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Sobota. 19 Kwietnia 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
7% wyjątkiem dni poświątecznyci. g ji 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu (0 hal.. || rocznie .. . . 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji półrocznie . . . 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — KEkspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska |. 3. — Listy należy frankować. 


a»amiejscowa: 


32 K | ćwierćrocznie8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. Sp. | 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


den UEDA 


zycyi przyszłością w razie, gdyby on, hr. 
Andrassy, pozostać miał wolającym na puszczy. 
A jednak i te jasne i te ciemne wróżby nie 
sprawily pożądanego efektu, co tem bardziej 
dziwić musi, że dotąd hr. Andrassy bywał 
agitatorem bardzo skutecznym. 

Jakiż program usiłuje on suggerować 
opozycyi? Węgierskie koła przyznają bez za- 
strzeże, że jestto najosobliwszy twór, jaki 
kiedykolwiek widziano. Chęć wyposażenia 
opozycyi w atrybuty partyi zdolnej do rzą- 
| dów zapędziia br. Andrassego tak daleko, że 
| stworzył program okazujący ogromnie wiele 
| podobieństwa do — programu partyi pracy 
[i dr. Lukacsa. Przechodząc punkt po punkcie 
,w obu tych programach, dochodzi się do 
przekonania, że właściwie cala różnica ich 
da się streścić następująco: jeden program 
należy do partyi rządzącej, drugi ma należeć 

do partyi, która chce objąć rządy. Przede- 
KE więć co do kwestyi wyborczej 
| 


> tony przestrzegając przed okropną opo- 
1 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej nad- 
Zwyczajnego profesora dr. Stanisława Za- 
krzewskiego, zwyczajnym profesorem hi- 
storyi polskiej w Uniwersytecie we Lwowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czyl Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej ku- 
stosza w Muzeum dla antropologii i etnogra- 
fii w Petersburgu. dr. Jana Czekanow- 
skiego, nadzwyczajnym profesorem etnologii 
l antropologii w Uniwersytecie we Lwowie. domaga się hr. Andrassy skromnej tylko no- 
weli, która zrewidowałaby granicę wieku i 
tajność głosowania oparła na szerszych nieco 
podstawach. Ale co do tych właśnie dwu 
punktów odzywały się także z łona partyi 
pracy głosy zupełnie zgodne z tem, czego 
zada obecnie hr. Andrassy. Gdyby więc opo- 
zycya była jawiła się w Sejmie w czasie 
obrad nad reformą wyborczą, to megłaby też 
była owym żądaniom użyczyć poparcia i bo- 
daj czy nie osiągnąć ogólnego dla nich po- 
słuchu. Co prawda, nie mialby wówczas hr. 
Andrassy sposobności do wystąpienia w roli 
projektodawcy. 

W kwestyi regulaminu i spraw z nim 
| związanych wyraża się hr. Andrassy bardzo 
| ostro o drakońskich przepisach co do trakto- 


Macmenuas 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Tnców, 15 kwietnia. 
Z obozu opozycyi węgierskiej. 


Przier Lloyd przyrównywa br. Juliusza 
Andrasscgo do szezurołapa z Lammeln. Ale 
pbiszezałka. na której przygrywa ten frondu- 
jący magnat, nie może pochlubić się atrak- 
cyjnością: słuchają kuszącej melodyi, niema | wania opozycyi, o straży parlamentarnej itd. 
wszakże tlumu, który podążałby za jej dźwię- | W konkretnych wszakże wnioskach swoich 
kiem, Dwa przez hr. Andrassego w Magyar į nie posuwa się po za linię pewnych ulg w 
Hirlap ogloszone artykuły roztaczają program į tym kierunku, ulg, przeciw którym prawdo- 


ta? 


zasad, na podstawie których miałahy powstać ` podobnie ani dr. Lukacs, ani br, Tisza nie 
Jednolita, zdolna do rządu partya opozycyjna. | nie mieliby, gdyby opozycya zechciała była 

Jakże ponętne kreśli autor widoki tej | wyrazić swe życzenia i co do przeprowadze- 
opozycyi w razie pójścia za jego głosem; | nia tych życzeń podjąć rokowania. W gran- 
przechodzi zaś natomiast w niskie, minoro- į 


cie więe i tutaj adoptuje hr. Andrassy to, 


Prenumerata. 


W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie. 


| i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, h 
lab od i lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h. 


miejscowa: 
24 K | éwierérocznie . 
12 K | miesięcznie. . 


| recznie . . . 8K 
|| półrocznie. . 2K 


miesięczny do Grażeży Lwowskiej, otrzymuja cato- 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


ico wprowadzone zostało przez partyę rzą- 


dową. 

To są punkta najważniejsze. Inne wy- 
| szły z subjektywnych sympatyj i antipatyj 
projektodawcy i ani w kraju, ani nawet w o- 
pozycyi nie wywołają entuzyazmu. Rozgory- 
czony z powodu, że Izba magnatów nie chcia- 
la bezwolnie oddać się w ręce Jana hr. Ha- 
dika, bar. Dezyderego Pronaya, radby hr. 
Andrassy zburzyć tę warownię i w jej miej- 
sce osadzić Izbę magnatów obieralną. Ale 
| tego rodzaju gromy rozpryskują się zazwyczaj 
iw powietrzu i z powodn wyrażonych życzeń 
1hr. Andrassego nikt chyba nie łamie rąk 
nad węg. Izbą magnatów i sama nawet opo- 
życya poczeka z przygotowaniami do jej po- 
grzebn. 

Hr. Andrassy poświęcił także uwagę 
problemowi administracyi. Powiada on, że 
przekonał się, iż najlepszym systemem w 
tym kierunku jest ustanowienie urzędników 
wybieranych i decentralizacya władzy. Na- 
turalnie są to ezysto subjektywne poglady, 
eo do których można w nieskończoność prze- 
prowadzać dyskusyę, ale co których nikt 
chyba na seryo nie może myśleć, iż nawet 
w razie dojścia projektodawcy do władzy, 
byłyby wprowadzone w życie. 

O te i inne pomysły partya rządowa 
nie myśli z hr. Andrassym kruszyć ko- 
pij. Ma ona tylko o jedno do niego pre- 
tensyę, o wywłaszczenie z systemu reformy 
wyborczej, który partya ta pod przewodem 
rządu obmyśliła, a przeciwko któremu tak 
gwałtowna podniosła się była burza w łonie 
opozycyi. 

Natomiast — rzecz osobliwa prze- 
milcza hr. Andrassy najzupełniej szereg po- 
stulatów, do niedawna wysuwanych przoz 
opozycyę na czoło. Jakąż namiętną agitacyę 
wszczęto, aby wmówić w opinię publiczną, 
że uchwalona dnia 4 czerwca 1912 ustawa 
wojskowa, jakoteż wszystkie po tej dacie u- 
chwały Sejmu kadłubowego są nielegalne i 
iże nowa eo do nich zapaść winna uchwała. 
A teraz nagle zupełnie przemileza się ową 
kwestyę milczeniem o programie, który ma 
stworzyć podwalinę jednolitej, solidarnej opo- 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłąeznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagielleńska t. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


mowej i klub centrum, obradowały wczoraj 


zycyi! Także kwestya tak niezmiernie donio- 
sla, jak rozdźwięk pomiędzy hasłami r. 1848, 
dotąd przez opozycyę wypisywanemi na jej 
, sztandarach, a hasłami z r. 1867, bez uzna- 
| nia których niepodobna wyobrazić sobie rzą- 
(du na Węgrzech, została przez hr. Andras- 
| sego dyskretnie przemilezana. Widocznie chęć 
| uzdolnienia opozycyi do sprawowania rządów 
| wzięła u hr. Andrassego górę nad innymi 
| względami. Ale ci, którym on postanowił u- 
torować drogę do steru, przyjęli głos hr. An- 
i drassego z dziwną rezerwą. Oo prawda, stron- 
|nietwa niezawisłości nie jedno już przykre 
miały doświadczenie — właśnie z hr. An- 
| drassym. Wszakże niedawno w kwestyi ban- 
| kowej w krytycznym momencie pozostawił 
ije był na lodzie. Dla tego też, jak to okre- 
iślają złośliwi, opozycya byłaby może nawet 
[gotowa wziąć hr. Andrassego za kierownika, 
lecz kierować się przezeń nie da. 


Z komisyj i klubów. 


CT Komisya parlamentarna prawicy sej- 


od godziny 6 do 9 minut 80 wieczorem i 
niemal równocześnie ukończyły swe obrady. 

Komisya parlamentarna pra- 
wicy zwołana została właściwie dla sprawy 
okręgów wyborczych w klasie wielkiej wła- 
sności ziemskiej tabularnej. Szło o wyrówna- 
nie różnie i wydanie opinii w sprawie wnio- 
sku p. Cierńskiego, który zaproponował w tej 
klasie zamiast dotychczasowych 16 okręgów 
jedynie 8 okręgów i to z uszczupleniem do- 
tychczasowego stanu posiadania ziemiaństwa 
Galicyi zachodniej. 

Wobec wytworzonej nowej sytuacyi, 
spowodowanej enuncyacyą Episkopatu, nikt 
o okręgach mówić nie miał zamiaru, a na- 
tomiast rozwinęła się poważna dyskusya nad 
obecną sytuacyę polityczną. 

Komisya parlamentarna prawicy nie po- 
wzięła na razie Żadnych uchwał co do ta- 


ktyki w dalszem postępowaniu, oczekując 


== E = <= Gen 


Spuścił głowę na piersi. Przecież ona 
była mu niegdyś jedna i jedyna, — przecież 
jedyne, obłąkane, bolesne szezęście jego życia 
niegdyś jej zwało się imieniem"... 

Ocknał się, posłyszawszy głos księżnej. 

— Więc cóż ja mam? — zaczęła znowu, 
milezoniem jego snadź podniecona, — Dzie 
ckiem prawie wydali mnie, sprzedali raczej 
staremu księciu; nie miałam jednego dnia 
szczęśliwego w calem mojem życiu. Jeśli już 
nie szczęścia szukając, ale poprostu choćby 


JERZY ŻUŁAWSKI. 


LAUS FEMINAE. 


Po 


UZEŚÓ PIERWSZA. oparcia, zwróciłam się do kogo, to płacono 
i E mi zawsze egoizmem, zazdrością, podejrze- 
niami, pretensyami urojonemi i niesprawie- 

Powrót. dliwością, — poniewierano mnie, moją dobrą 


sławę dla chełpliwości po ulicach włóczono, 
krzywdzono mnie na każdym kroku, każdej 
chwili i przy każdej sposobności... 

Turski wiedział, że to wszystko nie- 
prawda. Za bogatego księcia sama uparła się 
wyjść, wbrew radom swojej rodziny, pod- 
upadłej, ale uczciwej, — nie poniewierał jej 
nikt, nie krzywdził, nie szargał, aż chyba 
teraz dopiero ci ludzie, zmysłów zdrowych 
przez nią pozbawieni. 

W słowach jej jednakże brzmiała taka 
szczerość i tak głęboki żal, Że Turskiemu 
szyderczy uśmiech rozpłynął się i zgasł na 
wargach. 

— Może ona tak cznje naprawdę, — 
pomyślał. 

Schwycita tę inyśl jego w zwróconych 
na siebie oczach, i zaczeła znów, jeszcze go- 


(Ciąg dalszy ). 


Myślał, że przerwie tem przykrą roz- 
Mowe, którą sam wszczął nieoględnie, ale 
teraz księżna zaczęła mówić. 

— Dziękuję, że to pan raczył stwier- 
dzie, Ale ja wiem, że w duszy pan mnie po- 
tępia. z 

-- Cóż pani na tem zależy ? 

! — Może mi nie nie zależeć, ale pytam, 
Jakiem prawem pan to czyni? zkąd pan przy- 
chodzi do tego? czego pan wreszcie odemnie 
chce ? : 

Turski milczał, wsłuchany w świsty 
Wiatru halnego. który po krótkiej przerwie 
Poczynal się znowu zrywać. gniotąć gorącą 


Chciał powiedzieć: przecie ja panią 
znam i wiem, en myśleć o tem wszystkiem, 
wiem, że w najłepszym razie łudzi się pani, 
tak mówiąc, — ale żal mu się jej zrobiło i 
i zamiast tego rzekł tylko, jakby myślom 
swym odpowiadając: 

— A jednak mimo wszystko, szkoda 
mi pani... 

— Dlaczego ? 

Wzniósł głowę i spojrzał prosto jej w 
oczy. 

— Kochasz go? 

Nie zauważył nawet, że mówi jej: ty. 

Zawahała się. 

— On mnie kocha bardzo. 

— Tak. Więc wyjdziesz za niego i bę- 
dziesz go zdradzać, tak zresztą, jak i on 
ciebie... 

— Q nie! on mnie zdradzać nie będzie! 

— Więc ty, ty! I to będzie owo szezę- 
ście i ów dom! 

— Nie, — rzekła po chwili zwolna, — 
myślę, że i ja go nie będę zdradzać. On by 
nie zniósl tego. 

— Ale czy ty jego zniesiesz, o to idzie! 
Przecie się zastanów! Spotkałem cię teraz 
w dziwnem otoczeniu, ale przecież ty w in- 
nym świecie żyłaś, do innych przywykłaś lu- 
dzi! To jest dzieciak, a przytem człek nie- 
okrzesany, gruboskórny, głupi i nadewszy- 
stko — dziki! 

— Podoba mi się to właśnie! 

— Tak, dzisiaj, dopóki go trzymasz 
oczyma na uwięzi, jak zwierzę. Ale pomyśl, 


wiele piękniejsza niż przedtem. Czuję, że do- 
piero teraz rozkwitam jak kwiat, nie! raczej 
jak owoc dojrzewam. Zrobię go najbogatszym 
z ludzi i będzie mi wdzięczny za to... 

— Jeśli się zdoła poznać na tem, co 
mu dasz. 

— A! pan nie wie, jaką on ma piękną 
duszę l... 

— Ha! — rozrzucił ręce bezradnie, nie 


śmiech zatargał się w nim i gasł pod pada- 
jaca, coraz grubszą warstwą smutku... Szary, 
miałki popiół, grzebiący pod sobą wszystko. 

Wicher huczał nieustannie. Drzewa, 
schylając się zaglądały w przelocie w bły- 
skliwe ślepia samochodu i chichotały prze- 
ciągle, powtarzając sobie nawzajem: Wiesz? 
Rohityn ma piękną duszę! wiesz? Rohityn 
ma piękną duszę, hu, hu, huuu — ! 

Jos, jak gdyby szept daleki, daleki: 

— Romek — 

Turski oprzytomniał. 

— Przepraszam panią, że o tem wszyst- 
kiem mówiłem, — zaczął po chwili głosem, 
jak gdyby zmęczonym. — Mogła mi pani 
przerwać jednem 
tego. 


słowem, że mi nic do 


— (wszem, niech pan mówi. Wolna 
panu mnie obrażać. Choćby ze względu na... 
Iwonka. 

Syknął mimowoli i zagłębił się w po- 
dnszki siedzenia. Samochód wydostał się 
właśnie serpentynami na szczyt Porońca; 
wiatr huczał po świecie, zupełnie znów roz- 


duchotą piersi i enge drzewa przydrożne. 

Czego on od niej chce? rzeczywiście, 
Czego chce? Czyż mu to nie powinno być 
Najzupełniej obojętne, za kogo pani Helena, 
rimo coto księżna Hazarapeljanowa, wychodzi 
ŻA mąż? Cóż go ostatecznie łączy z tą ko- 
Meta, poniewierającą się dobrowolnie w to- 
Warzystwach cudacznych i zgoła dla siebie 
nieodpowiednich ? 

— A jednak, a jednak... 


rece): 

— Icóż, że zapragnęłam nareszcie mieć 
swój dom, prawdziwy dom swój, choć bez 
mitry książęcej i dopókim młoda, człowieka, 
który mnie kocha, rozumie pan? kocha rze- 
czywiście, nie egoistycznie, i będzie mi to- 
warzyszem, przyjacielem, opiekunem. 

Turski chwycił się za głowę. 

— Pani, pani, pani Heleno! Niechże 
się pani opamięta! Przecie — — 


że on może jutro czy za rok, po pijanemu, 
z pięścią stanąć nad tobą! | 

— Nie będzie pił, nie będzie się mio- 
tal! szczęście mu dam. WK 

Wyprostowała się, — wzniesioną na 
wiatr głowę zwróciła ku Turskiemu. 

— Į cóż pan myśli! że ja nie potrafię 
sobą zapłacić mu wszystkiego, co chcę mieć 
od niego? i że on nie będzie mi jeszcze 
dłużny? Piękna jestem zawsze, o! dzisiaj o 


szalały. Widno było teraz cały łańcuch Tatr, 
nakryty potwornym, skłębionym wałem nie- 
ruchomych chmur, czarniejszych wewnątrz 
od nocy, srebrnych brzegami od skrytego 
za niemi miesiąca. Reszta nieba była czysta 
i wyiskrzoena gwiazdami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


miejąc znaleźć już słowa. Jakiś bolesny 


wprzód decyzyi, jaka zapadnie w Wiedniu na 
podstawie złożonego przez P. Namiestnika 
sprawozdania. 

Na jutro godz. 6 wieczorem zwolane 
zostało posiedzenie komisyi budżetowej, 
dla prowadzenia dalszych narad nad prowi- 
zoryum budżetowem; a w ostatniej chwili 
zwołany został na niedzielę, godz. 5 po po- 
łudnin klub posłów podolskich, 


Polacy pod beriem pruskiem, 


(Niezadowolenie kół niemieckich z powodu po- 
lityki kolonizacyjnej). 


Polityka kolonizacyjna na kresach wscho- 
dnich budzi coraz większe niezadowolenie i 
to w dwu krańcowych zupełnie obozach nie- 
mieckich: w obozie katolickim i w obozie 
bakatystycznym. 

Katolicy Niemcy zaznaczają najwyra- 
Źniej, że polityka ta dąży przedewszystkiem 
do protestantyzacyi dzielnic polsko- katoli- 
ckich, łącząc z tem naturalnie i germaniza- 
cyę, ale cel pierwszy główną odgrywa rolę, 
drugi z natury rzeczy jest jego następstwem. 

Bonifatius - Blatt obszernie kwestyę tę 
rozbiera i wykazuje cyframi, że protestanty- 
zacya zbyt dobitnie jako] cel zaznacza się, 
aby jakiekolwiek pod tym względem mogły 
być wątpliwości. 

Rzeczone pismo na mocy sprawozdań 
komisyi kolonizacyjnej zaznacza najpierw, że 
rozwijając czynność swą w dzielnicach prze- 
ważnie katolickich, wydała na budowę ko- 
ściołów, domów modlitwy, szkół i t. d. ma- 
rek 18,590.000, z» tego prawie 96 procent 
na ewangelickie, 4 do 5 procent tylko na 
katolickie. 

Co do wyznania osiedlonych kolonistów 
Bonifatus-Błatt stwierdza, oo do r. 1906 
osiedlono ich 11.957, z tego tylko 493 kato- 
lików, od r. 1907 do 1911 zaś osiedłono na 
7713 kolonistów tylko 165 katolików. Liczby 
te, powiada wymienione pismo, najdohitniej- 
szym są dowodem, że cała polityka koloniza- 
cyjna ma tendencye antikatoliekie. „Przez 
cały ciąg istnienia swego dowiodła komisya 
kolonizacyjna jasno tego, co sławny poseł 
centrowy baron Schorlemer swego czasu przy 
obradach nad ustawą kolonizacyjną powiedział, 
proponując, abyż nosiła nazwę: „Ustawa 
w celu zgermanizowania i sprotestantyzowa- 
nia Poznańskiego i Prus Zachodnich*. 

Organ katolicki wywodzi dalej, że ohro- 
na rządu, jakoby katolicy Niemcy na osadni- 
ków nie zgłaszali się, nie wytrzymuje kry- 
tyki w oświetleniu Iech, 

Od r. 1907 do r. 1911 zgłosiło się da 
komisyi kolonizacyjnej 1182 katolików Niem- 
ców, a jedynie 168 z nich zyskało osady. 

„Jeden z posłów — powiada Bonifa- 
tius- Blatt — znakomicie scharakteryzował re- 
zultaty wszelkich tych usiłowań i ofiar mi- 
lionowych słowy: „Prusy prowadza wobec 
Polaków podobną politykę, jaką swego czasu 
prowadził Faraon wobec Izraelitów“. 

Pośród więc Niemców katolików nieza- 
dowolenie z antipolskiej, a równocześnie an- 
tikatoliekiej polityki rządu wzra ta, z wyją- 


GWIAZDA KRÓLA BORYSA. 


(M. Delly. L'étoile du rot Boris). 


DTowella. 


Przez okna szeroko otwarte. czerwone 
słońce wchodziło do sali szkolnej, dużego po- 
koja o jasnem obiciu, o meblach z drzewa 
blado żółtego w różowe żyłki: slizgało się 
po książkach i zeszytach, które stól pokry- 
wały i oświecałe jasne, kędzierzawe włosy i 
piękne oblicze młodego króla Estenii, mozo- 
lącego się nad rozwiązaniem trudnego mate- 
matycznego zadania. 

Niczem nie zmącony spokój panował 
dokoła. Podczas pobytu w zamku Wołlana, 
król Borys — najpracowitszy uczeń w swo- 
jem państwie, jak twierdzili dworacy — przy- 
chodził zawsze pracować w tym pawilonie 
zbudowanym przy końcu parku. w pobliżu 
lasu. który lubił namiętnie. Młody ten, sze- 
snastołetni monarcha, był już bardzo wy- 
kształcony i objawiał przedwczesną powagę. 
która jednakże wcale nie szkodziła wesołości 
stosownej w jego wieku, gdy się znajdował 
w poufnem gronie rodziny i towarzyszy. 

W sąsiednim pokoju, guwerner Jego 
Król. Mości generał Dubrekto, zatapiał się 
w czytaniu najnowszego traktatu o taktyce 
wojskowej. Całkowicie oddany studyom nad 
ważną kwestyą strategiczną, zapominał o swo- 
im królewskim pupilu, którego czas rekrea- 
cyjny już od kilku minut się rozpoczął. 

Lecz młody monarcha skończywszy po- 
myślnie zadanie, podniósł oczy na zegar wi- 
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tkiem częsci odłamu szląskiego, gdzie prądy 
narodowo-szowinistyczne górę wzięły. 

Wobec tego niezadowolenia ludności 
katolickiej Niemiec z „polityki kresów wscho- 
dnich*, zaznaczyć trzeba niemniejsze nieza- 
dowolenie w obozie hakatystycznym. 

W ostatnim numerze Die Ostmark. urzę- 
dowego organu Ostmarkentereinmu znajdujemy 
artykuł p. t. Der Niedergang des Ansiede- 
lungsiwerkes, w którym rozlegają się rozpaczli 
we wprost jeremiady na „zabagnienie* przez 
rząd całego dzieła kolonizacyi, które przyszłe 
wieki podziwiać miały, a które, jak się zdaje, 
„z braku energii“ nie dojdzie do skutku. 

Zwykła to wprawdzie metoda hakaty- 
stów, że po każdorazowych chwilowych try- 
unufach spostrzegali, iż były przedwczesne, a 
środki przez nich wykombinowane jeszcze 
nie dosyć są skuteczne na wytępienie nas. 
Rząd zdaniem organn hakatystów nie rozu- 
mie położenia, oświadczając, że ze względów 
finansowych tempo kolonizacyjne musi być 
zwolnione. Przecież przy obecnym składzie 
Sejmu pruskiego nie ma najmniejszej wątpli- 
wości, że przyznałby dowolną ilość setek mi- 
lionów na cele antipolskiej polityki. 

Ale rząd opuściła „energia* — biada 
Die Ostmark — działanie swe rozprasza ku 
innym celom, pożytecznym bezwątpienia dla 
wzmocnienia niemczyzny, alenie pierwszo- 
rzędnym, a spuszeza cel główny z oka: ode- 
branie Polakom ziemi. 

Polityka więc antipolska wzbudza w 
rozmaitych obozach niemieckich z rozmaitych 
powodów niezadowolenie i to wręcz w prze- 
ciwnych kierunkach, a „zabagnia* się coraz 
więcej, nie mając najmniejszych widoków 
osiągnięcia innego celu, jak tylko coraz wię- 
kszą stagnacyę interesów ekonomicznych w 
dzielnicach polskich. 


f, pod berla rossyjskiego. 


(Winanse lokalne, a Królestwo Polskie, — Echa 
IV. bankietu słowiańskiego. — l'rojekty prawa 
prasowego). 


Podkomisya Izby państwowej rozważyła 
już draga część projektu prawa o poprawie 
finansów miejscowych z dnia 15 marca 1912 
r., zawierającą przepisy o obniżeniu podat- 
ków skarbowych od nieruchomości miejskich, 
oraz od przemysłu i handlu i o zreformowa- 
niu dodatków na potrzeby miejscowe. 

Podkomisya przyjęła projekt bez zmian 
poważniejszych. Co się tyczy Królestwa, przed- 
stawicielowi Koła polskiego udało się prze- 
prowadzić poprawkę, usuwającą grożące W 
projekcie podwójne opodatkowanie tenuty 
dzierżawnej z gruntów górniczych w Króle- 
stwie, dzierżawionych przez przedsiębiorstwa 


sprawozdawcze od przedsiębiorstw  sprawo- 
zdawczych również. 
Najważniejsza dla Królestwa sprawa 


artykułu projektu, mianowicie o podziale 
między poszczególne terytorya funduszu, two- 
rzonego z opodatkowania na cele miejscowe 
pryedsiębiorstw sprawozdawczych w wysoko- 
śel 25 pre. podatku skarbowego, została przez 
podkomisyę nie rozstrzygnięta, lecz odroczo- 
na do posiedzenia pełnej komisyi finansowej. 


szący naprzeciw i przekonał się, że czas już 
iść się przebrać do konnej przejażdżki, pro- 
jektowanej z przyjaciółmi. 

Zamknął swoje zeszyty i powstał żywo. 
Słońce, zły doradea, spojrzało mu w samą 
twarz, zmnszając do spuszczenia oczu, tych 
pieknych i wielkich czarnych oczu, tak du- 
mnych, ale gdy chciał tego, tak słodkich za- 
razem, oczu, które jednały mu serca jego 
poddanych, które wywołały takie oświadcze- 
nie pewnego starego żołnierza, pochwalonego 
za czyn bohaterski: „Za jedno spojrzenie me- 
go młodego króla, jestem gotów spełnić tu- 
zin czynów podobnych!“ 

Wkroczył na galeryę drewnianą, uwień- 
Gong różami, która wychodziła na ścieżkę 
po pod las bardzo mało uczęszczaną, tylko 
chyba przem leśniczych i drwali. Głosy jakieś 
doszły do uszu króla: głos złamany, drżący 
i dziecinny, harmonijnie słodki. 

Borys nieco się wychylił... Z boku 
ścieżki stala stara, zgarbiona kobieta w łach- 
manach. Przy niej na ziani stał worek z po- 
zoru ciężko wypakowany. Niprzeciw tej bie- 
daczki właśnie zatrzymała się dziewczynka 
około dziesięcioletnia, ubrana w sukieneczkę 
kialą jak śnieg. Sliczna jej twarzyczka o ce- 
rze różowej, otoczona wspaniałymi puklami 
ciemnych włosów, wyrażała gorące współ: 
czucie, a głos jej drżał wzruszeniem, gdy 
mówiła : 

— A zatem, biedna kobieto, nie macie 
już. nie, nie wcale, aby wyżywić wasze wnu- 
częta ? 

— Nie, moja mała panienko! Poezci- 
wa jedna dusza, sama niezbyt bogata, dała 
mi kartkę, na którą można otrzymać w mie- 
ście worek kartofli. Właśnie ztamtąd wra- 
cam.... ale to dla mnie za ciężkie, nie mogę 
iść dalej!.. A jednak, moje dzieci czekają, 
są głodne.... Jeszcze spróbuję.... 


Ministerstwo proponowało, aby z funduszu | 
tego były najpierw pokrywane deficyty 
ziemstw i miast, mogące powstać wskutek 
zreformowania przez projekt miejscowego 
opodatkowania przemysłu i handlu, a reszta 
dzielona w stosunku do wpływów podatku 
skarbowego od przedsiębiorstw  niesprawo- 
zdawczych, co dla Królestwa byłoby nieko- 
rzystne i ;rzyprawiałoby je o stratę roczną 
kilkuset tysięcy rubli na rzecz odległych 
ziemstw. 

Artykuł ten w postaci powyższej spo- 
Ural się z opozycyą wielu członków podko- 
misyi, którzy postawili kontrpropozycyę. Na 
pełne posiedzenie komisyi finansowej mini- 
sterstwo przyrzekło opracować dane liczbowe 
co do podziału funduszu ogólnego między 
poszczególne terytorya a) na zasadzie pro- 
pozycyi rządowej, b) stosunku ludnościowego, 
c) jedną trzecią w stosunku do ludności, a 
dwie trzecie w stosunku do przestrzeni. d) 
dwie trzecie w stosunku do ludności, a je- 
dną trzecią w stosunku do przestrzeni. 

E? 


Na prezesa bankietów słowiańskich z 
powodu wyjazdu gen. Skugarewskiego został 
powołany członek Rady państwa, Hūrko. 

W niedzielę i poniedziałek ukazał się 
w Now. Wremiemi szereg listów w sprawie 
mów wygłoszonych na IV. bankiecie sło- 
wiańskim, zarządzonego śledztwa i t. p. 

Prezes bankietu gen. Skugarewskij i se- 
kretarz Dobryńskij, piszą, iż: „Zadnych mów, 
nie odpowiednich do wysoko-patryotycznego 
nastroju uczestników, na bankiecie nie sły- 
szeli. Były głosy potępiające pewne rozpo- 
rządzenia administracyjne, lecz ani cienia 
czegoś antimonarchicznego nie wygłaszano. 
Przeciwnie mówiono, że w niektórych spra- 
wach rząd tak dalece idzie wbrew opinii pu- 
blicznej, iż nie sympatyzujący ztego rodzaju 
decyzyami moga zwrócić się do monarchy, 
jako do ostatniej instancyi uczuć i nadziei 
narodowych“. 

P. Wergun oświadcza, iż informacye 
prasy lewicowej, a szczególniej Riecsi uważa 
za złośliwe oszczerstwo. „Za swoje dowody pa- 
tryotyzmu rossyjskiego — pisze on — „siedzia- 
łem w więzieniu anstryaekiem wówczas, gdy 
autor artykułu w Zieczi zasiadał wraz z Aze- 
fem na kongresie rewolucyjnym w Paryżu. 
Pracuję nad zhieraniem ziemi rossyjskiej, a 
Riecz nad jej podziałem. Historya nas roz- 
sądzi *. 

Poseł Sawienko oświadcza, iż nie nie 
wie o „donosie* na niego i wynikach tegoż, 
w każdym razie zwraca uwagę, że nic anti 
monarchicznego nie mówił i całą sprawę 
oddał sądowi honorowemu. 

Wreszcie „winowajca“ całego hałasu 
Dusel Włodzimierz Lwow (2) pisze dosłownie 
tak: „W paru pismach zjawiła się wiado- 
mość, jakobym zaraz po IV. bankiecie poje- 
chał do premiera ze skargą. Uważam za swój 
obowiązek oświadczyć, że jest to — oszezet- 
stwo. Lecz nikt nie może mi przeszkodzić 
podzielić się z kim mi się podoba przygnę- 
biającem wrażeniem, które wywarł na mnie 
ostatni bankiet słowiański”. 

Naeyonaliści zaprzeczają, jakoby gen. 
Skugarewskij nie z własnej woli opuścił Pe- 
(ersburg. 


jako „zamierzające popełnić występek*, jeśli 


Zaprzeczają również informacyi o po 
ciągnięciu do odpowiedzialności 4 mowców 
bankietowych. Podobno minister Makłakow 
po ścisłem śledztwie nie dopatrzył się cech 
przestępstwa w tych mowach. 

Faktem jest jednak, iż kolejny bankiet, 
który miał odbyć się w zeszłą niedzielę, od- 
wołano, że wogóle bankiety słowiańskie na 
przyszłość będą zabronione i wreszcie, że 
pułk. Baliasnyj, obecny na ostatnim bankie- 
cie, otrzymał od inin. wojny, Suehomlinowa: 
naganę. 

Do komisyi parlamentarnej do spraw 
prasowych wpłynęły trzy projekty prawa 
wniesione przez prawicowców, nacyonalistów 
i kadetów. Projekt prawa nacyonalistów ufo- 
żony został przez prezosa komisyi parlamen- 
tarnej do spraw prasowych W. Śzulgina E 
stanowi pewnego rodzaju kompromis, pomię= 
dzy projektem prawicowców i kadetów, A 
przed wniesieniem go do Dumy rozpatrywae 
ny był na naradzie przedstawicieli trzech grup 
prawicowych. | 

Glówne punkty tego projektu prawa s% 
następujące: Cenzurze prowencyjnej podlega: 
ja tylko: 1. utwory treści religijnej, 2. utwo- 


ry omawiające lub opisujące słowa i czyny | 


cesarza i członków dynastyi, 3. te czasopi* 
sma peryodyczne wychodzące poza obrębem 
miast, co do których minister spraw we- 
wnętrznych uzna cenzurę prewencyjną za ko: 
nieczną. Przestępstwa prasowe z niektórymi 
wyjątkami podlegają kompetencyi Izby sądo- 
wej bez udziału przedstawicieli stanu. Do 
odpowiedzialności za występki prasowe po- 
ciągany ma być przedewszystkiem autor, 3 
jeśli ten jest niewiadomy — wydawca, w razie 
zaś jeśli i ten jest nieznany — właściciel dru- 
karni. Równocześnie z rozpoczęciem drukowa* 
nia dwa egzemplarze gazety mają być wysyłane 
do miejscowego zarządu do spraw prasowych. 
Inspektor ma prawo kontrolować osobiście, 
czy przepis ten jest ściśle przestrzegany: 
W razie jeśli inspektor znajduje się w dru- 
karni, w której drukuje się gazeta, numer ma 
być mu doręczony. Inspektor ma prawo na- 
łożyć areszt na numer, wytaczając równo* 
cześnie proces: Rozporządzenie o areszcie 
przedstawiane jest Izbie sądowej. Jeśli wszy” 
stkie numery zostały skonfiskowane, to osoby 
pociągane do odpowiedzialności sądowej s% 


zaś zostały rozpowszechnione, to odnośne 
osoby karane są jak za popełniony wystę 
pek. W razie, jeśli Izba sądowa uzna, że areszł 
był nałożony bezprawnie, to wydawca ma 
prawo wytoczyć skarbowi powództwo o po” 
niesione straty. 

Narada zaaprobowała zasadniczo projekt 
Szulgina. 

Projekt prawieowców uznaje jako cza” 
sopisnia peryodyczne wszelkie wydawnictw 
wychodzące pod tym samym tytułem co naj- 
mniej dwa razy do roku. Redaktorami odpo”. 
wiedzialnymi muszą być poddani rossyjscj; 
mający conajmniej 25 lat. Żydzi mogą być 
redaktorami tylko w granicach osiadłości ży” 
dowskiej. Pozwolenie na wydawnietwo jest 
ważne tylko na pół roku. Odpowiedzialny re~: 
daktor odpowiada w zupełności za treść wy” 
dawanego przezeń czasopisma, a nadto i «ð 
ogłoszenia. 


Pochyliła się, chcąc dźwignąć worek... 


Jeem 


upuściła nadto ciężkie brzemię... 


nieszczęśliwa, składając ręce. 


gest... 
pieniędzy! Ale ja nie mam nie... nic zgo- 
ła! — rzekła z rozpaczą. 


padł na galeryę: ujrzala stojącego tam mło- 


w których promieniała cudowna słodycz i 


myśli... 
Dziewczynka postąpiła naprzód i nasta- 
wiając swój fartuszek : 


tonem prośby, podkreślonej wyrazem błagal- 
nym oczu. 

Kró! się uśmiechnął, ręka jego wsunę- 
ła się w kieszeń z żywością; wyjął pulares. 
Z wielką zręcznością zaczął rzucać po jednej 
w fartuszek dziecka, wszystkie sztuki złota, 
które miał przy sobie..,. 

— Och! Tyle!.. aż tyle! szeptała dzie- 
wczynka, dławiące się z radości. 

Wzięła złoto i wsypała w ręce starej 
kobiety, która patrzyła na to w osłupieniu.... 

— Dla mnie?... dla mnie?... szeptała. 

— Tak, dla was! Teraz już wasze wnu- 
ki będą miały chleb dzięki dobroci tego 
pana... 


enana e e 
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Małe rączki dziecka starały się jej pomódz. | mieniony wzrok, wyrzekła z zachwycającym 
Ale połączone ich siły nie były wystarcza- | uśmiechem: 


Biedna kobieta z rozpaczliwym jękiem | chaj Bóg pana błogosławi |... 

— Wypadnie więc go tu zostawić |... | purpurowych rosnących na galeryi i rzuci 
A en będą jadły moje biedne dzieci ?... O Ma-| ją tak zręcznie, że padła na ciemne okt 
tko Bosko, zmiłuj się nad nami! — zawołała | dziecka. 


Mimowoli dziewczynka zrobiła ten sam | rzekł z uśmiechem. 


— (ch! gdybym choć miała trochę | cze jej rumieńcem się okryło... 


Wzrok jej, podnosząc się machinalnie, | szczęśliwym, żem się tu znalazł, aby dopo 


FERIE . Ą . Dës 
dzieńca, który zdawał się patrzeć i słuchać I cóż? eer cała pomieszana, DEI dzić 
z uwagą... Wielkie źrenice ciemno-błękitne, | wczynko! Czy może boisz się mnie? 


niewinność, zabłysły pod wpływem nagłej | nad gałęzie róż. 


— Jałmużna, jeśli łaska! — wyrzekła | żę poznałam króla ! 


I podnosząc znów ku galeryi rozpro” 


— Dziękuję, ach! dziękują panu! Nie” 


Borys wyciągnął rękę, urwał jedną z róż 


— Módl się za króla, mała gołąbko ! < 
Dziewczyna uczyniła ruch wstecz, obli“ 


— Za króla... Czy pan jest ?... 
— Ależ tak, jestem królem i bardźł 


módz w biedzie jednej z moich poddanych" 


Śmiał się wesoło, przechylając się Pó 


Dziecko złożyło ręce. cd 
— Miałabym się bać? och, nie, jeste» 
na to za dobry!... ] taka jestem zadowoloni: 


— Doprawdy? Dlaczegoż to, dziecko? 

— Słyszałam o nim, Ze jest piękny: 
uprzejmy i dobry!... A teraz widzę, że Mi 
wszystko prawda ! 

Pochlebstw różnego rodzaju nie brakł0 
nigdy monarsze, ale żadne nie sprawiło m" 
takiej przyjemności jak ów naiwny kompl 
ment wypowiedziany szczeremi usty teg? 
dziecka, poparty promiennem  spojrzenień” 
pełnem zachwytu. 


(Ciąg dalszy nastapi). 
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Kazdy numer czasopisma przedstawiany braniach porównać można z karna i wyszka- 
jes, przez drukarnie instytucyi miejscowej ilong armią, ale nie z zastępami, które z bra- 


w określonej liczbie egzemplarzy równacze- 
śnie z rozpoczęciem druku, jesli nie zawiera 
rysunków, szkiców i t. d. W tym wypadku 
czasopismo powinno być przedstawiane do 
ceuzury na 24 godzin przed wydrukowaniem 
go, przyczem rysunki maja być przedstawio- 
ne zawczasn oddzielnie, 

Redaktor odpowiedzialny, który zawinił 
przez komunikowanie nieprawdziwych wia- 
domości, karany jest więzieniem od A mie- 
sięcy do 1 roku i 4 miesiecy, lub grzywna- 
mi od 500 oo 3000 rubli. Wyrażający apro- 
batę w prasie w razie przerwania wykładów 
w szkołach, podżegający w druku do urzę- 
dzania zebrań, podżegający jeden stan prze- 
ciwko drugiemu., lub pracowników przeciwko 
pracodawcom. szerzący tatszywe pogłoski a 
rozporządzeniach rządowych, działaczach spo- 
łecznych. lab inuych zajściach, oraz fałszywe 
wieści o działalności instytucyj rządowych i 
wojsk — karani są więzieniem od 2—8 mie- 
sięcy i grzywnami od 300—1000 rubli. | 

Russkaja Mobra donosi, że do rządo- 
wego projektu prawa wniesione zostaną na- 
stępujące poprawki: 

Zamiast kar administracyjnych, które 
zostaną zupełnie zniesione, wzmożona będzie 
odpowiedzialność sądowa wydawców, reda- 
ktorów i antorów artykułów. Redaktor czaso- 
pisma obowiązany będzie komunikować imię. 
nazwisko i adres autora każdego artykułn i 
notatki nkazującej się w redngowanem przezęii 
wydawnietwie. W razie niezastosowania się 
do Lego wymagania, redaktor będzie ulegać 
karze, określonej przez sąd. Autor artykułów, 
rysunków i t. d. karany jest więzieniem. 
Oprócz tego odpowiadaja jednak rówmoż re- 
daktorowie i wydawcy. Wedlug projektu, 
mają płacić 50 kop. kary za każdy wydany 
egzemplarz. wobec czego rozpowszechnione 
czasopisma będą musiały płacić po kilkana- 
ście tysięcy rubli. 


Belgijski strajk generalny. 


3 Brukseli piszą pod d. 1% b. m.: Gdy 
rząd w pierwszy zaraz dzień strajku oświad- 
czył, iż ruch nie dopisal. Rada generalna par- 
tyi robotniczej twierdzi, iż rzecz ma się wprost 
przeciwnie. Prawda leży, jak zwykle, pośrod- 
ku, Jakkolwiek drugi dzień strajkowy liczbę 
strajkujących znacznie pomnożył, niepodobna 
jednak zaprzeczyć, że początek przynajmniej 
nie dał wyniku takiego, jaki przewidywali 
soeyalno-deniokratyczni przywódcy. Zapowia- 
dano, że na pierwsze hasło ruszy się prze- 
szło pół miliona ludzi, tymczasem sam nawet 
Le Peuple podaje. że w poniedziałek niewie- 
sej nad 350.000 robetników przystąpiło do 
zmowy. Prawdopodobnie zaś i ta cyfra jest 
za wysoka i przyjąć wypada, że liezba straj- 
kujących wynosiła w pierwszym dniu jakie 
250 tysięcy, w drugim zaś dniu podskoczyła 
na 275 tysięcy. 

Robotnicy podlegli syndykatowi okazali 
nadzwyczajną istotnie dyscyplinę: co do je- 
dnego zanicchali pracy. Ważniejsza jednak 
rzecz, jak się zachowa olbrzymia masa ludu 
roboczego, niezawisla od syndykatu. O tem, 
żeby oni od razu przyłączyli się do strajku 
sami nawet przywódcy socyalistów nie ma- 
tzyli; czy jednak choćby kolejno, zwolna, do- 
statecznie poprzeć zechcą ruch strajkowy, te- 
go nikt przewidzieć nie zdoła. 

Na razie robotnicy strajkujący zacho- 
wują się spokojnie. Ich Rada generalna wy- 
dala odezwę, w której zaleca im unikanie 
wszystkiego, co wprowadzićby ich mogło w 
konflikt z porządkiem i bezpieczeństwem pu- 
blicznem. Swoją drogą byłoby pożądane, by 
nieustannie ponawiano owe zalecania, wia- 
domo bowiem, że im dłużej przeciąga się 
strajk jaki, tem większem grozi niebezpie- 
czeństwem. 

Wiadomości z Belgii, jakie 
dzisiejsza poczta, są dość skąpe. 

W Gandawie wstrzymano onegdaj w kil- 
ku fabrykach ruch z powodu braku surowca, 

W Antwerpii obawiają się, iż za dni 
kilka ustanie ruch w porcie, ponieważ bra- 
knie towarów do ładowania. 

Z Mons donoszą, że na 205.000 robo- 
iników strajkuje 170.090. | 

W Brukseli wczoraj rozpoczął się exo- 
dus dzieci robotników strajkujących do Fran- 
cyi i Molandyl. . 

( ciężkich stratach natury ekonomicznej, 
jakie strajk wyrządzić może, podaje londyń- 
ski Daily Muil następująco szczegóły: Straty 
w samych zarobkach robotniczych wynosić 
będą dziennie 3 miliony, gdy straty dzienne 
samych właścicieli kopali węglowych obli- 
czone są na 23 milionów. Szkody innych 
gałęzi przemysłowych nie dadzą się na razie 
obliczyć. Przedewszysthiem jednak huty szkła 
narażone będa na olbrzymie straty. 

W dalszym ciągu dziennik londyński 
stwierdza, że pomiędzy strajkującymi niema 
wielkiego entuzyazmu. W Mons przywódcy 


przynosi 


Soeyalistyczni napróżno w mowach na zgro- i 
mądzeniach publicznych usiłowali wywołać | 


zapał i enitnzyazm. Mohotników na tych ze- 


wurg i entuzyazmem 
ciela. 


niszają na nieprzyja- 


Položenie międzynarodowe, 


Rennion ambasadorów. 


Reunion ambasadorów w Londynie ze- 
brał się wczoraj o godzinie 4 po południu, 
poczem dalsze obrady odroczył do poniedział- 
ku po poludniu. 


'Torowanie drogi pokojowi. 


W kolach poinformowanych w Sofii 
głoszą, że rząd otrzymał wiadomość, iż Gire- 
cya zgodziła się na pośrednictwo wielkich 
mocarstw. Oczckują, że także Serbia przyjmie 
pośrednietweo. 

Wczorajsze posiedzenie konferencyi bul- 
garsko-runmiskiej w Petersburgu trwało pół- 
torej godziny. Praco konferencyi posuwają 
się pomyślnie naprzód. Z powodu braku peł- 
nomocnictw, postanowiono posiedzenie odro- 
czyć do powrotu Sazonowa, który wczoraj 
wyjechał do swego majątku i pozostanietam 
do poniedziałku. 


Zaniechanie kroków nieprzyjaciełskich. 


Urzedówo donoszą z Konstantynopola, 
że na podstawie ustnego porozumienia nchwa- 
lono zaprzestać kroków  nieprzyjacielskich 
między armiami bułgarską i turecką pod na- 
stępnjącymi warunkami: 
1. Kroki nieprzyjacielskie na linii Cza- 
taldży i pod Mulairem zawiesza sie do 
Salt 

2. jeżeliby rokowania pokojowe do tej 
pory nie były ukończone, termin zawieszenia 
broni może być przedłużony za obopólnem 
porozumieniem ; 
5. obie strony wybierają komisyę, któ- 
ra ustali strefę nautralną między obn czę- 
ściami; 
4, w razie wznowienia kroków nie- 
przyjacielskich, obie strony mają być wza- 
jemnie o tem uwiadomione na dwie doby 
naprzód ; 
5. podczas zawieszenia broni flota tu- 
recka nie będzie przeszkadzała temu, by ar- 
mia bułgarska między zatoką Saros, a wy- 
brzeżem morza Czarnego była zaopatrywana 
w Żywność. 


Obrady ciał prawodawezych. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sobra- 
nia belgradzkicgo b. minister Takew 
zapytał rząd, ile jest prawdy w tem, że rząd 
z powodu energicznych przedstawień Rossyi 
zrezygnował z linii granicznej Midia- Rodo- 
sto, P. Dobrinowie zapytał dlaczego cały 
lnp, wartości dwóch milionów franków, zdo- 
byty w Koczanie, Istipie i Strumicy przez 
wojska bułgarskie i serbskie został w cało- 
ści przewieziony do Serbii. 

Na wczorajszem posiedzeniu Skupezy- 
ny serbskiej przy ustalaniu porządku 
dziennego nacyonalista Riberec wniósł, 
aby na porządku dziennym posiedzenia po- 
stawiono odpowiedź na jego interpelacyę w 
sprawie sojuszu serbsko-bułgarskiego. 
Prezes gabinetu Pasic sprzeciwił 
się temn wnioskowi, podnosząc, że na razie 
oniawianie tej kwestyi nie jest wskazane. 
Wniosek odrzucono 80 głosami przeciw 20. 
Minister wojny przedłożył Radzie pań- 
stwa do zaopiniowania projekt ustawy, we- 
dlug której obowiazek służby w linii ustalo- 
ny zostaje na lat 5. Wszyscy czynni oficero- 
wie mają być uwolnieni od podatków; ofice- 
rowie rezerwowi otrzymują dodatek na wye- 
kwipowanie się w kwocie 280 denarów rocz- 
nie. Qi kapitanowie, którzy podezas wojny 
poza turą awansowali na niajorów, mają w 
swym czasie celem osiągnięcia rangi pod- 
pułkowników złożyć osobny egzamin. 


Wycofanie wojsk serbskich z pod 
Skutari. 

Budapeszteński Az Wst donosi z Bel- 

gradu, że kwestya odtransportowania wojsk 
serbskich z pod Skutari, która sprawiała ze 
względu na blokadę wiele kłopotów rządowi, 
została szczęśliwie rozwiązana. 
Mianowicie Rada admirałów flot de- 
monstrujących postanowiła od czwartku w po- 
ludnie znieść blokadę dla tych okrętów, któ- 
re wiozłyby wojska serbskie z pod Skutari. 
Serbia była dotąd w wielkim kłopocie, gdyż 
nie mogla wycofać wojsk przez Ozarnogórę, 
tam bowiem panuje wielki głód, nie mogłaby 
więc należycie wojsk zaprowiantować. Nadto 
w ostatnich dniach wskutek zawiei śnieżnych 
drogi stały się nie do przebycia. 


Praga. Ceske Slovo donosi: Aparaty, 
wysłane przez jedną z fabryk praskich dla 
cukrowni, założonej przez praski Bank kre- 
dytowy w Bnłgaryi, zostały po drodze w Bel- 
gradzie zatrzymane. Zatrzymanie tej posyłki 
oznacza początek bojkotu towarów austrya- 
ckich przez Serbię. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 kwietnia 1913 r. 
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Kanstantynopol. Liczba stojących | 
in na kotwicy zagranicznych okrętów wojen- 
nych ma być zwiększona. 

Paryż. Echo de Paris dowiaduje się 


jod jednego z członków komisyi finansowej, 


która zbierze się w Paryżu, że na czele re- 
prezentacyi lfrancyi stanie jeden z wybitnych 
mężów stanu; będzie on zarazem przewodni- 
czącym komisyi. Ma nim być b. prezydent 
ministrów Briand albo Ribot. 


KRONIKA. 


Lwów, 18 kwietnia, 


Kalendarz. 

Sobota (19 kwietnia): 

Leona IX. p.—- Włodzimierza, — Ewstachia. 

Wschód słońca o godzinie 4:26 rano, 7a- 
chód słońca o godzinie 6'20 po południu. 

Temperatura. © godzinie 12 w połu- 
dnie «| 12 stopni Oel. 


— Z powodu ciężkiej choroby Ojea 
św. Ordynaryat Metropolitalny obrz. łać. we 
Lwowie zarządził, aby we wszystkich kościo- 
łach: 1. kapłani we Mszy św. odmawiali kol- 
lektę z Mszy św. „pro infirmis“; 2. po każdej 
Mszy św. odmawiano z ludem Zdrowaś Marya 


i „Pod Twoją obrona”; 3. w najbliższych 
dniach odprawiono solenną wotywę z wysta- 


wieniem Najw. Sakramentu. 

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Skałacie z grupy wię- 
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum e. k. 
Namiestnictwa na dzień 26 czerwca b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska- 
zanych w kartach legitymacyjnych, które do- 
ręczy wyborcom starostwo. 

— Towarzystwo wzajemnych ubezpie- 
czeń urzędników prywatnych odbędzie walne 
zgromadzenie w niedzielę, dnia 27 b. m., o go- 
dzinie 8 po południu. 

— Galic. Towarzystwo ochrony zwie- 
rząt odbędzie walne zgromadzenie w niedzielę, 
dnia 20 b. m. o godz. 4 po południu w sali 
ratuszowej. 


— Jubileusz wiedeńskiej Akademii 
rolniczej. W dnia 8 i 9 maja święci wiedeń- 
ska Akademia rolnicza („Hochschule fir Boden- 
kultur") jubileusz 40-letniego istnienia, z któ- 
rym połączone będzie uczczenie setnej rocznicy 
założenia Akademii lasowej w  Mariabrunn, 
która przed 40 laty przeniesiono do Wiednia. 
W dniach 8 i 9 maja odbędą się z okazyi 
wspomnianego jubileuszu uroczystości, podczas 
których odbędzie się promocja 12 doktorów 
honorowych. Zaznaczyć należy, że 25 pre. stu- 
dentów wiedeńskiej Akademii rolniczej stanowią 
Polacy. 

— Z poczty. Począwszy od dnia 20 b. m. 
pełnić będą urzędy pocztowe w Radymnie i 
Skale w oddziałach telegraficznych całodzienną 
służbę, t. j. w czasie od 1 kwietnia do 30 wrze- 
śnia od godziny rano w innych zaś miesią- 
cach roku od godziny H rano do godziny 9 wie- 
czorem, 

— Licytacya. Dnia 24 b. m., o godzinie 
9 rano odbędzie się w magazynach towarowych 
na stacpi we Lwowie publiczny przetarg nie- 
podjętych towarów. 

t Mieczysław Waąsowiez, chemik miej- 
ski, umarł wczoraj w naszem mieście w 64 
roku życia. We Lwowie należał do znanych i 
popularnych postaci, wielu też liczył serdecznych 
przyjaciół. Ogłosił szereg rozpraw z zakresu 
chemii, ponadto zajmował się z ogromnem za- 
miłowaniem heraldyką, a zdobycze na tem polu 
zużytkowywał w Wielkim herbarzu polskim Bo- 
nieckiego, którego był bardzo czynnym i wybi- 
taym współpracownikiem, Od wielu lat groma- 
dził dokumenty, odnoszące się do rodziny Duni- 
nów Wąasowiczów, przygotowując do druku 
obszerną monografię tego rodu. Śmierć prze- 
rwała wszelkie zabiegi na tem polu. 

Pogrzeb ś. p. Mieczysława Wąsowieza od- 
będzie się jutro o godz. 5 po poł. z kaplicy 
Boimów na cmentarz Łyczakowski. 

— Pokaz „Zespołu“. Wobec wielkiego 
zainteresowania i licznej frekwencyi, odbędzie 
się na wystawie (ul. Bourłarda 1. 5, L piętro) 
w niedzielę, 20 b. m., o godzinie 12 w połu- 
dnie, objaśniająca pogadanka p. M. Osińskiego 
na temat wystawionych przedmiotów i ich pro- 
dukcyj. 

(^) Zamach zbrodniczy i samobój- 
czy. Przed kilku dniami wezwano pogotowie 
ratunkowe do domu przy ul. Zółkiewskiej 1. 35, 
gdzie w drogueryi zastano dwoje młodych lu- 
dzi otrutych. Mężczyznę odwieziono w stanie 
groźnym do szpitala powszechnego, dziewczynę 
zaś pozostawiono opiece domowej. 

Policya dowiedziawszy się o tem, wdro- 
żyła dochodzenia. Agent policyjny przesłuchał 
17 letnią Zofią W., praktykantkę drogueryi, 
która właśnie została otruta. Zeznała ona, że w 
tej samej drogueryi pracował z nią 19 letni 
Jan Markowski, również praktykami, który s 
kilku miesięcy prześladował ją swoją szaloną | 
miłością, żądał bezwzględnej wzajemności, a 


gdy nie otrzymywał odpowiedzi, groził strzela. 
niem, samobójstwem i t. p. 

W. cierpiąc na żołądek, leczyła się w ten 
sposób, że gotowała senes w wodzie, następnie 
płyn zlewała*do fiaszkii później w stanie chło- 
dnym lekarstwo to wypijała. W ostatnich cza- 
sach Markowski wyręczał ja i sam przygotowy- 
wał jej lekarstwo. Tak też było w dniu kry- 
tycznym. (dy po pewnym czasie Zofia nalała 
sobie- szklaneczkę tego płynu i wypiła, Mar- 
kowski napił się też, poczem wyrwał jej z rak 
flaszkę i wybiegł z nią na dziedziniec. Co się 
dalej stało, W. mie pamięta, bo straciła przy- 
tomność. Markowski flaszkę z trucizna gdzieś 
wyrzucił, powrócił jeszcze do drogucryi i tu 
padl nieprzytomny u boku swej ukochanej: 

Drognerzysta wszedłszy do pokoju. z prze- 
rażeniem spostrzegł, co się stało. Wezwał na- 
tychmiast lekarza, któremu udało się przywró- 
cić Zofię do przytomności, Markowskiego zaś 
odwiozło pogotowie ratunkowe do szpitala po- 
wszechnego. Zofia jest już prawie zupełnie 
zdrowa, Markowski ma się też lepiej. Przeciw 
niemu wdrożone będzie śledztwo karne, 

(A^) Samobójstwo. Wczorajszej nocy w 
mieszkaniu swem przy ul. Łyczakowskiej 1. 50 
zastrzelił się porucznik 80 pp. Jarosław Vopa- 
letzky. Zamieszkała z nim siostra podała jako 
powód samobójstwa długotrwałą chorobę ne- 
rwową. 


(^) Nieostrożna jazda. W górnej 
części ul. Łyczakowskiej wjechał wożnica z 
Winnik Karol Hekseł na pracującego przy czy- 
szezeniu drogi robotnika miejskiego Aleksandra 
Choniaka, który upadł na bruk i zranił się do- 
tkliwie w prawą rękę. 

(ZW Zgubiono: portmonetkę, zawierającą 
mały zegarek srebrny i gotówkę przeszło sześć 
koron; dwa białe kołnierze koronkowe; dwa 
pułaresy z kwota pięćdziesięciu kilku koron, dwo- 
ma pierścionkami i innymi drobiazgami. 

(A) Zatwierdzenie wyroku. Do tutej- 
szego sądu krajowego karnego nadeszło urzę- 
dowe zawiadomienie, że Najwyższy Trybunał 
sądowy i kasacyjny zatwierdził wyrok tutejsze- 
go sądu przysięgłych, skazujący głośnych ban- 
dytów Białonia i Hanieza, oskarżonych o kra- 
dzież i zamordowanie agenta policyi Kuranta, 
każdego po 10 lat ciężkiego więzienia. 

(^) Fantazya dorożkarza. Na chodni- 
ku obok gmachu teatru miejskiego zapalił dziś 
nad ranem około godz. 4 dorożkarz nr 152 
wielkie ognisko, przy którym ogrzewał się. 
Zwabiony płomieniem stójkowy stłumił pożar, 
a dorożkarz pociągnięty zostanie do odwiedzial- 
ności. 

(AN) Zgon przy herbacie. Do szynku 
przy Słarym Rynku przybyła wczoraj jakaś ko- 
bieta, usiadła przy stole i kazała sobie podać 
herbaty. Nagle przychyliła głowę na stół i wy- 
zionęła ducha. Komisya policyjna zastała de- 
natkę w pozycji siedzącej przy stole i poleciła 
odstawić zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej. Nazwiska zmarłej, ani przyczyny śmier- 
ci, nie zdołano sprawdzić. 

(ZN) Wybuch kwasu solnego. W war- 
stacie blacharskim poparzył sobie wczoraj, 
wskutek wybuchu kwasu solnego, twarz i oczy 
blacharz Władysław Bartoszek. Pogotowie ra- 
tunkowe udzieliło mu pierwszej pomocy. Po- 
wodem wypadku była własna nieostrożność 
Bartoszka. 

ZA Znaleziono: męski zegarek niklowy. 


t Zmarli w ostatnich dniach ` we Lwowie, 
Seweryn Piechowski, urzędnik magistratu, w 
30 roku życia; 

w Frankfurcie nad Menem, Stanisław hr. 
Chomentowski, właściciel dóbr w gubernii cher- 
sońskiej, utalentowany muzyk i kompozytor, w 
40 r. życia. 


— (Groźny pożar. Z Kamionki strumiło- 
wej donoszą nam: W nocy z 16 na 17 b. m, 
w ściśniętej agrupie domów w śródmieściu, za- 
mieszkałych przez ubogą ludność żydowską, wy- 
buch? groźny pożar, który obrócił w perzynę 
dwa rzędy domów wrazz całym dobytkiem mie- 
szkańców. Około 600 osób pozostało bcz dachu. 
Celem niesienia pomocy pogorzelcom zawiązał 
się na miejscu specyalny komitet, Prezydyum 
Namiestniectwa zaś asygnowało znaczniejszą za- 
pomogę. 

Pożar — jak przypuszczają — wznieciła 
zbrodnicza ręka. 


Kronika zagraniczna. 


* Aresztowanie szpiega. Pewnego 
artystę japońskiego, który występował w Pe- 
tersburgu, uwięziono pod zarzutem szpiegostwa. 
Zabrano mu liczną korespondencyę, 

* Stypendyum polskie w Peters- 
burgu. Synowie $. p. profesora Jana Ptaszy- 
ckiego złożyli w „Związku polskim lekarzy i 
przyrodników w Petersburgu* kapitał 7000 ru- 
bli; z odsetek tego kapitału utworzonęgbędzie 
stypendyum imienia $. p. prof. Jana Ptaszy- 
ckiego. Stypendyum może być nadane tylko 
niezamożnemu Polakowi-katolikowi, uświadomio- 
nemu narodowo-polsko, władającemu językiem 
polskim, studentowi Uniwersytetu petersbur- 
skiego matematykowi lub przyrodnikowi, z od- 
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daniem pierwszeństwa przy równych danych — malują ich autora najwierniej, uwypuklają do-|! stęp Jadwigi Francillo-Kauffmann i Józefa 


pierwszemu. 

* Z awiatyki. Lotnik Daneourt, który 
o godz. 5 min. 30 wzniósł się w Paryżu w 
drogę do Berlina wylądował o godz. 6 min. 39 
po południu w Johannistal pod Berlinem. 

zs Proces o stałszowany testa- 
ment ks. Ogińskiego. Z Petersburga do- 
noszą: (rajdeburow został uwolniony, jakkol- 
wiek trybunał uznał wszystkie testamenty ks. 
Ogińskiego za nieważne, jako fałszywe. 

- * Akademicy — piekarzami. Z Mo” 
nachium donoszą: Panuje tu strajk piekarskich 
czeladników i wielu piekarzy musiało wstrzy- 
mać pracę. W jednej z piekarni pracuje w tej 
chwili 12 słuchaczy Uniwersytetu, kolegów sy- 
na jej właściciela. Piekarz zapewnia, że tak 
pilnych i zdołnych pracowników, jak dwunastka 
wolontaryuszy z Uniwersytetu, dotychczas nie 
miał. 

* Strajk dorożkarzy. W Kijowie 
wybuchł strajk dorożkarzy. Powodem strajku 
jest zatarg z Radą miejską, która ustanowiła 
nowy typ powozików na gumach i poleciła go 
wprowadzić z d. 14b. m. Ponieważ nie wszyscy 
dorożkarze zdołali na termin się zaopatrzyć w 
nowe powoziki, a Rada miejska nie zechciała 
przedłużyć terminu, dorożkarze postanowili za- 
protestować zapomocą strajku. Zastrajkowali 
nietylko ci dorożkarze, którzy posiadali dorożki 
starego typu, ale i ci, którzy mają powozy na 
gumach. Strajk jest ogólny, porządku w pier- 
wszym dniu strajku nigdzie nie zakłócono. 

* Najmłodszy podoficer amii tu” 
reckiej. Podczas ostatniej inspekcyi w Ha- 
demkoi, głównej kwatery linii obronnej pod 
Czataldżą, wielki wezyr, Mahmud Szefket mia- 
nował podoficerem, to jest czamsą, niejakiego 
Nusi z Kara Histar. 

I cóż to za podoficer, któremu najwyższy 
dostojnik państwa udziela rangi? 

W dziennikach tureckich głośno jest o tym 
„dwunastoletnim bohaterze“. To bowiem wy- 
różnia go wśród całej armii tureckiej. Wiek 
młodzieńczy powiększa i uwydatnia dzielność 
czamsa Nusi. 

Był on sierotą, nikt o niego nie dbał w 
rodzinnem mieście Kara-Histar. Zarabiał na ży- 
cie, sprzedając jaja. Nie znał dobrego słowa, 
niewiedział, że jest dzieckiem i że inne dzieci 
w jego wieku mają opiekę i pieszczoty. Wy- 
buchła wojna bałkańska. Mobilizowano w Kara- 
Histar, wyprawiano stamtąd pułk redyfów na 
przednią linię od Kirk-Kilisse. Wtedy to Nusi 
wziął kij do ręki, małe zawiniątko na plecy i 
poszedł za pułkiem. Gotów był zawsze do 
wszelkich posług. Jako cząsteczka pułku ma- 
szerował z Kara-Histar do Kirk-Kilisse, gdzie 
niebawem pułk zdobył sobie smutną sławę — 
kosztem co prawda życia. Wysłano go na bułgar- 
skie armaty. Z tysiąca ludzi pozostało 250 za- 
ledwie. Ci rozproszyli się po kraju, szerząc po- 
płoch. Wśród ocalonych znajdował się Nusi. 
Poszukał sobie innego pułku. Zawsze wesół, z 
piosnką na ustach, bawił starszych towarzy- 
szów. Pewnego dnia, ujrzano go z bronią w 
ręku. Odebrał karabin — poległemu i stanął 
w szeregach jak stary. Brał udział w 17-tu bi- 
twach, zawsze na froncie, nieustraszony świ- 
stem kul, dawał przykład kolegom. Pod Kara- 
Agacz raniony w nogę, owinął ją szmałą i nie 
chciał schodzić z pola. Zabrano go do lazaretu 
przemocą. 

— Zostawcie mnie — wołał — przecież 
nogami nie strzelam. 

Po strasznym trzydniowym odwrocie z pod 
Lule Burgas, wycieńczony głodem Nusi dowlókł 
się pieszo do Czorlu, bo w ambulansowych wo- 
zach brakło miejsca. Oprócz nogi zranionej, miał 
w boku odłamki granatu. Z Czorlu przewieziono 
go do szpitala Guloane, w Konstantynopolu. Tu 
dopiero wyjęto mu kulę z nogi. Po paru tygo- 
dniach wyszedł zdrów. Natychmiast podążył do 
Czataldży. Ale dostał się w paszcze gorszego 
wroga od Bułgarów : dostał cholery. Zwyciężyła 
znowu młodość i ochota do życia, do czynu. 
I oto w dwunastym roku Nusi został podofice- 
rem. Słusznie mu się to należy. 


Notatki lilęraeko- artystyczne. 


a PP 


(mre) Adama hr. Sierakowskiego: 
„Listy z podróży do Ziemi św.*, wydane w war- 
szawskiej „Bibliotece dzieł wyborowych*, sta- 
nowią niezwykle sympatyczna i pouczająca le- 
kturę. Poprzedził je przedmową Kazimierz Mo- 
rawski. „W tych kartach — czytamy tam — 
będzie on żył i dobrze świadczył pośmiertnie, 
przyniesie niejednemu czytelnikowi niepowsze- 
dnią rozrywkę i ważniejszy pożytek moralny. 
Bo zdrowie moralne, cechujace tę koresponden- 
cyę, jest zaraźliwe. Sposób podróżowania bywa 
także sztuką, a sztukę te posiadł w znacznej 
mierze Adam Sierakowski“. Po przeczytaniu je- 
dnym tchem całego tomiku, ani słowa z po- 
wyższego pochlebnego sądu zmienić nie może- 
my: Sierąkowski podróżował istotnie „rozumnie 
i pożytecznie", a odnoszone wrażenia przesyłał 
codziennie najdroższej swej żonie w wyrazach 
dziwnie prostych i szczerych, nie przypuszcza- 
jac zapewne, że ogłoszone po jego śmierci dru- 


` bitnie każdy rys jego umysłu, serca i chara- 
! Kerg, Więc przedewszystkiem żarliwą wiarę, 
wykształcenie ponad przeciętną miarę, ogromne 
(przywiązanie do rodziny, dobroć i słodycz, wre- 
| szcie wytrawny zmysł obserwacyjny. Umiał pa- 
| trzeć, a eo godne podkreślenia, notować zwię- 
źle i barwnie, mozajka więc odnoszonych prze- 
zeń wrażeń czytelnika nie znuży rozwlekłością 
i przeładowaniem obojętnymi. nie właściwie nie 
mówiącymi szczegółami i drobiazgami. Talent 
to opisowy i poczucie miary, niezawsze spoty- 
| kane nawet u zawodowych literatów. Co wię- 
cej, owa prostota; rzucane na papier, w chwili 
| wytchnienia między jedną a drugą wycieczką, 
bezpretensyonalne zapiski, stanowią najsilniejszą 
przynętę, największą zaletę „Listów“ Siera- 
kowskiego. 

Pisał on je w r. 1888. Bardzo ciekawe 
i nie banalne są wrażenia z Budapesztu i z od- 
wiedzin biskupa Strossmayera w Djakowarze. 
Na Wschodzie zetknął się Sierakowski z Ada- 
mową hr. Potocka, z jej dziećmi Andrzejem i 
Anną, oraz z Konstantymi Braniekimi, z którymi 
odbyć miał dalszą wędrówkę do Ziemi Swiętej. 
Przyszły Marszałek kraju i Namiestnik Galicyj 
interesował się na razie specyalnie strażą ognio- 
wą, w której pracach w Krakowie tak wybitny 
przyjmował udział. Zamiłowanie to jego od- 
zwierciedliło się i w listach Sierakowskiego, 
który donosi żonie 28 kwietnia z Konstanty- 
nopola: „Andrzej trudniejszy do zadowolenia. 
w podróży, ale i on się powoli rozpromienia, 
zwłaszcza od czasu, gdy mu hr. Szechenyi-pa- 
sza obiecał, że go zawoła do pierwszego wię- 
kszego ognia w Stambule, a mama mu w ba- 
zarach tutejszych kindżały pyszne i stroje al- 
bańskie zaczyna kupować“. W innym liście 
znajdujemy znowu ciekawą notatkę z kolonii 
polskiej: „Zaraz po Mszy pojechaliśmy do Be- 
beku odwiedzić pana (Qropplera i jego żonę; 
mają oni tam willę nad Bosforem. Są to dwa 
domki: jeden stary, w którym od lat trzydzie- 
stu mieszkają, drugi nowy, który dopiero u- 
myślnie na nasze przyjęcie na łeb na szyję 
oryentalnie urządzono, żeby nam módz tem 
wspanialej wyprawić tam śniadanie. Są to kre- 
wni Matejki, który u nich z żoną dwa miesią- 
ce przemieszkał i zostawił im ładne portrety 
Gropplera i Gropplerowej Mają nadto szkice 
ołówkowe wszystkich prawie obrazów Matejki 
(przepyszny szkic Stańczyka), nadto dwie arcy- 
ciekawe karykatury Matejki a la plume: 1-0 
Matejko, jako król malarzy — w czapie błazna 
on leży, a kruki i koty czupierzą się na niego, 
2-do przyjazd pani Czajkowskiej do Krzesławie, 
ona en orientale w fezie na głowie, śmiesznie 
podobna! Serdecznie nas przyjęto, a na jutrzej- 
szą wyprawę do Brussy, dokąd tylko Andrzej 
i ja jedziemy, pożyczył nam Groppler swego 
parostatku. Koło Bebeku są pola truskawek tak 
wielkie, jak nasze pola kartofli“. 

Opisy Wschodu, poczynając od Konstan- 
tynopola, a kończąc na Jerozolimie i jej naj- 
bliższej okolicy, nadzwyczaj interesujące. Bar- 
dzo wiele tu uwag znamiennych, a oryentalne 
zabarwienie tem silniej przykuwa uwagę czy- 
telnika. 

Pielgrzymka do Ziemi Świętej przedstawia 
dla przeciętnych pożeraczy kilometrów i gwia- 
zdek Baedekerowskich moc zabytków i miejse 
godnych widzenia; ludziom żarliwej wiary — 
a do rzędu tych należał Sierakowski — nastrę- 
cza pełnię wrażeń niezapomnianych, niezwykle 
podniosłych, krzepiących i podnoszących na du- 
chu. Ci ostatni rozkoszować się też będą prawdzi- 
wie listami Sierakowskiego, przeżywając z nim 
razem chwile podniosłe, spędzone przezeń w za- 
katku, po którym stąpał Zbawiciel świata. 

Literatura polska zyskała w „Listach z 
podróży* Adama hr. Sierakowskiego nową zdo- 
byez, której wstydzić się nie potrzebuje. Niebawem 
omówimy obszerniej drugi tomik listów, wypeł- 
niony wrażeniami z wycieczki do Włoch. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Piątek, 18 kwietnia, „Anna Karenina“, 
dramat. — Sobota, o godzinie pół do 4 
po południu „Eros i Psyche“, fantazya dra- 
matyczna; o godzinie pół do H _ wieczo- 
rem „Opowieści Hoffmana“, fantastyczna ope- 
ra, debiut Wandy Dagmary, uczenicy pani 
Zofii Kozłowskiej, w partyi Antonii, w partyi 
Giulietty, wystapi Anna Kuneewiczówna. — 
Niedziela, 20 kwietnia, o godzinie pół do 4 po 
południu „Wilhelm Tell*, dramat; o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Grigri*, operetka. — 
Poniedziałek, 21 kwietnia, „Nora“, sztuka. — 
Wtorek, 22 kwietnia, po raz pierwszy (wznow.), 
era z Lammermooru*, opera, pierwszy go- 
ścinny występ Jadwigi Frantilli-Kaufmann, pri- 
madonny Nadwornej Opery wiedeńskiej, w par- 
tyi Edgara, wystąpi Stefan Stowa. — Środa, 
28 kwietnia, po raz pierwszy (nowość), „In 
flagranti, komedya w 4 aktach, Saszy Guintryego. 
Abonament nr. 35. — Czwartek, 24 kwietnia, 
„Rigoletto“, opera Verdiego, gościnny występ 
Jadwigi Franeillo-Kauffmann i Józefa Sehwar- 
za. — Piątek, 25 kwietnia, „In flagranti“, ko- 
medya Saszy Guitry. — Sobota, 26 kwietnia, 
o godzinie pół do 4 po południu „Dzwon za- 
topiony“, G. Hauptmana; o godzinie pół do 8 


kiem, zyskają sobie poklask ogólny. Listy te | wieczorem „Traviata“, opera J. Verdiego, wy- 


Schwarza. E 
Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Sobota, 19 kwietnia, „Tajemniczy Dżems*, 
sztuka I. Mirande'a i H. Gćroule'a. — Niedzie- 
la, 20 kwietnia, o godz. pół do 4 po południu 
„Taniec cezynowników*, komedya  Birinskie- 
go; o godzinie pół do 8 wieczorem „Ta- 
jemniczy Dżems*, sztuka I. Mirande'a i H. Gé- 
roule'a. — Poniedziałek, 21 kwiotnia, „Grube 
Ryby*, komedya Michała Bałuckiego. Klasyczne 
tańce. Występ Jani Pol-Dolińskiej, młodocianej 
tancerki klasycznej. — Wtorek, 22 kwietnia, 
„Tajemniczy Dżems“, sztuka I. Mirandea i H. 
Góroule'a. 


Przegląd prasy. 


Gazeta Wieczorna z dnia 1% b. m. w 
artykule p. t. „Ab Episcopis małe informa- 
tis ad Episcopos melius inforimandos* pod- 
dawszy szczegółowej krytyce zarzuty przeciw 
projektowi reformy wyborczej, zamieszczone 
w znanej enuncyacyi Kpiskopatu, zaznacza, 
że uszanować należy ten poglad ks. Bisku- 
pów, iż należy im się usunąć od głosowa- 
nia, ale wyraża z drugiej strony przekona- 
nie, że ks. Biskupi w poczuciu właściwej im 
głębokiej sprawiedliwości uszanują także i 
odmienne zdanie, źe nie abstynencya, ale 
głosowanie w myśl przekonania jest drogą 
wskazaną wymogami współczesnego życia 0- 
bywatelskiego. 

Gazeta Poranna z dnia 18 b. m. we 
wstępnych uwagach o „przesileniu w Sej 
mie*, zaznacza, że stanowisko Episkopatu, 
dyktowane bezsprzecznie najlepszą wolą, 
stało się dla strony zwalczającej reformę wy- 
borczą z zupełnie innych względów bardzo 
wygodną tarczą, za którą mogły się kryć 
egolstyczne motywy, że jednakże przesilenie 
właściwe zaczyna się dopiero z chwila, gdy 
stronnictwo konserwatywne w swej całości, 
a wier i jego odłam krakowski, zmuszony 
był nakazem płynącym z programu i istoty 
stronnietwa do zmiany swego stanowiska wo- 
bee reformy, bo z chwilą, gdy zdaniem kom- 
petententnego w tych sprawach Kpiskopatu 
z reformy ma wyniknąć efektowna szkoda 
dla Kościoła, stronnictwa katolickie mnsiały 
z tego faktu wyciągnąć odpowiednie konse- 
kwencye. 

Organ ten wyraża nadzieję, że gdy 
prawica w jakikolwiek sposób konflikt ten 
ułoży ku satysfakeyi swego sumienia i po- 
czucia uległości w rzeczach Kościoła wobec 
jego zwierzchników, wróci ze swobodnemi 
rękami na arenę polityczną dla sfinalizowa- 
nia sprawy na wskroś politycznej, bo przy 
dobrej woli wszystko da się zrobić. 

Przegląd z dnia 18 b. m. w artykule 
p. t. „Uwagi o odpowiedzi naszych Arcypa- 
sterzy* podnosząc na wstępie ton łagodny, 
prawdziwie chrześciański enuneyacyi Episko- 
patu, poddaje poszczególne jej punkty, zawie- 
rające zarzuty przeciw projektowi reformy 
wyborczej oraz wytyczne innej reformy, od- 
powiadającej poglądom ks. Biskupów, kryty- 
cznemu omówieniu. W szezególności podnosi 
Przegląd, że zarzut Episkopatu, upatrujący 
w projekcie sztnezne osłabienie chrześciań- 
skiego elementu w miastach i naruszenie 
praw politycznego posiadania ludności chrze- 
ściańskiej, sprzeciwia się zapewnionemu przez 
ustawy zasadnicze zupelnemu równoupra- 
wnieniu żydów, dalej, że zarznt co do utrwa- 
lenia w projekcie separatyzmu narodowego, 
okazuje, że Kpiskopat nie łączy reformy wy- 
borczej z ugodą ruską, leez rozdziela je zu- 
pełnie, a na taki rozdział nigdyby nie przy- 
stali Rusini, przeciw głosom których projekt 
reformy nie mógłby być uchwalony, wreszcie, 
że zarzut co do niedostatecznej ochrony w 
projekcie „mniejszości mających zdolność i 
prawo być równoważnikiem ustroju życia pu- 
blicznego w różnych organizacyąch wybor- 
czych" jest wprawdzie najbardziej usprawie- 
dliwiony, ale pamiętać należy, że przeciw 
proporcyonalności są i Rusini i ludowcy i 
demokraci, a zresztą w Belgii, gdzie są wy- 
bory proporcyonalne, właśnie teraz wybuchł 
strajk przynoszący krajowi przeszło miliard 
franków straty tygodniowo. 

Wogóle Przegląd wyraża obawę. że or- 
dynacya proponowana przez naszych Arcy- 
pasterzy nie zadowoliłaby Rusinów, ludow- 
ców, demokratów i żydów, a z powodu swego 
„ostrza  antisemickiego* nie otrzymalaby 
sankcyi Cesarskiej. 

Gazeta Narodowa z dnia 18 b. m. w 
artykule p. t. „Orędzie ks. Biskupów — no- 
wa sytuacya* zaznacza, Ze ks. Biskupi wy- 
raźnie stwierdzili, że projekt reformy wybor- 
czej sprzeciwia się zasadzie katolickiej, że 
nadweręża prawa politycznego posiadania 
ludności chrześciańskiej, że petryfikacya se- 
paratyzmu politycznego tak w Sejmie jak i 
w rozdziale obu narodowości na dwie osobne 
urny wyborcze, jest przeciwna charakterowi 
wzajemnego wspólżycia. (razeta Narodowa 
pragnie, aby wskazania ks. Biskupów wryły 


się głęboko w duszę całego polskiego społe- 
czeństwa i jego przewodników i to na całą 
przyszłość i wyraża radość, że wyjaśnienia 
ks. Biskupów także po tej stronie, która wy- 
znaje zasady katolickie i zachowawcze, tylko 
w sprawie reformy wyborczej oświadczała się 
za obecnym projektem, przyjęte zostały jako 
wskazówka, z której należy wyciągnąć i kon- 
sekwencye. Wkońcu wyraża organ ten silną 
wiarę, że całe katolickie i polskie społeczeń- 
stwo zjednoczy się teraz w sprawie reformy 
wyborczej w jeden narodowy obóz, eo będzie 
najpiękniejszym owocem silnego wystąpienia 
Episkopatu polskiego. 

Nowa Reforma z dnia 17 b. m. w ar- 
tykule „Episkopat wobec reformy wyborczej“ 
zaznacza, że nadzieje, iż ks. Biskupi zmienią 
swoje nieprzejednane stanowisko wobec pro- 
jektu reformy wyborczej, zawiodły, wyraża 
jednak nadzieję, że jakkolwiek poglądy Epi- 
skopatu polskiego godzą w całą konstrukcyę 
i zasadę projektu reformy, to jednak ks. Bi- 
skupi jako wiryliści sejmowi także w ple- 
num Sejmu wyłuszczą poglądy swoje na taką 
konstrukcyę ordynacyi wyborczej, któraby, 
czyniąc zadość ich poglądom, mogła także 
liczyć na przyjęcie w Izbie, zwłaszcza, że 
obalenie obecnego projektu reformy nie bę- 
dzie jeszcze równoznacznem z dokonaniem 
reformy innej, jakiejby n. p. Episkopat so- 
bie życzył. Zdaniem Nowej Reformy z mo- 
żliwych następstw odrzucenia projektu obe- 
cnego wysu a się na pierwszy plan rozwia- 
zanie obecnego Sejmu i rozpisanie nowych 
wyborów, a wybory te wytworzą zupełnie 
nową konstelacyę polityczną w kraju i w przy- 
szłym Sejmie, która niewiadomo czy będzie 
korzystniejszą dla zrealizowania obeenie obja- 
wionych poglądów Episkopatu. 


Rada miasta Lwowa. 


Wczorajsze posiedzenie Rady, które pre- 
zydent miasta p. Neumann otworzył o go- 
dzinie 7 minut 80 wieczorem, rozpoczęło się 
udzieleniem ośmiotygodniowego urlopu r. Ra- 
paportowi. 

Następnie przystąpiono do wyboru trze- 
ciego wiceprezydenta miasta. Wynik głoso- 
wania był następujący: r. dr. Filip Schlei- 
cher otrzymał 55 głosów, r. Eugeniusz Pie- 
rożyński 12 głosów, 21 kartek oddano bia- 
łych. Wobec tego trzecim wiceprezydentem 
miasta został wybrany dr. Filip Sehtei- 
cher. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania za- 
brał głos dr. Schleicher i podziękowawszy 
za wybór, zapewnił, iż nie zawiedzie zaufania 
Rady, która go wybrała, oraz złożył przy- 
rzeczenie, że zawsze będzie bronił polskiego 
charakteru Lwowa. 

Z porządku dziennego uzupełniono skład 
niektórych komisyj, między niemi komisyi 
teatralnej. Wobec rezygnacyi r. B. Lewi- 
ckiego wybrano do tej komisyi r. Majer- 
skiego. a nadto dr. Bataglię. 

Po powzięciu „drugich* uchwał w spra- 
wie odstąpienia skrawka gruntu miejskiemu 
funduszowi krajowemu, oraz w sprawie usta- 
nowienia w obrębie gminy m. Lwowa doda- 
tkn gminnego do należytości państwowych, 
pobieranych od przeniesienia własności, na- 
dano z fundacyi im. Arcyksiężniczki Gizeli 
posagi po 150 koron: Ewie Antoniewiczó- 
wnej, Izabeli Hajerównie i Aleksandrze Kol- 
czynńskiej. 

A kolei w myśl referatu r. J. Zgór- 
skiego oświadczono się przychylniesco do 
apteki w ulicy Szymonowiczów i Dunin-Bor- 
kowskich, o którą podał się p. Kazimierz 
Zygmuntowicz, pod warunkiem, że sprawa 
sporna poprzednich kandydatów na tę apte- 
kę zostanie w Najwyższym Trybunale admi- 
nistracyjnym załatwiona. 

Wkońcu uchwalono budować kolektury 
kanałów VIII. i X. na Wałach Hetmańskich 
od teatru do ul. Akademickiej i od placu 
Krakowskiego ku Rynkowi kosztem 215.000 
kor. z pożyczki 14-milionowej, oraz udzielo- 
no Towarzystwu im. Dekerta bezpłatnie grun- 
tu pod budowę bursy przy ul. Dwernickiego, 
o obszarze 796 saint, 

Na tem o g. 9 wieczorem zamknał pre- 
zydent p. Neumann posiedzenie. 


LISTY Z RZYMU. 


(Wystawa futurystów. — O odczycie pana Wa- 
lerego Gostomskiego w Circolo Italo Polaco. — 
Wrażenie choroby Ojca św.). 


Wystawa futurystów przy Piazza Colon- 
na przedstawia się mniej niż skromnie. Kil- 
kanaście wielkich i małych obrazów wisi 
ściśniętych w malutkiej salce nowego pała- 
cu, przeznaczonego na przedstawienia kine- 
matograficzne. 

Po szumnem bardzo reklamowaniu, pu- 
bliczność spodziewała się czegoś więcej, t0 
też zwiedzających jest bardzo mało, a idą tyl- 
ko ci, których zaintrygował artykuł lekarzy: 
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podsuwających stan umysłowy futurystów polskie, mający uwydatnić znaczenie ich. dla | że utrudnia się im zaspokojenie ich potrzeb í między innemi w fabrykach putiłowskich i 
pod sąd opinii publicznej. — „Futurysta* naszego rozwoju kulturalnego i uzasadnić po- | religijnych. Następnie żalił się na bojkoto- | obutowskich. W zakładach bałtyckich praco- 
malarz przyszłości. tym razem nie odniósł trzebę i pożytek podtrzymywania ich nadal, | wanie lokalów polskich przez wojsko i wzy- | wano tylko w części. Na prospekcie włoskim 
zwycięstwa, broni się do upadłego, na wy-, eo jest istotnem zadaniem powstałego w roku 
stawie podobno dysputy między artystami a į zeszłym Koła włosko -polskiego. W rozwinię- 
pubłicznością nie zawsze kończą się maniera | ciu tej myśli prelegent uwydatnił ścisły nasz 
salonową. ale wojna wypowiedziana a pu- ; związek z kulturą latyńską religijna, umy- 
bliczność zwiedznjaca chętnie się tej walki | słową i artystyczną i ogólnie duchową, oraz 


różnorodne jej wpływy, które idą do nasod 


Przedewszystkiem po wejściu na wysta- | najdawniejszych, czasów z Italii starożytnej i 


wę uderza jak młotem, taka ciasnota, że po- 
prostu oddech w piersi zapiera, nie dlatego, 


nowożytnej, wreszcie pożytek tych wpływów 


jako reakcyi przeciw kulturalnym oddziały- 


żeby było dużo osób, ale dlatego, że ze ścian | waniom germańskim, a w ostatnich czasach 
wyłażą na zwiedzających olbrzymie ludzkie | i rossyjskim, jako zamącających czystość i 
karykatury. z któremi, gdyby ożyły, panopti- | harmonię organiezną naszego typu kultu- 
kum zrobiłoby najświetniejszy interes. Powoli | ralnoplemiennego, ugruntowanego na laty- 


przychodzę do siebie i zaczynam się dokła- 
dniej przyglądać. Obraz, który w środku płó- 
tna nosi tytuł „Wale“, lśni od różnokoloro- 
wych, nalepionych tu i ówdzie w arabeskach 
pajetów. Z pomiędzy mgieł i chaosu pstrych 
płatków gdzieniegdzie widzi się oko, rękę, 
palec, kawałek żle narysowanej nogi i trochę 
loków. „Signorina“, na ogromnej przestrzeni 
śnieżnej widać kawałek sukni kobiecej i dwa- 
dzieścia par bucików, obok pies z pięcioma 
łbami, pięćdziesięciu nogami, dwudziestu ogo- 
nami, uwiązany na kilkunastu smyczach. 
„Piorun“: węże niebieskie, szafirowe, zielone 
z żółtymi trójkątami, zatoczyły na obrazie 
koło, w środku którego przelatuje zygzako- 
wate światło pioruna — „Nocturn*: na pierw- 
szym planie olbrzymia klawiatura o dwuna- 
Stu oktawach, na niej ośm par rąk jednej 
właścicielki z twarzą olbrzyma. Prawe oko 
ciągnie się od ucha do nosa, tąk samo usta, 
jest przeokropnie brzydka na tle setek żół- 
tych, zielonych, pomarańczowych czerwonych 
głów, idących w promieniach od jej głowy, a 
przerżniętych olbrzymią niebieską serpen- 
Lena, p 

„Pociąg*: — płaty farby czerwonej, 
zielonej, niebieskiej, powiązanej kłąbami, jak- 
by dymu. w środku olbrzymi numer 6459, 
to podobno ma być, jak mnie objaśniono 
numer lokomotywy. „Kobieta*: wszystkie ru- 
chy głowy, profile lewy, prawy, front, siedm 
oczu, troje uszu, ust czworo, do okoła masa 
jasnych loków (mojem zdaniem namalowanych 
najlepiej), trzy kapelusze, dziesięć krawa- 
tek i t. d. 

Jest mi okropnie duszno, mimo, że 
wystawa świeci pustkami. Kilka ciekawych 
osób oprowadza jeden z artystów i mówi tak 
przekonywująco, że ci, co go słuchają, mają 
wrażenie, że oczy ich mają przed sobą arcy- 
dzieła, jakich żaden dotąd nie stworzył ar- 
tysta. Zaczynają dopatrywać się piękna, wi- 
dzą rzeczy. których niema zupelnie, fanta- 
zya malarza przez moment tylko utrzymuje 
ich na poziomie, na jakim postawił ich obja- 
śniacz, ale w parę chwil widz miarkuje się, 
1 patrząc na „Signorinę*. pyta swego towa- 
rzysza, „Czy to stonoga?“ lub stojąc przed 
„Noeturnem* usuwa się ze wstrętem, myśląc, 
Ze te ośm par rąk są ramionami  ośmior- 
nicy, a obserwując „Pociąg*, zdaje mu się, 
Ze ma przed sobą stary zabrukany wierzch 
pudła z cygar. 

Było mi po wyjścin ztamtąd niezmier- 
nie smutno, zdawało mi się, że przeżyłam 
Jakiś straszny, męczący sen 1że, ażeby przyjść 
do siebie, trzeba mi koniecznie stanąć przed 
Michałem Aniołem lub Velasguezem. 

Sztuka powinna mieć i ma na celu wy- 
rażać tylko piękno i prawdę i być zrozumiałą 
dla wszystkich, nie tylko dla samych arty- 
stów. Patrząc na prace futurysty zdaje się, 
że sam nie rozumie tego co stworzył, że za- 
pytany o treść obrazu, byłby w niemałym 

łopocie, jak go wytłumaczyć. Rozumiem dą- 

żenia artysty chcącego być oryginalnym czy 
w temacie, czy w technice, ale nie zrozumiem 
nigdy usiłowań wykazania czegoś takiego, co 
Sprawia obrzydzenie, zamęt. duszność. 

Czyż nie silniej przemawia do widza 
fragment starożytnej ruiny w pomarańczo- 
wych blaskach słońca, na tle dalekiego, po- 
Wietrzem przesyconego pejzażu, czyż nie sto- 

roć przyjemniej spoczywają oczy na pięknej 

Postaci kobiecej w ornamencie jasnych, lub 
Czarnych włosów w stylowej, o szlachetnym 
połysku jedwabnej szacie? U stóp jej białe 
Pawie na tle przecudnie zharmonizowanej 
zieleni wspaniałego parku! A nasze stare 
dworki z prababciami. nasze łany złotego 
zboża, kołysanego wiatrem, wnętrza pełne 
Starych mahoniów i śnieżnych firanek; ka- 
wał szafirowego morza z białemi łodziami, 
czyż nie silniej przemawiają do duszy i serca? 
ady się na takie patrzy prace, odnosi się 
Wrażenie, że malował je człowiek dobry 0 
Zdrowej słodkiej duszy, artysta nie szarpiący 
Niepotrzebnie sił swoich na niezrozumiałe 
„tobione* efekty w sztuce, lecz cichy, nie- 
Zmordowany z Bożej łaski artysta! 

Rzymscy futuryści zatem nie znaleźli 
Uznania ani u publiczności, ani u ludzi ma- 
Jących w sobie kulturę artystyczną. 

E 


Przed kilku dniami w sali „Societa ar- 
ĉheologica Romana“ przy via Quatro fontana 
Wygłosił pan Walery Gostomski odczyt na 
mat „Kulturalne stosunki włosko - polskie 


Pogląd na wielowiekowe stosunki włosko-| wanie Polaków w wojsku, zwłaszcza na to, ` brykach w stolicy pracowano bez przerwy, | ` 


nizmie, 

Sala w której odbył się odczyt była 
pełna publiczności polskiej, bawiącej chwilowo 
lub w przejeździe w Rzymie. 

EI 
Obawa o zdrowie Ojca św. opanowała 


publiczność do tego stopnia, że ta wraz 
z dziennikarzami nieraz do rana czuwa na 


| placu św. Piotra, patrząc w okna pałacu pa- 


pieskiego. 
Bronisława Rychier Janowska 


= D chorobie Ojca św. nadeszły 
dziś uspokajające doniesienia. Oto eo podają 
depesze : 

Papież przyjął wczoraj kardynała stanu 
Mery del Val i podpisał bulę papieską, mia- 
nującą kardynała Ferrata legatem papieskim 
na kongres eucharystyczny na Malcie. 

Papież w nocy (ze środy na czwartek) 
spał kilka godzin spokojnie. Dr. Amici, któ- 
ry spał w przyległym pokoju, nie był w no- 
cy ani razu wzywany. 

Wydany wczoraj rano biuletyn o stanie 
zdrowia Papieża opiewa: Paeyent spędził noc 
spokojnie. Kaszel był mały. Pacyent czuje 
poprawę. Ciepłota wynosiła rano 866*. W obja- 
wach bronchitu widać poprawę. 

Dr. Marchiafava przybył o godzinie 
7:80 rano do Watykanu, o tej samej porze 
przybyły tam siostry i siostrzenica Papieża. 

Msgr. Bressan oświadczył, że Papież 
spędził noe spokojnie i że widać było po- 
prawę. 

Wczoraj o godzinie 4 min. 30 po po- 
Judnin lekarze, jak zwykle, odwiedzili Papie- 
ża, przyczem stwierdzili, że stan jego jest 
zadowalający. 

Giornale d [talia donosi, że lekarze ze 
względu na polepszenie się zdrowia Papieża 
postanowili nie wydawać już biuletynów. 
Ostatni, wydany wczoraj o godzinie 7 min. 
30 wieczorem brzmi: Papież spędził dzień 
dobrze, bez gorączki. Ciepłota wieczorem wy- 
nosiła 86:89. Poprawa w objawach bronchi- 
tis trwa dalej, 

= Najj. Pan przyjął wczoraj o godz. 
12 min. 80 w południe węg. ministra oświa- 
ty dr. Belę Jankovicha na osobnem posłu- 
chaniu. 

= Na zaproszenie P. Prezydenta Mi- 
nistrów przybyli doń wczoraj pp. Bachmann, 
Herold, „Lodgmann, Pacher, Roller w celu 
omówienia sprawy umożliwienia sesyi Sej- 
mu czeskiego. 

W naradzie uczestniczył także P. Mi- 
nister spraw wewnętrznych br. Heinold. Na 
początku konferencyi P. Prezydent Ministrów 
dokładnie opisał całe położenie finansowe i 
polityczne w Czechach, następnie udzielił 
wyjasnien o zamiarach rządu zwołania sesyi 
sejmowej Z ograniczonym programem, ułożo- 
nym między stronnictwami. 

W dłuższej informacyjnej dyskusyi brali 
udział wszyscy obecni. 

Narada trwała od 10 przed południem 
do 2 po południu. 

Dalszy ciąg nastąpi dopiero wówczas, 
gdy Rząd porozumie się ze stronnictwami 
czeskimi. 

== Z Wiednia donoszą: P. Minister 
skarbu Zaleski zjawił się wczoraj na giel. 
dzie, którą dokładnie oglądał i kazał sobie 
pokazywać poszczególne urządzenia. 

== W Sejmie szląskim toczyła się 
wczoraj dyskusya nad przedłożeniem szkol- 
nem. W toku dyskusyi generalnej reprezen- 
Long) mniejszości słowiańskiej zwrócili się 
głównie przeciw paragrafom, dotyczącym ogra- 
niczenia praw gminy przy mianowaniu na- 
uczycieli i nadzoru szkolnego. Kiedy p. Gu- 
dry zaczął przemawiać po czesku, posłowie 
większości niemieckiej ostentacyjnie opuścili 
salę. Posłowie słowiańscy zagrózili, że na- 
tychmiast rozpoczną bezwzględną obstrukcyę. 
Wkońcu przywódca ich dr. Michejda oświad- 
czył, że opozycya byłaby gotowa poczynić 
odpowiednie wnioski kompromisowe. 

Na tem o godzinie Í przerwano posie- 
dzenie do po południa. 

== Na wczorajszem posiedzeniu par- 
lamentu Rzeszy niemieckiej, w dy- 


wał ministra wojny, aby tym wszystkim bra- 
kom zapobiegł. 

== Biuro Reutera zaprzecza wiadomości, 
jakoby Grey miał towarzyszyć królowi w 
podróży jego do Berlina. 

== Bawiący w Paryżu król szwedz- 
ki złożył wczoraj wizytę prezydentowi Re- 
publiki, poczem Poincarć oddał wizytę, 

Król nadał Poincaremu order Serafina. 

= Rossyjski minister spraw zagrani- 
cznych Sazonow wyjeżdża na kilka dni do 
swoich dóbr w gubernii grodzieńskiej. 
Senat w Petersburgu odrzucił re- 
kurs burmistrza i radnych m. Wy- 
borga, wniesiony przeciw wyrokowi Izby 
sądowej. 


TELEGRAMY GAZETY Liggen 


Choroba Ojca św. 


Rzym, 18 kwietnia. Dziś o 8 rano wy- 
dano następujący biuletyn: Polepszenie obja- 
wów kataru oskrzeli oraz ogólnego stanu 
zdrowia Papieża trwa dalej. Ciepłota wynosi 
36:69 Marehiafava i Amici. 


Wiedeń, 18 kwietnia. Przybył tu dziś 
rano P. Namiestuik dr. Michał Bobrzyń- 
ski. 

Opawa, 18 kwietnia. Sejm zakończył 
wczoraj rozprawę ogólną nad ustawą szkolną. 
P. Kożdoń wyraził zdziwienie, że sprawę tak 
ważną osądza się tylko ze stanowiska naro- 
dowego. P. Tiirk polemizował z p. Michejdą, 
który sprzeciwił się był ustawie. Przed gło- 
sowaniem p. Michejda wniósł, aby zarządzo- 
no półgodzinną przerwę. Tak też się stało. 
Wreszcie o 11 w nocy zakończono rozprawę 
ogólną, dziś odbędzie się szczegółowa. 

Osiek, 18 kwietnia. Tut. Izba handlo- 
wa otrzymała urzędowe zawiadomienie od 
belgradzkiej Izby handlowej o zamierzonym 
bojkocie towarów z Austryi i Węgier. Tutej- 
sza Izba zamierza zwołać zjazd przedstawi- 
cieli wszystkich Izb handlowych węgierskich 
do Budapesztu, celem uchwalenia wspólnych 
kroków. 

Warszawa, 18 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Dochodzenia w sprawie zajść na Woli wyja- 
śniły, że zabity wówczas Heinrich padł ofia- 
rą pomyłki, gdyż skrytobójcy czatowali na 
kogo innego. .Policya natrafiła na ślad za- 
bójeów. Strzelających było ogółem 11, jeden 
z nich dawał rozkazy i na jego komendę pa- 
dały strzały, które pociągnęły za sobą tyle 
ofiar niewinnych. 

Warszawa, 18 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Robotnicy rolni, którzy z nastaniem pierw- 
szych dni ciepłych wyruszyli za zarobkiem 
do Prus, obecnie poczęli masowo ztamtąd 
wracać. Powodem jest to, że ziemianie pru- 
SCH, wbrew warunkom najmu, poczęli im strą- 
cać za dni, w których nie pracowali, albo- 
wiem obecnie wskutek mrozów i śniegów ro- 
boty rolne wstrzymano. 

Częstochowa, 15 kwietnia. (Tel. pr.). 
Na zebraniu gromadzkiem we wsi Miedzno 
w pow. częstochowskim uchwalono wysiedlić 
ze wsi wszystkich nieprawnie na gruntach 
włościańskich zamieszkałych żydów. Uchwała 
zapadła jednomyślnie. 

Kijów, 18 kwietnia. (Tel. pryw.) W 
drodze administracyjnej skazano ks. Przesie- 
ckiego na 300 rubli za urządzenie w Huma- 
niu „tajnej szkoły polskiej“ i „klasztoru żeń- 
skiego“. Nadto będzie pociągnięta do odpo- 
wiedzialności sądowej nauczycielka, zaś p. 
Kosorzewska, jako obywatelka zagraniezna. ma 
być wydalona z państwa rossyjskiego. 

Petersburg, 18 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Na onepdajszem posiedzeniu Dumy prawica 
zgłosiła ponownie wniosek o wykluczenie 
żydów ze służby wojskowej. Dziennikom za- 
kazano ogłaszać sprawozdanie z obrad nad tą 
sprawą. 

Petersburg, 18. kwietnia. (Ag. tel.)- 
Duma, która obradowała nad projektem usta. 
wy w sprawie organizacyi administracyi w 
Królestwie Polskiem, przyjęła artykuł przedło- 
żenia, który postanawia, iż dokumenty urzę- 
dowe mogą być sporządzane tylko w języku 
rossyjskim i podwyższa znacznie cenzus wy- 
borczy dla czynszowników w porównaniu z 
propozycyą przyjętą poprzednio przez Dumę. 

Petersburg, 18 kwietnia. W rocznicę 
zajść w kopalniach leńskich wybuchł dziś 
przed południem częściowy strajk. W pod- 
miejskich miejscowościach robotniczych wy- 
buchły tu i ówdzie rozruchy, musiała wkro- 
czyć policya. Już wczoraj wieczorem odbyły 
się rewizye domowe i aresztowano wiele osób. 

Petersburg, 18 kwietnia. (Petersburska 
Agencya). Według sprawozdania urzędowego 
w kilku mniejszych przedsiębiorstwach prze- 


AE d skusyi nad etatem ministerstwa wojny za-| mysłowych ustała praca z okazyi rocznicy 
Ié i przed laty“. Treścią odczytu był krótki | brał głos p. Pośpiech i żalił się na trakto- | zajść w kopalniach leńskich. W wielkich fa- 


zebrała się znaczna grupa robotników i za- 
częła śpiewać pieśni rewolucyjne; policya 
przeszkodziła demonstracyi. Na przedmieściu 
urządzili robotnicy z fabryki Lentjewa de- 
monstracyę; uwięziono robotnika, który niósł 
czerwoną chorągiew. Także w kilku innych 
punktach stolicy zebrali się robotnicy, lecz 
nie było wykroczeń. 

Według telegraficznej wiadomości dzień 
wczorajszy minął w Lenie spokojnie. 

Petersburg, 18 kwietnia. (Ag. tel.). 
Pomimo środków ostrożności zarządzonych 
przez policyę, robotnicy strajkujący przedo- 
stali się do centrum miasta i urządzili tam 
demonstracyę, niosąc na czele pochodu wielką, 
czerwoną chorągiew, oraz inne drobniejsze 
z rewolucyjnymi napisami. 

Jak jeden z dzienników donosi, robotnicy 
obrzucili policyę kamieniami. Gdy policya 
dobywszy rewolwerów, zagrozila, że zrobi 
użytek z broni, robotnicy cofnęli się i roz- 
proszyli. 

W ciągu nocy przychodziło do ciągłych 
starć między policyą a strajkującym, których 
obliczają na 45—50.000. Policya, wzmocniona 
przez żandarmeryę, dokonała wielu aresztowań 

Petersburg, 18 kwietnia. Słynny obraz 
Matki Boskiej Poczajowskiej, który swego 
czasu przewieziono do Petersburga, wczoraj 
wieczorem wysłano z powrotem do Pocza- 
jowa. 

Petersburg, 16 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Wczoraj w gmachu Akademii lekarskiej za- 
strzelił się jeden ze studentów, którzy wstą- 
pili do niej ponownie. Zostawił on notatkę, 
że śmiercią okupuje ponowne wstąpienie do 
Akademii, co uważa sobie za hańbę. 

Petersburg, 18 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Aresztowano pod zarzutem szpiegostwa pe- 
wnego artystę japońskiego, który tu wystę- 

ował. 

Petersburg, 18 kwietnia (Tel. pryw.) 
Car zmienił Kuliabce karę z 10 miesięcy i 20 
dni twierdzy na 4 miesiące twierdzy. 


Berlin, 18 kwietnia. Parlament nie- 
miecki odrzucił 140 głosami przeciw 189 re- 
zolucyę socyalnych demokratów w sprawie 
zaprowadzenia wyborów proporeyonalnych i 
ochrony mniejszości. Następnie zajmował się 
weryfikacyą wyborów i unieważnił wybór 
posła konserwatywnego Króchera, b. prezy- 
denta Sejmu pruskiego, poczem przystąpił do 
drugiego czytania etatu ministerstwa wojny. 

Wrocław, 18 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Właściciele kopalń górno-szląskich postanowili 
ostatecznie nie uwzględnić żądań górników 
co do podwyższenia płac i 8-godzinnego dnia 
roboczego. Wobec tego strajk jest nieuni- 
kniony. 


Na Bałkanach. 


ONA 


Londyn, 18 kwietnia. B. Reutera do- 
wiaduje się, że mocarstwa w zasadzie posta- 
nowiły ofiarować Czarnogórze pożyczkę w wy- 
sokości 30 mil. franków za poręką wszyst- 
kich 6 mocarstw. 

Londyn, 16 kwietnia. Krażownik turc- 
cki Famidje przybył do Honeidy. 

Konstantynopol, 18 kwietnia. 
basza wyjechał do Bulairu. 

Konstantynopol, 18 kwietnia. Stwier- 
dzono wypadek śmierci na cholerę. 

Konstantynopol, 18 kwietaia. Kilka 
dzienników utrzymuje, że serbscy i greccy 
delegaci przybędą do Bulairu, aby również 
zawrzeć 10-dniowe zawieszenie broni. Au- 
tentycznego potwierdzenia tej wiadomości 
niema. 


Izzet 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 18 kwietnia 1918. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 68050, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 828:50, Akcye Anglobanku 
589'/5, Akcye Unionbanku 59725, Akcye 
Landerbanku 520:—, Akcye Bankvereinu 
516:50, Akcye Bodeneredit 1180—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 654:—, 
Akcye kolei państwowych 718:50, Akcye 
kolei Południowej 126:75, Akcye kolei El- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej —'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej ——, Akcye 
Alpiny 1029:50, Akcye Rima Muranyi 71850, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 3466'—, 
Akcye Fabryki broni 974:—, Akeye Ture- 
ckie tytoniowe 841'50, Akeye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 895'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi ——, 
Renta majowa 84:75, Austryacka Renta ko- 
ronowa 85'25, Węgierska renta koronowa 
82:95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 83:75. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


kiernia 
NADESŁANE. 
KOWYCH. — NAJPIĘ- 


Fabryk KNIEJSZE SZYLDY, 


Jma ZAW R SZEGE TABLICE, GODŁA dla 
P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p. 
wykonuje Zakład 


Leona Appla 


Lwów, Pasaż Hausmana 8. 
Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy. 


Marya Białecka. 


Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 
KALECZA 6. 


STAMPILII KAUCZU- 


do wagonów sy- 
pialunych w kraju 
gi zagranicą 


ABE miasiowe 
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
SL sokałowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


abecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 
Adres TORGE A E 


Zamówienia z prowincyi 


FEryzyerka 
MARYA LECZOWA 
poieca P. T. Paniem swe uslugi 
ulica Glowińskiego l. 23. i 28, 


„KOPERNIK“ 


DI Żkopernika i. 9. 


daje od 26 marca r. b. przedstawienia 
Sienkiewiczowskisgo 
6 T ~66 
„Luo vadis 
we E wspaniałych zdięć sławnej rzymskiej 
firmy kinematograticznej „CINES“. 
Bilety są juź do nabycia w kasie kinoteatru 
ul. Kopernika 9. Miejsca w teatrze są nu- 
merowane. Początek poszczególnych przed- 
stawień o godz. 3 po południu, 5'80 i 880 
wieczorem. Bilety są sprzedawane tylko na 
jedno przedstawienie, które rozpoczynzć się 
będzie punklualnie w wyżej oznaczonych 
godzinach. 


lwów — ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10 
-- poleca zuakomite pieczywo 


świąteczne i torty. — 
uskutecznia się odwrotną poczta. 


TEE ERR E aa 


mz E mó 


Poszmukujs się Kupri 
starych MEBLI mahoniowych 
ale w aber siak, 
Zgłoszenia pot „MEBLE“, 

Biure ogloszeń, Ul. Jagiellońska 1. 3. 


"a SC 3 a 
3 pokoje z kuchnia, przedpokojęm 
z przynaieżytościami, łazienka, 
spiżarką — lampy i światło elek- 
tryczne. Wi. Wyspiańskiego 1. 
IS, od 1 maja do wynajęcia. 


aans. 


19 M A a dt NI O T 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18 kwietnia 1915, 


Hotel Imperial. Pp.: J. hr. Potocki z 
Rymanowe, W. Komoroxski z Bojanowa. 

Hotel de VEurope. Pp: W. Czajkowski 
z Wiednia, W. Gerzabek z Krakowa, R. Za- 
korski z (irzymałowe, M. Niewiadomski z 
Borysławia, W. Exner z Drobobycza. 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 18 kwietnia 1913. 
Waluta koronowa 


płacą  żŻadają 
I. Akcye za sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galie. po 200 zł. w.a.  644—  654— 
Banku galie. dla handlu i przem. 
o 200 zł. . . 395—  405— 
Kolei wów-Czerniowce-Jassy po 
200 zł. w. a. w srebrze 518—  526— 
Fabryki wagonów w SE po 
500 koron , . GE 480—  490— 
II. Listy E za 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 
sował z 10 pr. prem. . ie —— 
Banku hip. gal. We Pr. w. 8. los 
w Db 90:20 9090 
Banku TE. gal. D pre w. GC "los 
w 60 1. 8230  83— 
Banku keni Alla pr. w. a. los w 511. 92-— 92:70 
Banku kraj, A pr. w. a. losw571. 6550 ` 66:20 
Banku gal. ziem. kred, 41/ą pr. 60 1. 94:20 9490 
Banku gal. dla handlu i Ce 
w Krakowie 41/4 pr. 60 1. 95:50 9620 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów.  91— 91-70 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. A E 
(pierwsza emisya) . 95-50 —— 
Tow. SEA gal. ziem. 4 BĘ "los 
Ę l'h l 8 Je 91:50 —— 
U iż redyt. ga ziem. pr. 

i los w 56 1. 84— 84*70 
Tow. kred. gal. ziem, hih ke Db ee S 
HI. Obligi za 100 koron. 

(bez kuponu bieżącego) 

Galic. fund. propin. 4 pr. . » . 9650 9720 
Bukow. fund. propin. 5 pr. > —— —— 
Komun, Banku kraj, At, Ke (3 em.) 90:30  91— 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 8250 8320 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 83:— 8870 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 ` 54— 84:70 

= 4 pr. z r. 1908 82:— 8270 

D - miasta Lwowa F pr. „, o 8080  81— 
5 7 a UB c © 8ż:— —— 

m „ Krakowa .. . 813 82'— 

IY. ER 

Dukat cesarski . . . . . $ 11:35 11:45 
20 frankówka. . . 19:10 19:28 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 258— 25k —. 
OOE si papierowych 253-20 25430 
11750  118— 


100 marek niemieckich . . s à 


1) Kupony opłacają ki, podatek rentowy. 
2) Kupony opłacają 2%, podatek rentowy. 


Spe BR CSS eg 


Licytacye. 


L. 1119918 (4627 2—3) 
Rozpisanie publicznego konkursu. 
Celem zabezpieczenia rekonstrukcji sie- 

ci elektrycznego oświetlenia i przeniesienia 
siły przy e. k. Zarządzie salinsrnym w Wie- 
liczes odbędzie się wj kancelaryi tegoż Za- 
rządu publiczny konkurs za pomocą ofert pi- 
semnych. 

„Należycie ostamplowane oferty należy 
wnosić do c. k. Zarządu salinarnego w Wie- 
liczee najpóźniej do 2 maja b.r. godzina 10 
przed południem. 

Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej zaraz po godzinie 
10 przed południem, przyczem mogą być obe- 
eni oferenci. 

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego itp., podane są w ogól- 
nych warunkach lieytacyjnych, które wraz z 
formularzem oferty można otrzymać w e, K. 
Zarządzie salinarnym w Wieliczce podczas go- 
dzin urzędowych. 

Tylko oferty wniesione na formularzu 
zupełnie wypełnionym będą uwzględnione, 
przyczem się wyraźnie zastrzega, że oferowa- 


które c. k. Zarząd salinarmy juź obecnie po- 
siada. 

Nsdmienia się, że o wyniku tej rozpra- 
wy ofertowej, rozstrzygać będzie przełożona 
Władza i że tylko ci oferenci mogą być u- 
nzględnieni, którzy wykażą w sposób wszel- 
ką wątpliwość wykluczający, swą techniczną 
i finansową zdolność do wykonaaia tej re- 
konstrukeyi, następnie, że Władzy przysłu- 
guje prawo dowolnego wyboru między ofe- 
rentami lub też nieuwzględnienia żadnej z 
wniesionych ofert. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 9 kwietnia 1918. 


L. cz, E. 140312 (6) 
Edykt licytaeyjay. 

Na żądanie Jakoba Schissla, odbędzie 
się dnia 16 maja 1918 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, w Żabiu, licytacya realnośai 
obj. Iech, 224 gm. Żabie. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 3630 kor. 

Nujniżźsza cena wynosi 2420 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 


(4944 2—3) 


szem ustala i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły oeenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin | KR w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 
C. k. Sąd pavi stowy, CS: II. 
Żabie, dnia 4 kwietnia 1913. 


L. cz. E. 1758/12 7 
Kdykt licytacyjny. 

Na wniosek powiatowej Kasy zaliezko- 
wej i oszczędności w Zydaczowie, odbędzie 
się dnia 16 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. IL. licytacya real- 
ności lwh. 889 ks, gr. gm. Sulatycze, stano. 
wiącej własność zoboniązanej w gruntach i 
budynkach. 

Wartość szacunkowa: 5870 kor. 

Najniższa oferta 8918 kor. 85 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Zmrawno, dnia 30 marca 1918. 


(4950 2—3) 


Koronowa walutą. płacą żądają Koronowa waluta. pl "wen żądają 
Kurs giełdy wiedeńskiej Eol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku >! ś 
* | 1894 4 pr.. . . 8485 9585 1. Losy (za sztukę). 
dnia 16 kwietnia 1918. | Kol. Areyks. Rudolfa ( (Salzkamnet- i GE eer 5 złr. 2725 3625 
a od „. . 10950 11050 A rze 476— 448 — 
Jednolity dług pańswa w banknot, D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Aa dee ECA 20 zir, 6850 6950 
maj-listopad R s 84:40 8460| Weg, złota renta 4 pr. . . 11540 11550] Czerwonego Krzyża austr. Tow.10 złr. 52-25 5625 
styczeń-lipiee . 84:40 BABO) n »n w wal, kor. 4 pr. 8455  8%75 węg. Tow. Axe, um 8575 
Jednolity dług państwa w srebrze „ poż, prem. za100 zł. (200 Kor.) 42650 43650 | Test fand. Areyks. Rudolfa 10zł. 8% 88 -— 
Mutysiegpień ©... 4% . 8765 8785| e » n» 50 zł. (100 kor.) 211:— 2ly— 
kwiecień-październik . . op 8820| » obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. . 296— 306—- J. Akcyo Banków (za sztukę), 
zr. 1860 po 500 zł. w. a. '4 pre. 1560— 1600:— : Banku Anglo-Austr. 24 1. . 33725 age, 
R Tee GE EECH |. E. Obligacye indemnizacyjne. e rer ET H Sa A SE 4 
» „ 1864 po 100 ab . © „ . 644— 656— | Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . 84:60) 8560 | Peszt, Banku handiu i przem. . . 3600*— 3610—- 
m. 1864 A Kozłów. R 326-— 386:— | Kroacyi i Slawonii . . . . 86-60 8760 | Zakł. kred. dla handlu 500 air. 62775 623-75 
, p a e F. Inne publiczne pożyczki. Weg, Banku kredyt. 200 złr. . 818— 819— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Poż, D 1878 1 Gren. NA Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. TAL'— Hä 
reprezentowanych krajów koronnych). dat ©: moeie E m o 5pr. 9960 EO SoG banku hip. 200 złr. . „ „ Däi 657— 
Poz. kraj. Bukowiny z r. BA los E e Banku dla krajów Bed 200 zł. Aue 516:90 
Austr. renta złota wolna od podatku za 200 kor. 4 pre.. . . . . . 8875 8475] ` —  Austro-węg. 1400 k . . 2075— 2065— 
za 100 zł. 4 pr. . e 106-50 107:— | Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 83:60 8460 „Związku nionbani)i 200 zł. 595-— 596: — 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 96—  $7— | Czeskiego banku związkowego 100 zł, 265— 26ġ6'-- 
podatku 4 pr. a . s . .'. « 8485 8505 AES; den Lwowa z r. 1896 a SN Zivnostenska banka 100 złr. . . . 26650 26150 
C. Obligacye kolejowe, Poż. b. rem. "za 100 fr. 2 pre. 115775 123-75 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych 
. Tureckie obl. prem. kol. za 400 fr. 230— 233'—- E 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. Ant, 8515 8615 Bukow. kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 430'— 435"—- 
Ko]. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 6. Listy ea Oblig. hipot, i listy dłużne ake. zakład. 200 złr. 410— 420 
: E 100 zł, rom. d CES E 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 10470 10570 Austr. Tow, żegl. na Dunaju 500 zł.mk. 1326:— 1336-— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za d Austr. zakł. obl. KK zr.1880 3 pr. 280:50 292-50 SCH ółn, Ces. Ferd. 1000 złr. mk, . 4910— 4925 — 
100 zł. 5*4 pr. . 10675 10775 » p 1889 3 pr, 258— 265— et Stee pierw.)200zł, 385-— 200. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Banku Galicyjskiego dla handlu i n wów-QCzerniowce-Jasgy 200zł. 520— So, — 
(ostempl. akcye). . . . 8515 8615) przemysłu 4/4 pre. 60 1. ——  96— n wów-Kleparów-Jaworów lokal. 
Kol. Areyks. Rudolfa w yal. koron. Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 99:25 10025 CT tee ee ay == 40538 
LE od aa» 4 p Pa" 85-15 86-15 | Gal. Tow. kr. ziem. RE 5 8375 8475 
ol. Ces. iety za 20 zł. mk. R ci: p r. los 4ł 1. 9150 —— L. Akce rzedli SA 
5s/ pr. emy. akcye). . . . 48k— =m a GE n % Sc starsze . 96:20 97320 R Ee Kow feli. 
4a, pr. 52 let. 98-— Dä Austr, Tow. górnieze Alpina 100 złr. 102625 10225 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku gal. „ziem e AA IL z 25 5:25 IE kopać wegla w Bri 100 złe R = ko 
i 2: —_| Gal. ake, b. hip, 10 pr. pr. los r 9025 Kat 8 t Gen, Ss 
Kal ag Aleja aa O SŁ WR Gal akah pia pier Ooae Gia | Teak Bom emel ale siec SE 
Kol. oseskiej zach. za 200, 1000 i a ann di 4pr. . „ 8%95 8395 Soad : "up hon 006 500 kor. ia „AM 
5000 zł. 4 pr.. . e,  g8—-| Banku kraj. dla Galieyi i Łodomeryi ka e CEA A OD eita AARE GE 
Kol. czeskiej pies z r. 1895 za A, pr. 51'/ lat zwrotne Be omg, OMR franków |. 32350 33050 
400 kor. 4 p 866— 8y— | Banku krajowego oblig. komun. 3 M. Weksie 
Kol. OSA "lokalnej za 406 emisya 42 lat Ok pr. 90—  9ł— o ` 
kor. 4 pr. St,  385--.| Banku kr. obl. kol. żel, SOL 1.4 pr. 8250  $3:50| Niemieckie Banki. . . . a . 117671, 117871 
Kol. północnej ces. ` Ferdynanda Ke Austro-węg. banku 50 lat 4 Pe. 1.9030 91:30 | Włoskie Banki . ` gä 93: 521/ą 
z r. 1886, 4 pre. 9— 92— n „  50latwk. 4 pr 9L— Dë: a "o a. szt. 4 pre. , Sech Si Di, 
P) > aryż za tanków . W o BA 5:55 
KE północnej ee, Pandy nanda € em. 91-50 9250 H. Obligacye z prawom pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli A, pro. 25350 28425 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. za 100 zł. nom, Szwajcarskie Banki . . . - 9527h 957421), 
z r. 1887, 4 pre. o 91:50 9250| Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 N. Walut 
Kol. północnej Ges, Ferdynanda em. za 300 złr. . 0 80:30 Si e PS Te 
z r. 1888, 4 pre. . . 98:25 93:25 | Kolej Lwów-Czerniowce z r, 1884 za Dukat cesarski `, . Wo. WIEŚ 11:46 
Kol. północnej Ces, Ferdynanda em, 200 złr. 4 pre. . 84:10 8510] Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . == S 
z r. 1894, 4 pre. . . 9090 91:90 KS gal. kol. em. 1870 na 206 złe. 20-frankówka . . . 1912 15:14 
Kol. północnej Cai Ferdynanda em. S . 99°75  100:75 | 20-markówka e T 23:57 2863 
z r. 1898, 4 pre. o 90:75 9175] Tow. zen par. po Dunaju za 460 Rossyjski półimperyał i NA = == 
Kol. północnej e: Ferdynanda em, i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 110:— III | Niem. banknoty za 100 m: arek 117%65 11785 
z r. 1904, 4 p e 8999  90:9)| Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie nne za A Ur . 95:40 95:55 
m => galio. Gia Ludwika 4 pre. 86:25 81:25 | z r. 1886 4 pre.  „, « . . . „ 11650 11:50) Ruble . Sa 258-— ai 
GU CYA E Mb ap WW w. 
ne przedmioty nie mogą się różnić od tych, Warunki licytacyjne, które się niniej- (4966 2—3 


Sadowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlswskiego l. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 


wieczorem. 
LICYTACYE: 
a) w hali sądowej: 
Poniedziałek dnia 21 kwietnia 1913, od 9 
do 12godz. przed połudsiem: rozmaite 


sprzęty domowe, 2 mz:szyny nożne do 
szycia, maszyny introligatorskie. 

Sobota, dnia 8 maja 1913 od 4 do 8 godz. 
wieczorem: rozmaite sprzęty domowe, 
aparat projekcyjny. 

b) Po za sądową halą aukcyjną na miejseu 

przechowania : 

Poniedziałek, dnia 21 kwietnia 1918 o go- 
dzinie 9 przed południem, przy ul. Zół- 
kiewskiej I. 95: deski. 

Środa, dnia 238 kwietnia 1913: 

a) godz. 9 przed południem przy ulicy 
Gródeckiej 28: różne truaki i urządze” 
nie sklepowe; 

b) godz. 10 przed południem przy ul. Żół- 
kiewskiej l. 87: urządzenie domowe 
futra ete. 

| Czwartek, dnia 24 kwietnia 1918: 


a) godz. 9 przed południem przy ul. Tka- 
cćkiaj 1. 18: deski; 

b) godz. 9 przed południem przy ul. Pie- 

e karskiej 1l. 97: pomniki ns groby. 
Środa dnie 50 kwietnia 1913: 

a) godz. 9 przed południem Pasieki miej- 
skie: wóz; 

b) godz. 10 przed południem przy ul. Kra- 
kowskiej l. 8: towary błswatna i urzą- 
dzenie sklepowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sadowej hali, oraz na miej- 
seu przechowania przed licytacyą. 

Lwów, dnia 1% kwietnia 1915. 


L. cz. E. 255/12 (10) 
E d 


(4832 8—3) 
kit: l 

Na żądanie Kzajowej Komisyi dla wło- 
ści rentowych we Lwowie, odbędzie się dnia 
16 maja 1913 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
lieytacya majętności tabu!arnej Edwardówka 
lwh. 716 obszaru przeszło 50 morgów, z za- 
hudowaniami niieszkalnymi i gospodarczymi, 
wraz z przynsleżnościami, składajęcemi się 
z inwentarza gospodarczego żywego i mar- 
twego, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 88.356 kor., przynależności 
zaś na 504% kor. 

Najniższa cena wynosi 28.938 kor. 38 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem za- 
twierdzone i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny. wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. a. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaryjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibic 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnie 28 marca 1918. 


Lee E. III. 2899/11 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie galic. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adwokata dr. Pa- 
wła Dabrowskiego, odbędzie się dnia 23go 
maja 1918, o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymieniońym, w sali Nr XI. we 
Lwowie, lieytacya realności obj. lwh. 1863 
dz. I. ks. gr. dla miasta Lwowa pod lkons. 
531 1/4 we Lwowie położonej, składającej 
Bię z p. bud. 4387 o powierzchni 356 m?, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z muszli wodociągowych, kociołków kuchen- 
nych, okien i drzwi. 

3 Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
Jest oceniona na 119.665 kor. 09 h., przyna- 
jeżności zaś na 881 kor. 90 h., co czyni ra- 
zem 120.546 kor. 99 h. 

Najniższa cena wynosi 60.878 kor. 49 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, która się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć knpienia, przejrzeć pod- 
Czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IM. 
` Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytzeyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzsju eo do samej nieruchemości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SA 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
Stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

owi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IH. 

Lwów, dnia 16 stycznia 1918. 
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L. e E Im. 1643/12 (4) (5011) 
|. Strona zobowiazana: Józef Wilk i spól- 
Die w Brodłach. 
Edykt licytacyjny 
Oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
, Na wniosek strony egzekwującej Spół- 
ki Oszczędności i pożyczek w Porębie-Zegoty, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 89 z dnia 


| 


przez i do rąk adw. dr. Banneta w Krzeszo- 
wieach, odtędzia się dnia 19 kwietnia 1918 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
10, na zasadzie zatwierdzonych warunków, 
licytacya nąstępujących realności : 

2) 6/8 częci lwh. 144 ks. gr. gminy 
Brodła, Józefa i Urszuli z Kochańskich małż. 
Wilków po połowie własnych, 

b) całej lwh. 612 ks. gr. gm. Brodła, 
Szczepana Siekierki własnej, 

c) całej lwh. 636 ks. gr. gm. Brodła, 
Stanisława Leszczyńskiego własnej. 

Wartość szacunkowa wynosi: 

a) 889 kor. 45 h., 

b) 1535 kor. 80 h., 

c) 1204 kor. 98 h. 

Najniższa oferta : 

ad a) 559 kor. 43 h., 

ad b) 857 kor. 20 h., 

ad c) 808 kor. 32 h. 

Powyższe realności stenowią odrębne 
gospodarstwa wiejskie. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd tutejszy, jaxo sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie termi:u licytacyjnego, 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szezególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty- 
tułu ndzielenia kredytu lub oparte są na za- 
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych, wymierzających podatki i daniny pu- 
bliczne, zamieszczone jest na odwrotniej stro- 
nie edyktu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Krzeszowice, dnia 12 lutego 1918, 


L. cz. E, IV. 3660/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności król. w. 
m Stryja, zastąpionaj przez adw. dr. Aich- 
millera, odbędzie się dnia 17 czerw:a 1918 
o godzinie 12 przed południem, w sadzie ni- 
Zei wymienionym, w biurze Nr. 140, licyta- 
cya realności iwh. 1145 ks. gr. gm. Stryj 
na przedmieściu Łany, składającej się z pare 
bud. lk. 746/3 i 746/5 z domem i stajenką, 
pgr. lk. 847/2, 3809 i 8810/1. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 2697 kor. 

Najniższa cena wynosi 1349 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół licytacyi 
it. d.) może każdy, mający chęć kupis- 
nie, przejrzeć podezss godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 192. 

Takie prawa, wobse których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nsjpóźniej przy wyznaczonym 
terminis licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyky być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada- 
mane 0 dzlszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 3 kwietnia 1918. 


L. cz. E. 146/13 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na Żądanie Frańciszka Bieńkowskiego 
w Dobczycach, odbędzia się dnia 9 maja 
1913 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w 
Dobezycach. licytacya połów realności lwh. 
323 i 770 gm. Dobczyce objętych, niewiado- 
mej z miejsca pobytu Anay Ściborowskiej z 
Dobczyce własnych, 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a mienowicie: 

rea'ność lwh 323 na 4382 kor. 24 h. 
4 Najniższa oferta wynosi 2888 kor. 16 
BL, 

wzdyum zaś wynosi 483 kor. 22 h. 

Realność lwh. 770 na 185 kor. 47 hb. 

Najniższa oferta wynosi 128 kor. 65 h., 

wacyum Zaś wynosi 18 kor. 55 h. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„_ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobezyce, dnia 10 marca 1918. 
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Strona zobowiązana: Szezepan Godzń. 
gospodarz w Czerny. 
Hdykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Mau- 
rycego Buchsbauma, kupea w Krzeszowicach, 


19 kwietnia 1918. 


0 


odbędzie się dnia 30 kwietnia 1918 o go-| 


Waruuki licytacyjne, które się niniej- 


zinie 9 przed pułudsiem w biurze: Nr. 10, | szem ustala i odnoszące się do tej nieru- 
na zasadzie zatwierdzon;ch warunków licy- ! chomości dokumenta twyciąg tabularny, wy- 


tscya Całej renlności Jwh. 595 ks, gr. gim. 
Nowa góra, dłuż nika "zczepena Godynia wła- 
snej, składającei się z dwóch parcel grun- 
towych. 

Wartość szacunkowa 700 kor. 

Najniższa oferta 466 kor. 66 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. 

Wezwanie rs:czowo uprawnionych w 
szczególności wiarzęc eli hipotecznych, da- 
lej wierzyzieli których pretensye powstały 
z tytułu udzielenia kredytu lub oparte sa ne 
zapisie kaucyjnym, wreszcie crgaców pabli- 
cznych wymierzająsych podatki i daniny pu- 
bliczne zamieszczone jest na odwrotnej stro- 
nie edyktu. 

Dalsze koszta oznacza się na kwotę 1 
kor. 70 h, 

Ok Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krzeszosie:, dnia 22 marca 1918, 


L. cz. E. 104712 (4) 
Edykt lcytacyjny. 

Na żądanie Mauryrego Weissa w Ma- 
kowie, odbędzie się dnia 5 meja 1913 o go- 
dzinie 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya: 

1. połowy realności lwh. 194 z wyją- 
tkiem parc. bud. lk. 264 i 265, 

2. połowy realności lwh. 214 z wyją- 
tkiem parc. grunt. lk. 4003/3, 4004, 4035/1, 
4044/2, 40444, 40451 i 4046, 

3. połowy rea'ności lwh. 2790, 

4, połowy realności lw1. 2878 ks, gr. 
gm. Zawoja, wraz z przynsleżnościami, skła- 
dsjącemi się z młocarni, sieczkarni, młynka 
do zboża i wozu 

Nieruchomości wystawione ns lieytacyę 
Są ocenione: 

ad 1. na 1917 For. 20 b., 

ad 2. na 1748 kor, 88 b, 

ad 3. na 164 ker. 85 h. 

ad 4, na 250 kor. 48 h, 

przynależności zaś na 260 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 944 kor. 80 b., 

adi 20 — B20 k22., 

ad 8. — 109 kor. 90 h, 

ad 4. — 166 kor. 67 b., 

ad 5. — 178 kw. 34 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumanta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły eocenie- 
nia i t. d.) rooże każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, wobae których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczaloą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjpym. inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn «o do szmej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już we skutkiem podno- 
szone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Maków, dnia 80 marca 1918, 


(5014 1—2) 


L. cz, E. 1946/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Żybury odbędzia się 
dnia 15 maja 1918 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie w biurze Nr. 11, licytacya 
realności Lob, 111 gm. Walka łętowska. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi 700 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Nisko, dnia 1 kwietnia 1918. 


(4933) 


Le E. 878/12 (19) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahams Steina w Kosso- 
wie, odbędzie się dnia 23 maja 1918 o go- 
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6, w Żabiu liey- 
tacya realności obj, wyk. hip. II. 963, 1116, 
1117, 1118 i 1119 ks. gr. gm. Krzyworó- 
wnia, w których skład wehodzą parvele grun- 
towe 11. 1573/3, 1670, 1671, 168410 i 
1817/15. 

Nieruchomości powyższe wystąwione na 
licytacyę są ocenione, a ta: 

realność lwb. 963 na 8874 kar. 51 h., 

lwh. 1116 na 2875 kor. 97 h., 

lwh. 1117 na 214 kor. 64 h., 

lwh. 1118 na 19.820 kor. 25 h., 

lwh, 1119 na 2388 kor. 81 b. i 

Najniższa cena wynosi eo do realności: 

lh. 968 — 5916 kor, 34 h., 

lwh. 1116 — 1588 kor. 98 h., 

lwh. 1117 — 142 kor. 43 h. 

lwh. 1118 — 18.218 kor. 50 h., 

lwh, 1119 — 1558 kor. 88 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
| do skutku. 
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ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t dÄ 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacpa byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sąda uajnóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, leaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem poduo- 
82006. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zsbie, dnia 5 kwietnia 1918, 


L cz. H 124/13 
Esiykt lieytacyjny, 

Dnia 7 maja 1918 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutsiszym w biurze Nr. 
8, odbędzie się licytacya: 

26 części realności lwh. 121 i 

2/3 części lwh. 415 gm. Biskupice. 

Nieruehomości wystawione na licytacyg 
są ocenione % to: 

lwh. 121 na 868 kor. 54 h., 

lwh. 415 na 2665 kor. 42 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. kwctę 579 kor. 62 h., 

ad 2, kwete 1776 kor. 94 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutkn. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nierushomości dokumenta, może 
każdy przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI, 

Radłów, dnia 6 marca 1913, 


L. cz. E. 3186/12 
Kdgkt licytaezjny. 

Na żądanie Pawła Jaworskiego odbę- 
dzie się dnia 24 kwietnia 1913 o godzinie 9 
przeł południem w sądzie niżej wymienio- 
nym. w biurze Nr. 8, licytacya 16 części 
realności lwk. 98 gm. Usirobna (budynki i 
1 morg 26 s* gruntu), wraz z przynależyto- 
ściami. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 1682 
kor. 88 h., przynależytości na 8 kor. 33 h, 

Najniższa cena wynosi 1127 kor. 10h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Krosno, dnia 14 marca 1918. 


(3932) 
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BG. cze B. 3920, 
Edykt licytacyjny, 

Na wuiosek Abrahama Bratena w Prze- 
worsku, odbędzie się dnia 2 main 1913 o 
godz'nie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 licytacya re- 
alności lwh. 142 ocenionej na 1717 koron i 
realności lwh. 1223 ocenionej na 917 kor. 
w gminie Pełkiniach położonych. 

Najniższa cena wynosi: 

co do realności lwh. 142 — 1146 kor. 


67 he, 
zaś co do realności lwh. 1228 — 611 
kor. 88 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jerosiaw, dnia 14 marca 1918. 


(4928) 


Le E. 88718 (18) 
Edykt lieztacyjny. 

Na Żądanie Julii Bsbi; zam. Kloba i 
tow., odbędzie się dnia 2 maja 1918 o go- 
dzinie 9'30 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, relicytacya 
realnvści obj. lwh. 2461 gm. Chorostków, a 
składającej Się z parce! gruntowych kat, 
2268/1 i 22691, rola obszaru 36 ar. 59 m2. 

Nieruchoizość wystawiona na licytacyę 
jest cceniona na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi 850 kor., po- 
niżej te; ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytècyine i odnoszące sie do 
tał piernchomcścię dokumenta można przej- 
red podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
Zei wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prasa, wobee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopyszezalaą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzsju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 


(5004) 


postępowania jedynie przez przybicia na ta- 
bier sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
Biedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Kopyczyńce, dnia 27 marca 1918. 


L. cz. E. 2028/11 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek Leona Herschkowitza w 
Brzesku strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 14 maja 1913 o godzinie H przed po- 
łudniem, w biurze Nr 16 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya realności 
połowy 7124, 15 448, 4/8 z 15/224, 15/224, 
15/224, 3/448, 1/8 z 15/224 części realności 
lwh. 66 ks. gr. gm. Brzozowiec. stanowiąrej 
paree!ę gruntową lk. 62/2 rola i pare. bud, 
lk, 77 ze stojącym na niej budynkiem. 

Wartość szacunkowa 498 kor. 05 h. 

Najniższa oferta 828 kor. 70 h. 

Poniżej najniższej uferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dma 17 stycznia 1918. 


(4998) 


L. cz. E, IV. 8756/12 
Bdvkt levtacyjny 

Na żąd nie Kasy oszczędności król w, 
m. Stryja, zastąpi nej przez adw. dr. Ai*h- 
móllera, edbęd4e się dnia 31 maja 1913 
o goiz 12 w południe, w sądzie niżej wy- 
mienionym w biwize Nr 140 w Stryju, h- 
cytacya gospodarstwa włościańskiego, skła- 
dającego się z pare. bud. lk. 60/1 domu, staj 
ni i 26 parcel gruntowych, wraz z przyna- 
leżaościami, skład. jącemi się z obrogu, ogro- 
dzenia i drzew owocowych, 

Nieruchomości powyższa wystawione na 
licytacyę są ocenione na 3100 kor., przyna- 
leżności zaś na 360 kor. 

Najniższa cena wynosi 2307 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruoki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularvy, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia 1 t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr, 192. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźaiej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Stryj, dnia 27 marca 1918. 


(4988) 


L, cz. E. 1580/12 3 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek powiatowej Kasy oszezęd- 
ności w Kolbuszowej strony egzekwującej, od- 
będzie się dnia 28 maja 1918 o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 18, na zasa- 
dzie warunków, które równocześnie się za- 
twierdza licytacya realności lwh. 346 gm. 
Majdan, składającej się z parc. bud., Oraz 
gruntu z domem drewnianym oszacowanej 
na 18.500 kor, 

Najniższa oferta wynosi 6750 kor. i 
realności lwh. 425 gm. Majdan, składającej 
się z pare, bud., oraz gruntu, z szopą i ma- 
gazynem z drzewa i studnią betonową 03za- 
cowana na 4100 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 2050 kor. sta- 
nowiącej własność Frumety Korn, Markusa 
Pinełesa i Ouer z Rimlerów Pinelesowej. 

Do realności lwh. 425 ks. gr. gm. kat. 
Majdan należą przynależności ogrodzenie o- 
szacowane na 100 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 8 kwietnia 1918. 


(5002) 


Le E. 63/13 A (5023) 

W dniu 30 kwietnia 1913 o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w sądzie 
tut w biurze Nr. 2, lieytacya 1/10 i 80170 
części realności lwh. 244 ks. gr. gm. Tu- 
chów. 

Wartość szacunkowa 3525 kor. 

Najniższa cena 2850 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumen- 
ta przejrzeć można w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Tuchów. dnia 14 marca 1918. 


8 


L. ez. E. 3967/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 kwietnia 1913 o godzinie 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29, odbędzie się lieyta- 
cya realności lwh. 478 gm. Pistyń. 

Nieruchomość wystawiena na licytacyę 
jest oceniona na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi 1067 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 25 lutego 1918. 


(4841) 


L. cz. E. 1149/12 4 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maurycego Weissa w Ma- 
kowie, odbędzie się dnia 5 maja 1918 o go- 
dzinie 4 po południu w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9, licytacya: 

1. 1/4 części realności lwh. 750, 

2. LA części realności lwh. 751 ks. gr. 
gm. Zawoja, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
BĄ Ocenine: 

ad 1, 986 kor. z4 h., 

ad 2. 2887 kor. 40 h, 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 657 kor. 50 h., 

ad 2. 1591 kor. 60 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bulsrny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. | 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skatki+m podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Maków, dnia 81 marca 1913, 


(5015 1—2) 


L. cz. E. 498/12 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna, odbędzie się dnia 24 kwietnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya real- 
ności lwh. 751 gm. Krosno dom i 851 s, kw, 
gruotu, 
Nieruchomość ta jest oceniona na 3688 


(5005; 


kor. 
Najniższa cena wynosi 2455 kor. 32 h. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 14 marca 1913. 


L. cz. E. 3502/12 (5006) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mikołaja Kielara, odbędzie 
się dnia 24 kwietnia 1918 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytacya realności lwh. 1144 
gm. Iwonicz, 1 morg 80 s. kw. gruntu. 

Nieruchomość ta jast oceniona na 1006 


kor. 
Najniższa cena wynosi 670 kor. 66 h. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 15 marca 1913. 


L. cz. E. 4219/12 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy komeruyalnej w Roz- 
wadowie, odbędzie się dnia 3 czerwca 1918 
o godzinie 10 przad południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 10, w Roz- 
wadowie licytacya : 

1. całej realności lwh, 472, 

2, połowy realności lwh. 470 i 

3. 1/8 części realności lwh. 47 ks. gr. 
gm. Zaleszany. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 

1. realność lwh. 472 na kwotę 1738 
koron, 

2. połowa realności lwh. 470 na kwotę 
600 kor., 

3. 1/8 części realności Lech, 47 na 
kwotę 540 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 1158 kor., 

ad 2. — 400 kor., 

ad 3. — 860 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 19 marca 1918. 


(4939) 


L. cz. E. 44/13 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 21 maja 1918 o godz. 9:80 przed 
| południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 


(4398) 


Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

lwh. 41 na kwotę 4577 kor. 50 h., 

lwh. 388 na kwotę 1486 kr, 

iwh. 648 na kwoty 2252 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

lwh. 41 — 2888 kor. 71 h., 

lwh. 888 — 990 kor. 06 h., 

lwh. 648 — 1500 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tych nieruchomosci dokumenta, może ka- 
Na przejrzeć w sądzie tutejszym, w biurze 

ję, dila 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 28 marca 1918, 


L. cz. E. 2219/12 
Edykt lieytacyjny. 

Ma Żądanie Benjamina Mantla, odbę- 
dzie się dnia 24 kwietnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 licytacya realności 
Joh, 384 gm. Kopytowa 2 morgi 1177s. kw. 
góuntu. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 3849 
kor. 87 h. 

Najniższa cena wynosi: 2566 kor. 58 


(5007) 


hal. 
Ok Sąd powiatowy, Oddzisł IV, 
Krosno, dnia 14 marca 1918. 


Le H 3882/12 (6) 
Edykt licytscyjny. 

Na Żądanie Izraela Ścherza, kupca w 
Kopyczyńcach, odbędzie się daia 2 maja 1918 
o godzinie 1080 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licytacyn: 

1. realności obj. lwh. 90 gm. Celejów, 
składającej się z pare. gr. lkat. 851/1 pola 
obszaru 75 ar. 18 m? 

2. realności obj. lwh, 91 gm. Celejów, 
skład”jącej się z pb. ikat, 25, oraz z pge. 
Ikat. 42/2 i 48 1 zagroda włościańska z ogro- 
dem łącznego obszaru 26 ar. 18 mi, 

Nieruchomości są ocenione: 

ad 1. na 1126 kor. 95 h., 

ad 2. na 1768 kor. 05 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 751 kor. 30 h., 

ad 2. 1178 kor. 70 h, poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Wzrunki licytacyjne, które zarazem się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta moża każdy, msjący chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Song, 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 22 marca 1913. 


(5003) 


L. cz. E. IV.25%0/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mayera Geiteua, zastąpio- 
nej przez adwokata dr. Byka, odbędzie się 
dnia 3 czerwca 1918 o godz. 8 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 140, licytacya realności lwh. 2792 
gm. Stryj, składającej się zp. bud. ik. 2041 
kamienicy piętrowej przy placu „Targowica“ 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 17 sztuk skrzydeł okiennych wewnębrz- 
nych, 8 portale sklepowe z drzwiami, okna- 
mi i rołetami i studni. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyg 
są ocenione na 41,586 kor., przynależności 
zaś na 586 kor. 

Najniższa cena wynosi 20.793 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
buiarny, wyciąg katastralny, protokoly oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 192. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezslną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


(4990) 


Te osoby, dla których jakie prawa | klasie rangi, przywiązane są pobory w myś 


stępowania licytscyjnego powstaną. zawia- 
dsmiane będą o dslszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienienego i nie wska- 
żą tomuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Stryj, dnia 29 marca 1918. 


L. cz. E. 4158/12 
5d y=k £, 
Na Żądanie Towarzystwa bankowego 
dla handlu i przemysłu w Czortkowie i Ban- 
ku zaliczkowego w Czortkowie, odbędzie się 
dnia 15 maja 1918 o godzinie 11 przed po- 
łudniem, licytacya całej realności obj. lwh. 
2806 gm. kat. Czortków z Wygnanką. 
éi (ena szacunkowa wynosi 41.746 kor, 
Najniższa oferta wynosi 21.850 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
Czortków, dnia 31 marca 1918, 


(4915) 


H en E. 12618 
Equkr ziquranuńiak. 

Ha BHeeok TosapacTBa 3a4ATKOBOTO B 
Fowmapei Biąóyxe ca ama 10 maa 1918 o 
rox. 9 mepeg uom. B Gropi u. 5 Ha uiqcrasi 
ZG, Korpi OTCHM 3ATBepadcye CA, Ny- 
6xmgHui Ireperopr peaIbHOCTH OÓKATOL BAK, 
riu. u 156 xs. rp. rpom, Jann 3aBA34Hi, 
CRIADO CH 3 MBOX Uapneat, ÓyNiBIAHAX 
i 19 napqems TpyHTOBHX B iuporokoJi ori 
HGHA 3 Ann 26 mororo 1918 u. E. 126/18 
(3) óamcime onncanux. 

Bapriere oniHouHa upoqaru ca Marogoi 
peaJbHOCTA BHHOcHTE 4939 xop., a HańHne- 
ma opepra BAHOCHTE 8292 wop. 67 cor. 

Ilosmnema roi obeprm He Haer 
Upo gaw. 

, VemoBia neperopry, xorpi 2arBepawye 
ca i rpamorm BixHOcadi CA A0 Henn, 
MOCTHM, MOCYTE Ti, m0 Vawrt gott rn: 
BATA, IeperIAHyTH E HUSNE OBRATEFiM er, 
KOMHATA U. 8 

I. x. Cyg nosiroBuń, Biggin IV. 

Pyzxkm, gma 4 mapra 1918. 


(4446) 


H em. E. IV. 3698/12 
OrostomeHe neperopry. 

Ba uonapane Kaci 3aqaTROBOL s rpa, 
BacTylLIeH01 Yepes ap up. Baugropoporg 
B Urpimo, Binóyąe ca gma 17 maa 1918, 
uepeą IolyxqHeM o 8 ronnt, B anne 03HA- 
Temim Cy, KomHara u. 140, meperopr: 

a) pea.IbRvcTu Bru. 51 rpoM. Y reptko, 
CKIAJUIOACI CA 3 4 IAPĄEIE rpyHTOBRX, 

6) peaabaocru Edu. 169 moi Paan, 
CKAAĄKMOTOI CA 3 nő. 99, xara i 6yquHKy 
TOCIOĄapeKOTO i XBOX UapĄeJKE TPyHTOBAX. 

pożaru ca waat HeqBAEHAMOCTA CYTE 
ONIHGHI : 

ad a) ma 1400 xop., 

ad 6) ua 1250 kop. 

Hańsazma oan BAHOCHTB : 

sd a) 934 Kop., 

ad 6) 884 xop., moHmsiie TOI KBOTM 
He Biyóyxe ca (oam, 

„ /emoBia neperopry, Korpi 3arBepzykae 
ca i rpasmorm BiądOcaui CA Mo Popp: 
waMocru (BATAC rinoreaiań, BARAT Ka- 
TACTPAABAAA, UPOTOKOJA VNIHEHA i T. Ah 
MOTYWE Ti, MO MAIOTE OXOTY KYIOBATA, Ne- 
persIAEyTA B Hnsiie ogRadeHiw CYAÏ, KOMNA- 
ma 4. 192, mias rogaa ypAHOBBX. 

Tipasa, korpi op npoqam poómsra He- 
ĄOUNYCTAMOW, MAJEAATE HakńniaiiAme Ha 
KAR CYNOBIM, BM3HaGeERIM MO Leperopryy 
aepeą leperoprom aroocarm B cymi, 60 
MHAKNe I0 A0 HeBAWHMOCTA CAMOI BWE 
Datume He Mot Óyru niyrHoneHi. 

O parIbMAX BUNAĄKAX NOCTYIOBAHA 
iepeToproBoro yBİJOMIATE CA ÓyAe OCOÓM; 
AMH KOTPEX mig rof uae MO JO Bop: 
KOCTH AKIGE HpaBa aó0 Tarapi CyTb yers 
HOBJIEHi a60 B TOKY MOCTyHOBARA Meperop- 
TOBOTO yCTAHOB.IEHi ÓYAYTE, B TİM BANAAKY 
rixbko Upuómres B CyYAÏ, AK Dp OHM ant ge 
HMeMKAJIK B OÓJAGTE HM3UI6 O3Ha1eHOrO CY AY, 
agi He BcKaBaJja NOIMeHHO MOBHOBJACTIĘA 
AAA ĄAOPyTeHL MeMKAOTOTO B MleqeBOCTA 
cymy 


(4992) 


I. x. Cyą moBiroBnk, Bixziua IV. 
Urpnń, ana 29 mapna 1918. 


Konkursa. 


L. 2068;V. (4887 2—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po 
sadę nauczyciela zawodowych rysunków zdo” 
bniczych, malarstwa dekoracyjnego, tudzież 
ornamentalnych form  artystyeznych przy 
c. k. Wyższej Szkole przemysłowej w Kra 
kowie. 


Do tej posady, systemizowanej w IX, 


jI, odbędzie się lieytacys połów realności | lub ciężary na powyższych nieruchomościach | ustaw z dnia 19 września 1898 Nr. 175 Dz 
i bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po-|u. p. i z dnia 24 lutego 1907 Nr. 55 Dz. u 


lwh. 41, 388, 048 gminy Radłów. 
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p. a mianowicie 2800 kor. płacy i 960 kor.| dać i w podaniu wykazać następujące wa-; własć, dóbr w Dawidkowcach, wdraża się 


dodatku aktywalnego. 

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posumięciu do wyższej klasy rangi 
lo policzeniu czasu służby, spędzonej w pra- 
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy- 
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim 
stanowią przepisy $$ 2 i 6 ustawy z dnia 
19 września 1898 Nr. 175 Dz. u. p. tudzież 
$$ 19 i 20 ustawy z dnia 24 lutego 1907 
Ńr. 55 Dz. u. p. 

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory. 

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w krótki 
opis przebiegu życia i rodzaj studyów, me- 
trykę chrztu (urodzenia), śwadectwo przyna- 
leżności, we wszystkie świagectwa studyów i 
aplikacyi, tudzież w świadectwo zdrowia, na- 
leży wnosić na ręce Durekeyi c. k. Wyższej 
Szkoły przemysłowej w Krakowie najpóźniej 
do 15 maja 1918. 

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej mają nadto dołączyć do podania 
świadectwo moralności, potwierdzone przez 
powiatową władzę polityczną i określające 
cel, dla którego je wydano. 

Od kandydatów wymaga się dowodu 
odpowiednich, przynajmniej czteroletnich stu- 
dyów zawodowych w zakresie rysunku i ma- 
larstwa, odhywanych systematycznie w jednej 
z akademii sztuk pięknych, a uzupełnianych 
praktyką zawodową szczególnie w zakresie 
malarstwa dekoracyjnego, tudzież przedloże- 
nia własnych prac artystycznych bądź w 
oryginałach, bądź w dobrych reprodukcyach, 
a świadczących o samodzielnej twórczości 
kandydata. pną 

Pierwszeństwo mają kandydaci posiada- 
jący dłuższą praktykę zawodową, lub nanczy- 
cielską. E? 

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata Dyrekcyi zakładu. 

We Lwowie. dnia 27 marca 1918. 

Za ek Namiestnika : 
Dembowski w. r. 


L. Pr. 120/6 (16) 
Konkurs. 
Sad tutejszy przyjmie stałego pomocni- 
ka kancelaryjnego z dniem 1go maja 1918, 
władającego językami krajowymi i obznajo- 
mionego we wszystkich agendach kancela- 
tyjnych i piszącego biegle na maszynie. 
Zgłoszenia do 30 kwietnia 1918 z do- 
łączeniem świadectw. 
Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego. 
Podwołoczyska, dnia 15 kwietnia 1913. 


(4938 2—3) 


L. Pr. 6219/13 
Konkurs. 

Jest do obsadzenia posada radcy sądu 
krajowego przy sądzie krajowym w Kra- 
owie. 

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialnym I. instancyi opróżnić się 
mogącą posadę radcy sądu krajowego wnosić 
należy w przepisanej drodze służbowej do 
dnia 8 maja 1918 do Prezydyum sądu kra- 
Jowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 

Kraków, dnia 12 kwietnia 1918. 


L. Pr. 1764/4 (13) 
K o nikes: 

W sadzie obwodowym w Stanisławowie 
są do obsadzenia 6 posad dozoreów więźni, 
2 systemizowanymi poborami. 

Ubiegający się o te posady, mają wnieść 
należycie udokumentowane podania do dnia 
26 kwietnia do Prezydyum e. k. sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie. 

Posady te będą przedewszystkiem na- 
dane kandydatom wojskowym posiadającym 
certyfikat. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Stanisławów, dnia 12 kwietnia 1918. 


(4889 2—3) 


(4953 2—3) 


L. Pr. 227/6 (13) 
Konkurs. 

W tutejszym sądzie zostanie obsadzona 
Zaraz stała posada pomocnika kancelaryjnego 
za normalnem wynagrodzeniem. 

Warunki: nienaganne życie, znajomość 
Manipulacyi sądowej i pisania biegłego na 
Maszynie (Underwood). 

Zgłoszenia pisemne lub ustne ze świa- 
dectwami w Naczelnictwie do 28 kwietnia 

SE 
Medenice, dnia 15 kwietnia 1918. 


(5016 2—3) 


(4717 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje kon- 
kurs na posadę koncypisty Magistaatu z pła- 
D roczną 2400 kor., dodatkiem aktywalnym 

00 kor. i czterema dodatkami 3-letnimi po 
kor. oraz z prawem do emerytury. 


L. 8489/13 


Kandydaci do tej posady winni posia- : 


runki: 

1. Ukończone studya prawnicze ze zło- 
żonymi trzema egzaminami państwowymi. 

2. Prawo obywatelstwa austryackiego. 

8. Nieskazitelny charakter tak pod wzglę- 
dem moralnym jak politycznym. 

4. Dokładną znajomość języków krajo- 
wych, oraz niemieckiego w słowie i piśmie. 
5. Nieprzekroczony 40 rok życia. 

6. Zdolność fizyczną do służby. 

7. Dotychczasową praktykę. 

Posada powyższa nadana zostanie pro- 
wizorycznie na rok jeden, po upływie które- 
go i po przekonaniu się o uzdołnienin kan- 
dydata nastąpi stabilizacya. 

Podanie należycie udokumentowane na- 
leży wnosić do Prezydynm Magistratu w Prze- 
myślu do dnia 10 maja 1918. 

Dr. Doliński, 
burmistrz. 


L. 6085/IV. (4773 2—3) 
Ogłoszenie konkursu, 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę: 

1. rzeczywistego nauczyciela historyi 
powszechnej i geografii w gimnazyum VIII. 
we Lwowie, tudzież 

2. rzeczywistego nauczyciela języka 
polskiego jako przedmiotu głównego i języ- 
ków klasycznych jako przedmiotów pobocz- 
nych w gimnazyum akademickiem we Lwo- 
wie. 

Do posady tej są przywiązane pobory 
w myśl ustawy z 19 września 1898 Dz. p. 
p N T173. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania, zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenty, za pośrednictwem swojej 
bezpośredniej władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do końca 
kwietnia 1913. 

Dyrekcye prześlą te podania wraz z do- 
kumentami na ręce Dyrekcyi gimnazyum 
VII. we Lwowie, względnie gimnazyum 
akademickiego we Lwowie, te zaś przedłożą 
te podania wraz ze swemi wnioskami Radzie 
szkolnej krajowej. 

Kandydaci, którzy po uzyskaniu pełnej 
kwalifikacyi nauczycielskiej pelnili w szko- 
łach średnich obowiązki zastępców nauczy- 
cieli, a pragną, aby im ta ich służba była 
policzalną, mają to wykazać w tabelach kwa- 
lifikacyjnych, podając jak najdokładniej datę 
i liczbę dekretów, od którego czasu. jak 
długo i w jakiej liczbie godzin pełnili obo- 
wiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszeze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy uczynili już zadość temu 
obowiązkowi. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1918. 

Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


L. 5718/18 (4952 2—2) 
„ Ogłoszenie konkursu. 

Magistrat miasta Przemyśla rozpisuje 
konkurs na posadę kierownika miejskiego 
biura technicznego z płacą roczną 5760 kor. 
z 25 proc. dodatkiem aktywalnym w kwocie 
1440 koron, razem w kwocie 7200 koron, 
dwoma dodatkami 3-letnimi i dwoma do- 
datkami czteroletnimi po 400 koron, oraz 
praweni do emerytury w razie stabilizacji. 

Kandydaci do tej posady winni oprócz 
dostatecznej fizycznej zdatności stwierdzonej 
świadectwem lekarza powiatowego lub miej- 
skiego posiadać i wykazać następujące wa- 
runki: 

1. ukończone studya politechniczne z 
dwoma egzaminami państwowymi i co naj- 
mniej pięcioletnią praktyką w dziale inży- 
nieryi i budownictwa; 

2. prawo obywatelstwa austryackiego; 

8. nieskazitelny charakter; 

4. dokładną znajomość języków krajo- 
wych oraz niemieckiego w słowie i piśmie; 
5. nieprzekroczony 40 rok życia. 

Nadto obowiązywać będzie kandydata 
do powyższej posady bezwarunkowy zakaz 
trudnienia się przedsiębiorstwami, wykony- 
wania robót prywatnych i wypracowywanie 
planów na roboty prywatne w obrębie gminy 
miasta Przemyśla. 

Posada powyższa nadaną zostanie pro- 
wizorycznie na rok jeden, po upływie któ- 
rego i po przekonaniu się o uzdolnieniu 
kandydata, nastąpi stabilizacya. 

Podanie należycie udokumentowane i 
ostemplowane wnosić należy do Prezydyum 
Wa w Przemyślu do dnia 15 maja 

Magistrat król. wol. m. Przemyśla. 

Przemyśl, dnia 7 kwietnia 1913. 

Burmistrz: 
Dr. Doliński w. r. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 3813 (2) (4892 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Spirydyona Wachowicza, 


postępowania celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego arkusza ku- 
ponowego, należącego do 4 pre. listu zasta- 
wnego gal. Banku krzjowego S. IV. Nr 
4272 na 5000 zawierającego 8 kuponów pła- 
tnych w dniach 31 grudnia 1911 roku 30 
czerwca 1912, 31 grudnia 1912, 30 czerwca 
1913, 31 grndnia 1913, 80 czerwca 1914, 
31 grudnia 1915, 30 czerwca 1915. 
Posiadacza powyższego arkusza kupono- 
wego wzywa się, przeto aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 tygo- 
dni i 8 dni od dnia płatności każdego z po- 
wyżsych kuponów względnie od dnia wysta- 
wienia obecnego edyktu, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego ezasokre- 
su kupony te za nieistniejące nznane zostaną, 
C. k. Sąd krajowy cywilay, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 21 marca 1918, 


L. cz. T. 48,18 (1) (4895 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosek p. Franciszka Drzewiekie- 
go we Lwowie wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzscyi rzekomo przez wnioskoda 
wcę zagubionego weksla zaopatrzonego pod- 
pisem Ferdynanda Zarebskiego we Lwowie 
jako akceptanta na kwotę 12.000 kor. opie- 
wającego, na rzecz Franciszka Drzewiekiego 
jako remitenta opiewającego. ale nie na jego 
zlecenie, zresztą zaś nie wypełnionego. 

Posiadacza! powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia edyktu w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu weksel za nieistniejący 
uznany zostanie, 8 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 20 marca 1913. 


L. cz. T. 81/12 (3) (4898 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Rozalii Kowalskiej, prywa- 
tnej w Przemyślu, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności w Przemyślu Nr. 58,705 
wystawionej na imię Rozalii Kowalskiej, a 
na kwotę 223 kor, 04 hal. opiewającej, 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w eiągu sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* 
lieząc, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu książeczka ta za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział. V. 

Przemyśl, 22 grudnia 1912. 


Lef 1/18 (1) (4825 2—8) 

Na żądanie Maschy Wołoskiej w Ry- 
manowie wdraża się postępowanie w celu 
amortyzacyi weksla z daty Rymanów dnia 
16 grudna 1912, na 500 kor. opiewającego, 
dnia 16 marca 1916 płatnego, przez Maschę 
Wołoską przyjętego, przez Jakóba Wołsowskie- 
go wystawionego i indosowanego przez 
Herscha Fischlera indosowanego, który miał 
jej zaginąć. 

Wobec tego wzywa się każdego, ktoby 
odnośny weksel posiadał, aby się z takowym 
w przeciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu się w tutejszym sądzie 
zgłosił i prawa swoje do takowego wykazał, 
ilo ża w razie przeciwnym odnośny weksel 
za umorzony i wszelkich skutków prawnych 
pozbawiony, uznany będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 9 marca 1918. 


L. cz. T. IV. 8/18 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Sary z Rubinów Ortnero- 
wej w Dukli, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
eskontowego i handlowego w Dukli nr, 765 
na kwotę 600 kor. i imię i nazwisko Sary 
Rubin opiewającej. 

Posiadaczą powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą zostanie 
uznana. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 22 marca 1918. 


(4725 2—3) 


L. cz. T. 130/12 (3) (4776 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Jana Antoniego Haus- 
manna, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę Zagu- 
bionej książeczki wkładkowej gal. Kasy 
oszczędności Nr. 4625 na kwotę 250 koron 
63 hal. i na nazwisko „J. A. H.“ wysta- 
wionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w przeciągu sześciu miesięcy od trze- 


j ciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ licząc, w przeciwnym bowiem razie 
po upywie powyższego czasokresu książeczka 
ta za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. x. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 20 listopada 1912. 


boa. T. 7/18 (4728 /2— 3) 

Na żądanie protokołowanej firmy Bra- 
cia Feingold w Budapeszcie 1X. Soroksari- 
utcza Nr. 74 przez adw. dr. Rasta w Prze- 
myślu wdraża się postępowanie w celu amor- 
tyzacyi trzech weksli, które tej firmie miały 
zaginąć następującej treści: 

1. Przemyśl den 80 Oktober 1912 
K. 600 Am 10 Februzr 1918 zahlen Sie ge- 
gen diesen prima Wechsel an die Ordre mei- 
ne eigene die Summe von Kronen serhshun- 
dert den Werth in Waaren und stellen in 
auf Rechnung lt. Bericht Herrn Herman 
Gurfein in Brzozów und Frau Regina Ler- 
ner in Brzozów Ch. E. Gurfeins Erben (pie- 
czątka) Mojżesz Aron Gurfein m. p. ange- 
nommen Herman Gurfsin m. p. Regina Ler- 
ner m. p. In dorso Ch. E. Gurfeins Erben 
(pieczątka) Mojżesz Aron Gurfein m. p. 

2. z daty Przemyśl den 20 Oktober 
1912 K. 638 H 50 Am 4 Mórz 1918 zahlen 
Sie gegen diesen prima Wechsel an die Or- 
dre eigene die Summe von Kronen sechs- 
hundet dreisig acht et 50/100 den Werth iu 
Wsaren und stellen solchen auf Rechnung 
It. Bericht. Herrn Herman Gurfein in Brzo- 
zów und Frau Regina Lerner in Brzozów 
Ch. E. Gurfeins Erben (pieczątka) Mojżesz 
Aron Gurfein m. p. angenommen Herman 
Gurfein m. p. Regina Lerner m. p. ln Dor- 
so Ch. E. Gurfeins Erben (pieczątka) Moj- 
żesz Aron Gurfein m. p. 

3. z daty Przemyśl den 30 Oktober 
1912 K. 600 Am 20 März 1913 zahlen. Sie 
gegen diesen prima Wechsel an die Ordre 
eigene die Summe von Kronen sechshundert 
den Werth in Waaren und steilen solchen 
auf Rechnung lt. Bericht Herrn Herman Gur- 
fein in Brzozów und Frau Regina Lerner 
in Brzozów Ch. E. Gurfeins Erben (pieczątka) 
Mojżesz Aron (Qurfein m. p. angexommen 
Horman Gurfein m. p. Regina Lerner m p. 
In dorso Ch. E. Garfeins Erben (pieczątka) 
Mojżasz Aron QGurfein m. p. 

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno- 
śne wekle posiadał, aby się z takowymi w 
przeciągu dni 45 od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w sądzie tutejszym zgło- 
sił i prawa swoje do takowych wykazał, ile- 
że w razie przeciwnym odnośne weksle za 
umorzone i wszelkich skutków prawnych po- 
zbawione uznane będą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 15 marca 1913. 


entree CH (4661 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyj nego. 

Na wniosek Antoniego Hengera w Roz- 
łuczu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego weksla z daty Borynia Í marca 
1913 na 400 kor. opiewsjącego akceptowa- 
nego przez Antoniego Hengera. 
„ Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prë- 
wami w ciągn 45 dni w przeciwnym bowiem 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejący uznany zostanie. 

C, k. Sąd obwodowy. Oddział VI. 

Sambor, dnia 16 marca 1918. 


L. cz. ©. 5/1 (2) (4787 2—8) 
E : 

Teodor czyli Pódko Motko z Turzań- 
ska, urodzony w Turzeńsku 4 kwietnia 1843 
ze ślubnych rodziców Michała i Anny z Pre- 
garów Motko, wydalił się z Turzańska przed 
laty trzydziestu i odtąd wszelki ślad o jego 
Życiu i miejseu pobytu zaginał. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzyky 
o Życiu i miejscu pobytu Teodora Motko 
mieli wiadomość, aby Sądowi tutejszemu lub 
ustsnowionemu kuratorowi Iwanowi Koniko- 
wi wójtowi z Tarzańska donieśli o tem naj- 
dalej do 30 czerwca 1918 r. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 12 kwietnia 1918. 


L. cz. pv 20;11 (7) (4660 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Michała Pisarka z Przybyszówki. 

Michał Pisarek z Przybyszówki ped 
Rzeszowem, urodzowy dnia 28 sierpnia 1870, 
syn $. p. Katarzyny z Kocanów, ożeniony z 
Katarzyną Kot z Przybyszówki. miał zginąć 
wadług zeznań świadków w Chicago w Ame- 
ryce podczas pożaru wybuchłego tamże w 
nocy 22 paździeroika 1902 r. w fabryce 
Spółki handlowej zbożem i żytem. 

Gdy wobee powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Michał Pisarek poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Kztarzyny z Kotów 1-0 Pi- 
sarek Zo Lisowej, wdraża się postępowanie 
celom udowodnienia śmierci zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomieno sąd albo kuratora p. dr. 


Wilusza, adw. kraj. w Rzeszowie, aż do dnia 
1 lipca 1918 o zaginionym, 
Po upływie powyższego czaso*resu i po 


przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- | uo": 308 St. ©. verboten. 


dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 
C. k. Sąd obwodowy, „Oddział V. 
Rzeszów. dnia 7 kwietnia 1318. 


Spadki. 
L. cz. A. UL 549/12 (10) 
Edykt 
zwołujący wierzycieli spadku. 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju wzywa 
wszystkich tych, którzy jako wierzyciele mają 
pretensyę do spadku po Menzsche Wolfie 
2 im. Frischu, zmarłym dnia 2 października 
1912 w Stryju z pozastawieniem rozporzą- 
dzeń ostatniej woli z daty Stryj, 25 lutego 
1908 1. rep. 2266 i z daty Stryj, 22 grudnia 
1910 l. rep. 872, sżeby w eelu z.łoszenia i 
wykazania swych preiensyi rgłesili się do 
sądu w dniu 31 mais 1913 o godz. 9 przed 
południem, albo też na piśmie aż do tego 
dnia swe żądania wnieśli, w przeciwnym bo- 
wiem razie, o ileby nie przysługiwało im 
prawo zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa 
do spadku, gdyby tenże przez wypłacenie 
zgłoszonych pretensyi wyczerpanym został, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziat IM. 

Stryj, dnia 11 Intego 1913. 


Wyroki praSGw 


4. en. Hp. 111/13 (2) (4967, 

B Imena Ero Beonasgecrsa Hicapa ! 

I. s. Cyg rpaepunp ako Tpaõynaj 
upacoBuń y JIbBoBi pimuB Ha BHECOK I. K. 
Iiposyparopmi „lepaBuoi, imo smior ua- 
cormnch „Pycckoe CaoBo* uncio 8 3 AHA 
12 nksiraa 19138 B aprmkyci „HauicrHmk 
Boówunsckiń a pyccko-HapoxHu Naprad* B 
yeryni Bix „Mm To span O „B THM Al- 
10“, MICTATE B GOÓL ecTBO HpoBunA 
a § 800 3. k. ysHaB „NoKoHaHy B mn 12 
neBiraa 1918 p somġpickary 3a onmpaBzady 
i saparaB saumere Moro Hak.rary i BAAAB 
no Zen $ 493 m. e saKa3 HXAJIBMOrO poz- 
MHDpIoBAHA TOTO APYKOTOBO Tea, 

JIEBiB, „aa 15 nsBinma 1915. 


(4991 2—3) 


SA 
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BI. 65 
jm Ramen Griner Włajejtit beż a 
Das É. f danbeżgeriht ien als Bug 
gericht Dot mit bem Grtensinijie oom 14 März 
1913, Br. XXXV 65/13,3, auf %lntrag ver 
Lt Staatgannaitjdaft erfanni, dag der Śnhait 
ber Nummer 11 der pericdifhen "rd: o: ift: 
„Reue freie Worte“, 3. Jarrgang, vom 14 Müra 


(4455) 


4 


1918 durch Die im Mettet: „Bormdrta ant 
heute" enthaltene Stell: von „Die IŁafsioniace 


mögen” big zum Gnde Dë tutiiels Zeite 2, 
Spalte 1 uno 2 (Mbbrud beż Uriel: „Die 
Revolution fprengt alle Bande” aug der femer- 
zeit befchlaguahmten periobijhen Drudjchijł : 
„Wohiftand Tür Olle" Nummer 5 vom 12 
Märg 1918), bas Berbrehen nah $ 305 
St. ©. Begriinóe und e8 wird nacz $ 498 
St. P. ©. baż Berdot der Zeiten tbe 
Wieler Brudjdhrijt ausgefprohen, bie con Der 
Ł ft. Stoatżaniwaltizajt verfźgte Beldfaguohnie 
nag $ 489 Si. P. O. beftütigt und nach $ 
37 Pr. 6. auf die Bernihtung ber jaijierienń 
Gremplare erfannt. 
Wien, am 14 März 1918. 


Jm Namen Seiner Aajejtił beż Raiers! 

Dag LL Qendeggeridt Gier als Wreg- 
gericht Dot mit dem Grëcuninijie kose 15 Müz 
1918, r XXXV 66,18/3, anf Wutrag de: 
t. ft. Giontëp:, maltihaft eriannt, Dag ber Are 
baft ber Summer 17 der periobijken Drud- 
ichrift: „Die Silnbflut* vom 14 ac 1913, 
2. Gabronngn, wegen ber darin out Site 2, 
Spalte 1, enthaltenen Etellez, nämlig 1. von 
„Daun jene, wzldje anzeigten” bis „iile uaes 
crfiiet þat"; 2. von „Herding auch wir find” 


En 
big „die Zatjache jelofji" in bem uitel: „Den 
Gaunec fonfigzieren!* bag Berbrechen nad $ 68 
Et G. begründe und eg wird nad § 493 Si. 
W. D., dag Berbot Der Weiternechretung diefer 
Drudihrift ouäoeltrober, die von Der Lt 
Głaatśaniwaftjchaft verfitgte Beidflagnakme mid 
6 489 St W.O. Geltdtigt und nań $ 37 Br 
(6. euf Die Bernidiurg ter eiitzrten Ezemplaze 
erfannt 
Feien, am 15 Märg 1915 


Dag ft E Rreiz- als Brekąqerihi tu Gui 
fat mit bem Ertetntnijie vom 14 Märg 191, 
Vir, 1/13, bie Weiterverbreitnng arr äumrzer 20 
ber Beitfdącijt: „Dautiche Wait” vom 8 Märg 
wegen beż Nuffages: „Thronfolgejdywiecigfettcu 
in Ofterreich=llngarn" 
unb 308 St © verboten 


Dag Ë. f. Zandeże als Preggeriht in Kia: | Ungarn" 
genfurt hat mit bem Gzfenntnijje vom 14 März | verboten 


1918, Pr. VI 3,18, die Weiterverbreitung der 


Aur Gänze nadh § Gži 1918. Br 5 13, die Wei 


10 


Rummer 57 der Reitidrifi: „greie Stimmen” ; Zug £ t Rreiz- al Preggeriht ini maż T E Qande- ule WBrekąechhł in 
vom 9 Oé, 1918 wegen dr8 Mrtifel3: „Die; Böhm -Lripa fat mit dem ErÉunimiffe vom 14 j Brünn Got mit dem Gretenutnije vom 14 Meirg 
Zb onfntoe in Oftereid-Uugarn” nadh $ Or Mórz 1918, Wr. 218, die YBeiterorrbrrilung | 1918, Pr. I 38613 tir Beitetnerkreitung Der 
Der Rummer 49 ber Heitjigrifi: „Barngdorfer | Fmmmec 11 Der Beitidcift: „Moraysky lisi“ 
! Tagbiait“ vom 28 Februar 1913 w gen desjibom 14 Wtórz 1913 migen ber Sele von 
Urtitels: „Zbronjeigejjwierigteitew in Ofter- | „Takovy osud“ Mig „tim rafinoyaneji" beg Hrs 
Das LL Raudes oiż Grejgedót ini reidh-Uugarn” nah § 64, 808, 310 St ©. | tikl: „Hlidką vojenska“ nad) § 491 St % 
Trieft gai mit Dem Srtenntatjje vom 14 Mär | verboten unb Yrtit V des Gefeges vom 17 Zesemiet 
1913, Br. IX 27,13, bie Pciterpesbreitung Der 1862, R. ©. BL Nr 8 ex 1863, verboten 
Jtummer 58 ber geitjdhriji: „La Stampa” ddo. H 
Turin, tem 27-—28 Februar 1913, nadj $ 64 
Sr, GB. teruotelt. 


D:3 TL Rreiz- al$ Prekgerift in 
Höhn. -Lipa bat mit bem ©rfentnifie vom 14 
Marz 1913, We. 2/18, bie Welterzerbreltung 
der Mumner 49 der Aeitidrijt: „Sóónlmber 
3eitnng" bom 28 Februar 1918 megen beg 
Artit: „Tbroufołącjdhwieriątelten in Ofter- 


Das T E Reas- als drekgeridi in Rae 
pufa ai mit dem Sien: vom 14 Märg 
1918, Br 518, bie Weierverbreitung der 
Nummer 11 ber Beitihrift: Dubrovnik“ voni 


D 


Dag L L Sandue vip $tejąeidt in 


Trijt pat ani sem Ècfemiuifie vom LA Wär | retehellugaru" rad § 64, 308 und 810 St. 6.|18 Mórz 1913 nań $ 493 EL W. O. ver 
1918, wr. IX 28 13, Dis Yöciteroerbreitung der | verboten beten. 

dtumater 16844 ber Zeitidrift: „Il Secolo“ So <= Kat 

åo, Właiiant, vom 5 rärz 1913, nad $ 65a Dns © i, Rreiz- olë Prekącricht in Eger] L. cz. Pr. IIL 41/13 (3) (4629) 


Obwieszczenia, 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 81 czasopisma „Naprzód“ 
z dnia 9 kwietnia 1918 ustęp artykułu pod 
tytułem: „Wezwanie do duchowieństwa czyli 
Chwalebny krok sreypasterzy* od słów „Epi- 
skopat nie może przyjąć* do końca (str. 3, 
L Żi18;; zawiera w swej osnowie znamiona 
występku z $ 802 k. k., że zakazuje się roz- 
szerzania inkryminowanego ustępu. 

C. k, Sąd krajowy jako prasowy, & III, 

Kraków, dnia 10 kwietnia 1918, 


fnt mit tem Crfenntnijje vom 14 Müra 1918, 
Pr 1418, bie Zdelterverbreitung Der cum mer 
26 bez Aeitiówit: „Aker Worten" vom 1 
Mórz 1918 mgen deg Alrtitelś: „Throufofące 
tdhwiesigfeiten in Oftecretuh=llngavn" nach $ 64, 
308 und 210 Et © verholen 


St © nuerinten. 

Das LL Kreis- ai8 Prebgeriğt in Jicin 
fat mit bem Grfenntnifje vom 14 Włirą 1913, 
Pr. 9,18, bie FelterverEceltung Der Nummer 


Dag t È $£anbeg- alë Wregąeriht in 
Prag Dot mit bem Grlenutnijje vom 14 Märg 
1913, gr. I 113/13, bie Weitecoerbreitung Der 
unter 2 Der geijrijt: „Cukrarske listy“ 
wegen deg Artifels: „Nezabijes!* nad $ 800 
St 8. usd Yutitel IV deg Biejeges vom 17 
Dezember 1862, R. ©. BI Ne S ex 1865, 
verboten 


9 ber Reitidrift: „Zrantenauer Beitung? vom 
l März 1913 wegen beg Actitelż: „Bom Erze 
herzog=Zbronjolgec Frang Ferdinand” nadh $ 
64, 808 unb 410 St (8. verboten 


Das Lt Randeże als Pzchgerihi in 
śBrag bat mit bem Grtenatnifie som 14 Dig 
1913, ge. I 114/18, Die WBeiteroerbreitung ber 
mmm H ber Beitjhrijt: „Reznieke-uzenar- 
ske listy“ megen bdeg Virtifelż: „Nezabijes!* 
ua: $ 300 St ©. und Autiiel IV des Geiebcë! 2 66 14456; 
vom 17 Dezember 1862, R 6 B Nr. 8 exl Das É i Qande- al8 Brejgeriht ia Qai- 
1863, verbetes. bad hat miit Dem Grfenntniffe com 15 Mórz 

i; 1913, Wr VIH 15/15, bie Weiterverbreitung der 
i Numune 6 der Beitfhrift: „Preporod“ nam 15 
alś $reggeić: u Mirz 1918 geu der Gt:-Nen ton „Sloven- 
ife oun 14 März tska postenost* siè „fantje v Bosni* beg Mr- 


L. cz. Pr. III. 38/13 (3) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 11 czasopisma „Głos mie- 
szczański* z daty Kraków 6 kwietnia 1913 
ustęp artykułu pod tytułem: „Rosyjski czy 
anstryacki sąd“, — poczynający się od słów: 
„Z rozprawy okazało się chyba jasno...* do 
słów „... so die Gesehichte vorgestellt“, —- 
oraz SAM napis — zawiera w swej osno- 
wie znamiona występku z $ 800 u.k., i art. 
VII. ustawy z d 17 grudnia 1862 L. 8 Dz. 
p. p. ex 18665, że zakazuje się rozszerzenia 
tego artykułu, względnie inkryminowanego 
ustępu. 
C, k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 8 kwietnia 1913. 


upadłości. 
L. cz. 5. 413 (1) (4903 3—3) 
Edykt konkursowy 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Zygmunta Mannheima, dzierżawcy dóbr Pod- 
werbiee i Jackówka. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e, k. radcę sądu krajowego Bolesława Li- 
tyńskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adw. dr. Józefa Mayera w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na d. 18 kwietnia 1918 
o godz. 10 przed poł. w tym sądzie w biurze 
Nr. 114 przedłożyli dokumenta, poświadcza- 
jące ich roszezenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za 
wiadowcy lub zamianewania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 16 maja 
1918, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
28 maja 1918, o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzia wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosła przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieii i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskuteczuionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jago zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania, 

Audyeneyę likwid:cyjną przeznacza się 
zarazem «0 postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 


14517) 


as f L Łandesz 

Brag bat mit bem Ertennt 
1913, gr I 10813 bis Bietereerbrsituna der] tils: „rave svotoda in Jugoslovani“; von 
Hummer LI Dee gelbihejt: „Zar“ vom 13 Włdrz| „A sedaj, bratje“ big „na nas ze stoletja“ 
1918 ween ber Grile von „Proii zataveni* £ Des tlrutef8; „keligija sovrestvo“; bon „Su- 
čis „nie platno“ beż Żrtifelś: „Prazsky cen- į zeni Kosovu“ Fig „onemoglo deco“ beg Org. 
201% uadj $ 491 unb 498 Z4 © fowie gemig | fS: „Suzenj Kosova“ nah § 58 e 59 6 unb 
Ariel V deg Wefegeź vom 17 Dezember 1862, | 805 St G. va boten. 

R. 3 BI Nr. 3 ex 1863, verboten. 


Wz A 
RGG W 
a 


Prag bai mi bem Syteuntnijje som 15 März 
1918, Ze I 115,18, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 15 Der Peitfdrift: „Tesarsky obzor“ 
vom 18 Dtłdrz 1918 wegen der Stelle bon „A 
Rakonsko, ktere“ big „souseda bat“ Deg Ar- 
tifl: „Nemecko“ in der Rubrit: „Zahrani- 
eni“ nag $ 63 St ©, yerbpien. 


a 1 Landes- mis Brehgeridł in 

Dag LL gandes- als Pregertht in 
Preg bot mit bem Grfenntuijje vom 14 Märrz 
i915, Br I 102/18, Die ZBeiterwerbreitung Der 
Yununsr 2 der geitjdhrijt: „Pekarsze listy“ 
mun Des Xrtifels: „Nezabijes!* vam $ 500 
St B und Ari IV noä Seje: vom 17 
1862, N w BL Nr, 8 ex 1863, 


Dos LL Rande- alè Prepgctihi iu wg `. L Landes- dé Preğgeriği ie 
Prog Har mit bem Grienntnifje vom 14 Marz | Prag dat mii bem Gifenntnifje vom 15 März 
1913, Br I 110,18. bie Zéeitarnerbreitag der | 1918, Br. 1117,18. bie Wieiteroerhreitung De 
Nummer 3 ridtig 2 Dec Zeitjhcijt: „Hotelni- | Water 11 bec Beltjdhrift: „Smiehovsky ob- 
kayarenske zait" wegen beś MrtETB: „Ne-jzór” vom 15 WMäry 1918 wegen des Artikels : 
zabijes!!* nach § 300 St. © und Artitel IV | „Odvody“ nad $ 300 St. © und Yrtfel IV 
bed ejeges vom 17 Zecnber 1862, R © toes Gelb wm 17 Dezember 1862, R. G 
BI Fr. 8 ex 1868, verboten i BI Ne, 8 ex 1863, berboien. 


Was C E Niedz alg Zreëgeridt im 
Rónigąróg Gat mit bent Grłenninijie vom 15 
März 1918, r IV 27/18, bie ZWeltecherbreie 
tung der nidjtperiod.fihen, im Berlage ber Bie 
śliothct „Novas smery“, Band VI, ia Reupafa 
erihienenen, in Jaromer gorudien Drucjerift: 
„Tem, kteri se drzi Babylonu na uvazenou 
venuje Karel Sezemsky* wegen des ganzen 
Suhaltes nad $ 302 und 303 St, 6. verboten. 


Dezember 


rift, 


EEN 


Das Ë. i. Lante- alg Brekgeriht in Brag 
at mit Dex Erfenntniffe vom 14 März 1913, 
Pr. I 11213, bie Weitecorrbreitung ber Beit- 
jhcijt: „Ceskoslovanske listy kucharske* twe: 
gen też Eltiiels: „Nezabijes!* uath §800 St 
5. und Wrttel IV beż (Geiebeë vom 17 De- 
gember 1862, NR. $ BL “tr. 8 ex 1868, ver- 


boten 


dus f f gandes- ul8 Prekgeriġt in 
Prag hat mit bem Gremie pom 14 März 
1913, r. I 111183, bie Weiteroerhreitung der 
Nummer 12 rer Meittéeift: „Hostinska listy“ 
weyen Dez Aikds: „ŃNszebijes!* nad $ 800 
unb titei IV be8 Geige vom 17 Tezember 
1868, at ©. BI Wr. 8 ex 1863, oerboten. 


Wag f £ Kreis- alg Breggeriht in Rut- 
tenborg hat mit dem Grfenntnijje vom 15 Müra 
1918, r 218, bie Weiterverbreituug Der 
Nummer 11 der Beltjhrift: „Stredoceske hla- 
sy“ bom 14 Marz 1918 wegen ber Stellen 
von „Vsi“ big „armady“ und bon „V kulne* 

big „vi“ DS Xeituriite(8 ohne Aufjhrift, da- 
Das (. i. Qandeg-e aig Rreepgeridit w Kolin, 12 Wtórz 1913, nad § 300 St © 
Gómijhtelpa Get mit bem Grhuntuljje vom j snb Mreže! IV beg GWejegeż vom 17 Dizem- 
14 ärérn 1918, Pr. 3 13/2, bie Weiterpertrei- | ber 1862, R B. BL Mr. 8 ex 1868, ver- 
tung Des Rummer 19 ber Drud cht: Deu} Doler. 
tihe Leipaer Beitung" vom 5 éch 1913 
wegen der ŚL Hifeljtelle ron „Range bot miu eż” Dags i E Krei- al8 Prekąceiht in 
big „õann ta Dea Vordergrund fo" nach § | Beitmerip Dn: mit dem Erfenminiffe vom 15 Märg 
64, 308, 310 Sti @. nesbaten 1918, žr 1613, dte Wererverbreitung Der 
zy um aer 21 br geitndrijt: „Rordodbymijcher 
|Bolfsbote" tom 25 Mórz 1918 wegen der 

Daz tt Rreiz- alg Sir Goertidt tu Bd; Sirle von „ute fisb" Më langis gerabe 
Qipa Bat mit tem Śrfenntuifje oom 14 Mórz inodh” dez auf ber Beilage berdjfenttiegłen Mr- 
1913, Gr 4132, bie Weitaverbreitung Deri tihi: „igernitabt. {Verdienjtmedaile — Ent- 
Rummer 49 ber Den dt: „Ruabergec Tage | oiiuagli" nah § 63 S: G. verboten. 
blait” rom 28 -bruar 1918 wegen Dia Meti- 
tis: „Tóronfofgrjhwiestąteśten in Oie 


Ungarn” nad $ 64, 308 uw 310 St © pur- zas LL Grei- alè Prepgeriht in | części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
boten. Meidenbecg bot mit dem Ertenntnijie bom 15 Wierzyciele, którzy nie mieszkają W 


nc 1918, Br. 1018, bie Weiterverbreituną 
śBreggesidii D Böhm- f der Stumme: IL der geitichrift: „Trautenaer 
ntuitje oom 14 Mhz! Cho” vom 14 Oldrz 1913 wegen der Stelen 
neróteltung ber Run- | bon „Sie fonmi nidt mehr" big „ihren Gr | 
mer 49 be: Brudjdij:: „Sdludetauer Bele | Det lośgejpiochew* Des Artile: „Mibezagi”;j sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
tusg" rom 28 friruar 1918 wegen deg Zirtie | bon „Benn bu als Erzherzog“ DIS „man fidh ji niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
felg: „KThronfolpejchriecgźciten in Ofterreich= | Biugudenten" Dr? Mrittel3: „Hweierlei Kinbzr” | ręczeń. 
uah $ 64, 308 und 310 Er © Í nadh $ 64 un 303 St. ©. ve:boten. C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
weg Stanisławów, dnia 3 kwietnia 1918. 


Stenisławowie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, W 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowism razie na wniosek komisarza konkur- 


Dag T. $. Mre, ae 
Qeipa Det mit dem Erfe 


| 


L. ez. S. 1/13 (1) 
Edyki konkursowy. 


O. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu ` 


zezwolił na otwarcie kupieckiezo konkursu 


do majątku Ignacego Berenhauri z Nowego | 


Targu, zarejestrowanego pod firmą „J. Be- | 


renhaut* w Nowym Targu 


(4896 2—38) | 
j 
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przez przedsiębiorstwo w myśl ustawy z 25 l toczącej się przed e k. sądem tutejszym 


Kuratele 


L cz. L. M 113 u, czę P. IL 59,13 (8) 
(4949 2—3) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężną uznano Bettę 


Komisarzera konkursowym mianuje się| z Wohlfeldów Tobiasowa w Żółkwi, 


c. k. radcę sądu krajowego dr. Jakóba Wier- | 
ciaka w Nowym Targu, zaś tymezasowym | 
zawiadow'a masy pana dr. Michała Landaua, | 


adwokata w Nowym Targu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 27 marca 
1913, o godz. 10 przed połud, w c.k. sądzie | 
powiatowym w Nowym Targu, przedłożyli | 
dokumenty, poświadczające ich roszczen a, | 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze- | 
nia tymczasowego z»wiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępey i przystąpili | 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, | 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- | 
sili w e. k. sądzie powiatowym w Nowym 
Targu najdalej do dnia 5 kwietnia 1918, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 16 
kwietnia 1913, godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbaja terminu 
zgłoszenis, będą obowiązani tak poszezegó|- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo- 
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko 
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po- 
działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału. | | 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufsnia. | 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza Się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 


„Gazecie Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nowym Sączu lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 4 marca 1913. 


L. cz. 8. 18/12 47 (4975) 

W konkursie protokołowanej firmy Jó- 
zef Szsynok, fabryka maszyn w Rzeszowie, 
celem likwidacji i uporządkowania dodatko- 
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 16 maja 1913, wyznacza się audyencyę 
na dzień 20 maja 1913 o godz. 9 przed po- 
łudniem w e k. sądzie obwodowym w Rze- 
szowie, w biurze Nr. "UI. 

Rzeszów, dnia 15 marca 1918. 


Lee S 28/12 (1285 (5039) 
Uchwałą tego sądu z dnia 6 czerwca 
1912 L. cz. S. 23/12 (1) otworzony konkurs 
do majątku Meesa S3lomona Garapa, kupca 
w Tarnopolu, uznaje się po myśli $ 155 ord. 
konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 
Tarnopol, dnia 4 kwietnia 1918. 


L. cz. S. 26/12 (18) (4962) 

Na podstawie wniosków, poczynionych 
przez jawiących się na audyeneyi dnia 
5 marca 1918 w ek Sądzie powiatowym 
w Grzymałowie, wierzycieli masy rozbioro- 
wej Natana Rubla w miejsce ustanowionego 
zawiadowcy masy Markusa Kimmelmana — 
ustanawia się zawiadowcą masy pana dra 
Hermana Koffiera, adw. kraj w Grzymałowie, 
a zastępcą zawiadowcy masy p. Leona Rubla 
w Kornowie. 

Byłego zawiadowcę masy p. Markusa 
Kimmelmana zwalnia się z dotychczasowego 
urzęda i zarazem wzywa się go, ażeby zarząd 
masy i wszystko to, co wskutek tego zarządu 
w jego ręku pozostaje, oddał bezzwłocznie 
nowo ustunowionemu zawiadowcy masy i a- | 
żeby do dni H miu przedłożył komisarzowi | 
konkursowemu pisemny rachunek z dotych- ; 
czasowego zarządu lub też w przeciągu tego | 
samego as Froen zezuał go w kuneelaryi j 
sądowej do protokołu. 

Nowo ustanowionego zawiadowcę masy | 


nia konkursowego umieszczać się będzie w | 


Kuratorem jej ustanowiono p. Dawida 
Tobiasa, aptekarza w Żółkwi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Żółkiew, dnia 27 marca 1913. 


L. cz. P. VI. 4/13 (2) (4918 2—3) 
Edykt 


Za umysłowo chorą uznano Józefę 
w Janówce. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Białego w Jarnówce, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopel, dnia 7 lutego 1918. 


Białą 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ne. VI 46613 (4937) 
Edykt 

W c. k. Urzędzie podatkowym w Pod- 
hajeach złożone są od przeszło 80 lat nastę- 
pujące depozyty sądowe: 

na rzecz Stanisława Malinowskiego 
2 K 03 h; 

2. na rzecz Alfonsa Kołodyńskiego ksią- 
żeczka Kasy oszezędności m. Stanisławowa 
Nr. 1542 na 119 K 92 h; 

8. na rzecz Ohai Melzer 23 K 11 h; 

4. w masie Abrahama Rattnera prze- 
ciw Maryi Czornej 200 K; 

i 5. na rzecz Łukasza Okoniewskiego 3 K 
4 h; 

haj 6. na rzecz Grzegorza Marmorosza 16 
al.; 

7. ns rzecz gminy Wolica 268 K 62 h.; 

8. na rzecz masy spadkowej Anny Ago- 
psowicz książeczka wkładkowa galie. Kasy 
oszczędności Nr. 25.885 na 30 K 90 h; 

9. na rzecz Tomka Wistrowskiego i 
Fedka Dargssbyło 56 K 30 h.; 

10. w masie Chaima Stempel contra 
Józef Fink 59 K 62 h;i 

11. w masie Iwan Jurezyszyn contra 
Franciszek Torosiewicz 31 K 62 h; 
= 12. na rzecz Ołeny Iwaszkiewicz 1 K 

13. w masie Małgorzaty Łoś przeciw 
Piotrowi Łoś 57 K 16 h.; 

14. w masie spadkowej Teodora Lubie- 
nieckiego łyżka srebrna; 

15. na rzecz wierzycieli sprzedanych 
2/8 Gześri realności Nr 148 w Białokierni- 
cy 25 K 80 h; 

16. na rzecz wierzycieli spadkobiercy 
realności Nr. 178 w Podhajeach 3 K 22 bh 

14. na rzecz masv spadkowej po ks. 
Hipolicie Janowiczu 3 K 95 h; 

18. w masie Ołeksy Sztangryta prze- 
ciw Hawryle Hrabarowi 10 K; 

r 19. na rzecz Jana Pękalskiego 1 K 56 
al.; 

20. na rzecz Stefana Kaczemby 8 K; 

21. na rzecz Mikołaja Szałamajwika 1 


|K 22 h. 


22. na rzecz Jachiela Gang contra Loi- 


zora Majera Terkel 20 K; 

23. na rzecz Abrahama Druckera 1 K 
24 h; 

24. w masie Fabisna Małego przeciw 
Jskóbowi Amrach 32 K 40 bh: 

25. w masie Iwana Sysaka contra Fed 
Sołowij 90 h.; 
| 26. w masie Karola Obmińskiego prze- 
ciw Iwanowi Bułowiak 14 K 12 h.; 

27. na rzecz Jana Millera 12 K 50 b; 
| 2B. na rzecz Józefa Szczepańskiego 1 
K 05 h; H 

29. na rzecz Anastazgi Mandzyn 4 
sznurki korali; 

30. na rzecz Beili Gitli Orgel 21 h. 

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
do depozytów tych rościli sobie jakie pre- 
tensye, by w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 
dni takowe w tutejszym sądzie zgłosili i na- 
leżycie wykazali, gdyż po upływie tego czasu 
eren depozyty te wydane Skarbowi Pań- 
stwa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, dnia 12 marca 1913. 


Lw. 52.472/13 (4951) 

: Uchwała z dnia dzisiejszego postano- 
wił Wydział krajowy na zasadzie ustępu A. 
§ 1 ustawy z 22 lipea 1906 Dz. u. kr. Nr. 
124 przyznać zarejestrowanej firmie „Kalka“, 
pierwsza galicyjska fabryka chemicznego pa- 
pieru, J. T. Gawlikowski i Ska we Lwowie 


p. dr. Hermana Kofflera i zastępcę zawija- uwolnienie od wszelkieh dodatków do poda- 
dowcy masy p. Leone Rubla wzywa się, tków z wyjątkiem państwowych. na przeciąg 
ażeby w przeciągu 3 dni jawili się u komi- łat piętnastu począwszy od Í lipca 1912 do 
sarza sądowego w Grzymałowie celem złoże- | 30 czerwca 1927. 
Ria przyrzeczenia sumiennego spełniania | Jakkolwiek przedsiębiorstwo nie posia- 
obowiązków, ciężących na nich w myśl ord. ! da obecnie zakładów filialnych, Wydział kra- 
konkursowej. ;jowy zaznacza, że uwolnienie to odnosi się 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. | tylko do fubryki we Lwowie. 
Tarnopol, dnia 15 marca 1913. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 69 z dnia 19 kwietnia 1913, 


EE A NN i w w w w a c a a a a a ree m e a e 


października 1896 Dz. pp Nr. 220 to znaczy, 
że cały podatek zurobkowy opłacany z fà- 
bryki we Lwowie ma być wolny od przypi- 
su dodatków autonomicznych, w czasie od 1 
lipca 1912 do 30 czerwca 1927, Ponieważ 
spółka nieposiada obecnie żədnej nierucho- 
mości. przeto wydanie orzeczenią odnośnie 
do przypisu dodatków do podatków realnych 
jest na razie. bezprzedmiotowe. 

Zarazem Wydział krajowy zastrzega. Ze 
gdyby spółka w ciągu tego piętnastoletni+go 
okre-u utraciła warunki w przytoczonej na 
wstępie ustawie określone — od których za- 
wisłem jest uwolnienie od dodatków — na- 
tenczas udzielone ulgi zostaną cofnięte na 
resztę 15-letniego Okresu. 

Lwów, dma 9 kwietnia 1918. 

Marszałek krajowy: 
Gołuchowski, 


L. Prez. 880 (18/18) (4823) 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowało przewodni- 
czącym trybunału sądu przysięgłych przy 
c. k. Sądzie krajowym w Krakowie na III. 
zwyczajną ksdencyę rozpoczynającą się dnia 
2 czerwca 1918, o godzinie 9 rano, ek 
radcę Dworu i kierownika Sądu krajowego 
karnego dr. Antoniego Stawarskiego, zaś 
zastępcami przewodniczącego c. k. radców 
sądu krajowego wyższego Stanisława Gut. 
kowskiego, dr. Wilhelma Grodyńskiego, Fer- 
dynanda Ferensa i dr. Leona Jasiewicza, 
oraz c. k. radców sądu krajowego Floryans 
Popiela, Ozesława Obtułowicza, dr. Stani- 
sława Trzaskowskiego, dr. Władysława Fe- 
derowicza, Mieczysława Ajdukiewicza, dr. 
Jana Czernego, dr. Franciszka Wajdę i dr. 
Augustyna Olszewskiego. 

Kraków, dnia 11 kwietnia 1913. 


L. cz. Cg I. 25612 (5) (4894) 
Edykt 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Samuelowi Braham Fleischerowi przed- 
tem w Dewer zamieszkałemu, w sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem krajowym we 
Lwowie, w sprawie Eliasza Herschs Flei- 
schera we Lwowie, ul. Krakowska 14, prze- 
ciw Samuelowi Braham Fleischerowi o uzna- 
nie i wpis prawa własności części realności 
lwh. 187 i 188, ma być; doręczony wyrok 
z dnia 29 czerwca 1912 liczba czyn. Ce I. 
256/12 (4). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwany 
obecnie przebywa, ustanawia się dlań w calu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
adw. dr. Natana Lówensteina we Lwowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 

Lwów, dnia 7 marca 1918. 


L. cz. ©. I. 17503 
Edykt. 
Przeciw Janowi Hawrylewiczowi vel 
Hawryliszyn Bazylego z Czernelicy, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Horodence 


przeciw Szymonowi Neustein i Keili Hahn 
o 3000 kor. zpn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 18 stycznia 1913 Le E. 858/13 (8), 
której nie doręczono z powodu nieznajomości 
miejsca pobytu pozwanych. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie przeby- 
wają, ustanawia się w celu strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie p. adwokata dr. 
Włodzimierza Iwasieczkę we Lwowie. 

Tenże kurator zastępywać ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub prłnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy S. II.. Oddział IV, 

Lwów, dnia 27 marca 1918, 


L. cz. O. UL 25013 (1) (4996) 
Edykt 

Przeciw Janowi Boroncowi z Lipnika, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. E sądu powiatowego w 
Kiałej przez Macieja Jurasza i spól. pozew 
o wystawienie kontraktu kupna i sprzedaży. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 17 kwietnia 1913, o go- 
dzinie 880 rano, w tut. sądzie, sala rozpraw 
Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Jakóbs Boguscha w Lipniku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C.-k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Biała, dnia 3 kwietnia 1918. 


L. ez. ©. III. 128/18 (3) 
Edykt 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
s. p. Katarzyny Ranosz wniesiony został do 
c k. sądu powiatowego w Limanowej przez 
Michała i małol. Maryannę z Ganród Cze- 
pielów pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 143 i 144 ks. gr. gm. Stojanica 
królewska. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 kwietnia 1918. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Katarzyny Ranosz ustanawia 
się p. Jakóba Keske w Stojanicy królew- 
skiej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w «ądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje, 


(5013) 


©. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 81 marca 1918. 


L. cz. ©. I. 158/18 (1) (4995) 
Edykt 


Przeciw Mikołajowi Bekierskiemu i Je- 
wdosze Bekierskiej urodz. Skidan, których 


(4925) | miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 


stał do c. k. sądu powiatowego w Złoczowie 
przez Towarzystwo pożyczkowe „Nadzieja“ 
w Qołogórach pozew o 82% kor. 50 hal. 
Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została rozprawa na dzień 2 maja 1913, 


przez Antoninę z Wierzbickich Hawrylewicz | o godzinie 9 przed południem. 


vel Hawryliszyn żonę Jana z Czernelicy 
pozew o 980 kor. 57 hal. 


Celem strzeżenia praw pozwanych Mi- 
kołaja Bekierskiego i Jewdochy Bekierskiej 


Na podstawie pozwu wyznaczono roz- | ustanawia się p. dr. Kołaczkowskiego, adw. 
prawę na dzień 16 kwietnia 1913, o godz. | w Złoczowie, kuratorem. 


10 rano, biuro Nr. 24. 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- | kurandów w 


Tenże kurator zastępywać będzie swych 
rzeczonej sprawie na ich 


nawia się p. Nuchima Diwalda z Qzernelicy į koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 


kuratorem. 


dzie się nie zgłoszą lub pełnomoenika nie 


Tenże kurator zastępywać będzie po- |! zamianują 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 6 kwietnia 1918. 


L. cz. Om. VII. 2/13 (1) 
Bdykt 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 1 kwietnia 1918. 


L. cz. O. IL. 167/13 (1) (4999) 
Edykt 


Przeciw Wawrzyńcowi z Małca, którego 


(4834) | miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 


stał do c. k. sądu powiatowego w Dąbrowie 


Hryniowi Osadciów, sprawie toczącej | przez Izraela Winda i spóln. pozew o znie- 
się przed c. k. sądem powiatowym w Qzort- | sienie wspólnej własności realności lwh. 61 


kowie przeciw temuż o 500 kor, ma być 
doręczoną uchwała z dnia 8 kwietnia 1918 
l. ez Cm. 2/13 (1). 


| Suchy grunt. 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencypę w tut. sądzie na dzień 20 maja 


Ponieważ niewiadomo, gdzie Hryń O- j 1918, o godz. 9 rano. 


sadciów przebywa, ustanawia się w celu strze- 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 


żenia jego praw kuratora w osobie p. adw. | nawia się p. Tomasza Gmyra w Małeu ku- 
dr. Horbaczewskiego w Czortkowie, ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- Tenże kurstor zastępywać będzie po- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt | zwanego w rzeczonej sprawie=na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- | nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Czortków, dnia 8 kwietnia 1913. 


L. cz. E, 358/13 (8) (5027) 
Ed 


Bank zaliczkowy we Lwowie, stowarzy- | 
i Przyznane uwolnienie dotyczy całego | szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, Kup'eckie Towarzystwo zaliczkowe „Merkur“ 
 przypisu podatku zarobkowego opłacanego ' przez adwokata dr. Kuczkiewicza, w sprawie w Kańczudze do tutejszego sądu pozew o 


0. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 20 marca 1918. 


L. cz. Ow. 4472 12, 447212, 4475/12 (4780) 
Edykt 
Przeciw Mojżeszowi Kslczowi z Rożnia- 


towa, nieznanemu z miejsca pobytu wniosło 


1000 kor., 490 kor. i 484 kor. 90 hal. zpn., 
na podstawie którego wydano nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Maurycego Dawida, adwo- 
kata w Przemysłu, kuratorem, który zastę- 
pywać go będzie w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki sam 
się nie zgłosi lub pełnomotnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 29 marca 1913. 


L. cez. Cw. II. 1887/13 (1) 
Edykt 

Przeciw Franciszkowi Longa i spól., któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowrgo jako handlo- 
wego w Krakowie przez Miejską Kasę Oszczę- 
dności w Bochni pozew o 360 kor zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 7 kwietnia 1913. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Longi 
ustanawia Się p. dr. Szymona Altendarfa, 
adw. w Krakowie, Rynek gł. 30, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Longę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 7 kwietnia 1918. 


(4968) 


L. cz. Cw. 315/13 (2) 
Edykt. 

Przeciw Włodzimierzowi Ostrowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w Zło- 
czowie przez Firmę „Pierwsza galic. spółka 
importu węgla kamiennego we Lwowie“ 
pozew o 900 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 14 stycznia 1918 L. cz. Ow. 
315/13 (1). 

Celem strzeżenia praw Włodzimierza 
Ostrowskiego ustanawia się p. dr. Wiśniew- 
skiego, adwokata w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wło- 
dzimierza Ostrowskiego w rzeczonej sprawia 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Złoczów, dnia 4 kwietnia 1918. 


L. cz. K. 418 (2) 
Edykt 

Przeciw Dawidowi Schmeidlerowi z 
Krzeszowic, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane. wniesiony został do c. k. sądu posi, 
towego w Krzeszowicach przez pref. dr. Na- 
poleona Cybulskiego w Krakowie, ul. Zwierzy- 
niecka 15, wypowiedzenie dzierżawy prawa 
łamania kamieni na parceli gr. lk. gm. No- 
wojowa (Góra. 

Celem strzeżenia praw Dawida Schmei- 

dlera ustanawia się p. dr. F. Weinhebra, 
adwokata w Krzeszowicach kuraterem. 
- Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Schmeidlera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oa 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomeenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Krzeszowice, dnia 4 kwietnia 1918. 


(4983) 


(5009) 


L. ez. ©. IM. 135 (5018) 

Przeciw Józefowi Szotowi i Janowi 
Płatnerzowi z Jeżowego, których miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesiono do sądu w Ni- 
sku przez Spółkę oszczędności w Jeżowem 
pozew o 236 kor. 65 hal. 

Rozprawę wyznaczono na dzień 15 
kwietnia 1918 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się p. dr. Feua, sdwokata w Nisku, 
kuratorem. 

Teuże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych kurandów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
sami osobiście w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 14 kwietnia 1215, 


L. cz. Ów. 2591 13 
Edykit. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Piotrowi Gołębiowskiemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane. wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
Izraela Józefa Taubn pozew o 250 koron i 
250 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy uakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Piotra Gołę- 
biowskiego ustanawia się p. dr. Rabinowi- 
cza, adwokata w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pio- 
tra Gołębiowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 


(4980) 
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w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 
C. k, Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
ztryj, dnia 5 kwietnia 1918, 


L. cz. Cw. 8168/12 (11) (4981) 
Rdekt 
Przeciw Filipini Heiselzorn, której 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Rusina Walda pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 3000 ker. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Filipiny Haisel- 
korn ustanawia się p. dr. Singera, adwokata 
w Stryju. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tejże 
w rzeszonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ena w sądzie się nie 
zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stryj, dnia 6 kwietnia 1918. 


L. cz. ©. VIL 65/13 (2) 
Edykt. 
Panu Janowi Wójcikowi, rolnikowi w 
Bobrownikach małych, sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Tarnowie 
przeciw Kazimierzowi Wysockiemu o 1000 
kor. zpn., ma być doręczoną uchwała z dnia 
4 kwietnia 1913 wraz ze skargą |. cz. U. 
VII. 68,18, w której termin do ustnej roz- 
prawy wyzaaczony został na 9 maja 1913, 
godzinę 9 rano pod Nr. b. 17 IL p. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Wój- 
cik przebywa, ustanawia się w celu strzeże- 
nia jego praw kuratora w osobie p. adwo- 
kata dr. Febusa Salamona w Tarnowie. 
Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Wójcika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 4 kwietnia 1913. 


(4994) 


L. Pr. 1403 (18,13) 2 (4908) 
Obwieszczenie. 

J. E. Prezydent sądu krajowego wyż-| 
szego w Krakowie zamianował na drugą 
zwyczajną kadencyę sądu przysięgłych w są- 
dzie obwodowym w Wadowicach, która się 
rozpocznie dnia 2 czerwca 1918 — przewo- 
dnicząsym trybunału sądu przysięgłych radcę 
Dwvru i Prezydenta sądu obwodowego d-ra 
Franciszka Bujaka, a zastępcami przewodni- 
czącego wiceprezydenta sądu obwodowego 
Fuge::iusza Zsbierzowskiego oraz radców 
sądu krajowego Władysława Majewskiego, 
d-ra Franciszka Solska, Józefa Miodońskiego, 
d-ra Feliksa Rosnera, Aleksandra Zająca, 


(Błażeja Pawlika i Szczepana Nikliborca. 


Prezydyum c. k. Sądu chwodowego. 
Wadowice, dnia 14 kwietnia 1913, 


a 
Firmy. 

H. en. dunn, 560/12 Cros. III. 94 (4126) 
3min i koZaTkA 10 BUHCAHHX Pe þipm 
CTOBApHmeHb, 

BnucaHo B peecrpi «TOBapumeHB 3A 
poÓkoBAX i rOcNoĄapckAx. 
Ociok CTOBApHIieEA: KOJOMKA. 
Pipma seyun: Locnoxapeka Cniaka 
zaa sóyry xyqoóm, croeapumemg sapeeeTpo- 
BaHe 3 OÓMERKEHOK Gopzpon B Kolonii 
1. Jaenn mapekqmi Bucrynnan: Pio- 
cap Typassekný i Emauyiu IIpockypEHn- 
kBŃ. 
2 Haesn qapeknni snópanni: u. Cre- 
jan Bykoemckań, „upekrop (Can ram- 
ZIBOBOi B KoJomHi, Ako Kaczep i m. CemeH 
Bykmozakuń, eMepHT. Baxmańcrep WaR gap- 
Mepni, AKO KHOTOBOJFENE. 
Jata oppe : 28 rpyąza 1918. 
I. x. Cya Okpyskanh AKO TOpProBEIBEAŃ 
Baas II. 
Kosomna, gua 28 rpyna 1912. 


H en. Pipm. 973/12 Cros. II. 29 (4651) 
Bmigu i JOZATKH BIXHGCAGI CA 40 BNKACAHHX 
Bite B peecrpi roproBeJzEim Qipu aapió- 
KOBHX | TOCIIOĘADCKAX CTUBAPKIIEHB. 

BnncaBo B peeerpi croBapameB5 383- 
poÓKOBMX i rociorapckkx. 

Oeiq0K CTOBaApumiena ` Coone. 

©ipma 8ByunTŁ: Pycko-xaoncka Maca 
OMAJHOCTH | IO3HYOK, CTOBAPAMEHE 3Apee- 
erpoBaie 8 HeoómexceROlo popgom B Co- 
xoniM. 

Bmism: Baraki sóopu 3 ang 23 ge | 
pecaa 1912 yxBaJmman auiny $$ 5, 9, 13,! 
16, 21, 23, 24, 52 1 58 craryra s cenoció | 
AR TO B BIĄNKCI HPOTOKOJy CHX BADAJSHHAX 
s60piB 3an0/qaHo, a iMeHHO: 

$ 5 eraryra Big renep azyuaTu Óy ye: | 


6) óyxyBarn i BaóyBaTH JOMA MEMKAJE- | 


Bi AHlMe JAIA CBOIxX gdeHiB i amme B ix XO- 
Gen, A TAKO IipoXaBaTR 260 IABATM R HAGM 


ADMA MEDIKAABBI, BDJAXĄKO Togo) Menm- | 


KARA Jmme not genau 1 „Mme pi, 
XOCeH, 

E) YpAjĘKYB. TH CKEHAJA (MATABHEU 
3RapAZNIB rocnojapckux, HABO3IR, BÓJKA, HA 
ona i uHltnx Segäettzoilp Anime nA CROÏY 
UJIEHIB TA „Mme B ix XOceF, 

r) upoBaraTu „muie MAA CROIX uJeBin 
i same B fx XoceE TOploBAK CpeHCTBAMI 
NORMA, AJEKOTOJIAHANMH i HEAJKKOrOJIY- 
HAMH HAHOAMH Ta HpeIMETAMA NOTPIÓHNAM I 
AAS OCOĴACTAX Gorpef a TAKOWE gA A0: 
MAMHOTO*1 pIJBHAYOrO TOCHOAAPCTBA TA 237 
pemec.ia 1 EpouHcJy Jume CBOIX UJEBIE, 

r) aańMaTH cd uepeTROpłoBaHEM Ipo- 
AJKTIB POCIOĄApPCEHX „JMiMe CBOIX gepin | 
IIpoj4aRAK IHPOZYKNIE TA NAONIE TOEHOĄXAP 
ops (s6lma, "Ann i T. x) aame opgi 
q.AIeHIB i JAIE B ix XOCER, 

A) HaóyBarn i yAepxcycaTu aHapaxn 
rociozapcki i piggarara ïX go yarky 
B rocHoąapeTBi JAME CROÏX denn i AAMC 
B ix X0ceH qepe3 HAEM, 

e) ypaźqcyBarn Jawe MIA pos gäe 
Hip i amme B ix XOCEH MIKAHK AO Meens 
8Ówka CROÏX q.ieBiR, 

6) BUPAÓJATE CHJIAMM CBOIX den 
app. sHaqoÓm i Bcijaki npe4Merm 10 
TpióBi rak AA ocoómeroro ywuTky AK i 
AIA ĄAOMAMHAOTO i piABHAgOTO PocioAapETEA 
a TARO AAA pemecja i Ipoukciy „name 
GBOIX gäenip 1 Anne P fX XOCEH, 

3) rpuńmarm Kariramn A0 oóopory 3a 
JCJIOBJIEHKM OUHPONEHTORAREM B XOCGH CBOfX 
4JIeHIE, 

i) ypinaru aame crom genug yeme- 
BAX i UpHCyCHHX HO3HdOR Ha NiĄReCCHE ix 
roenoxapeTRa aó0 IpoMKcCJy. 

Mara anner: 24 mororo 1953. 

I. x. Cya ospyscanń sako ToprokensEańi 
Biązia IL. 
UOpTKiB, xna 31 cima 1913 


H. en. Pipm. 686/12 Cros. II. 160 (4909) 
Bune þipmu sapoÓkoBOro i rocnogapekoro 
CTOBADAMEHA 

Buncano 40 peeerpy 3apOÓROBKX i ro- 
CIIOĄApeKHX CTOBADHIMEBB. 

Ociq0OK cropapumeka: Kyrkip. 

©ipua szyumiz: locnogapere Torapa- 
GTBO „Cedmamsckas Ilomou*, crorapmmene 
aapeetrpoRaHe 3 OTpaHHYeHOIO IIOPYROK B 
Fyrkopi. 

Jang eraryry: BonogiB, ara 17 cem- 
raópa 19]2. 

IIpeqier niqtpzcwerza : 

Lien eroBapnimega eet, ` noryunynm 
rocnoqapcki CHJA CBOIX aleHiB AAA iX 40- 
6poónry. 

B wä man óyąe croBapumeke: 

a) KYOBATA, apeHjyBATA 1 Halimarm 
tpyaym i ÓY ALENKE B "up Be1eBA CIIJIBHO- 
ro rGCHOMAPCTEA CNIIBANMM CHIAMA CROIX 
gzeBie i B iX XOCOR, 

6) 6yxoBaru, KyloRarm, upoąaBarm i 
OĄĘABATH P HaeM FOMM JO MELIKAHE ESDAA- 
AHO H0O1HAOKI MEIUKAHA. 

R) yPAJĘyRYBATK Cap (MAraZHHU) 
8HapAXIE rOCHOJApPCKAX, HABOBIB, BÓlWZA, Ha- 
CIARA | HAMHX 3eMIENIOXI8 AAA CBOIX Ye- 
HIB i B IX xOCEEH, 

r) upoBaquru JA CBOIx gJlemiB i B 
Ïx XOCEH TOPToBJIK CpeĄCTRAMH Hong 1 
UpexMeTaMM UOTPIÓHAMM AJA AOMAMHOTO I 
piJIBHAJOTO FocioqApeETRA, IEPOMEC.IYy i OCOÓH- 
crux iorpeó cROIX U.IeHIB, 

A: BalimaTa CA IiepcTBOphoRaHeM Mpo- 
AjJkris rocnogapckax cBofx udeHiB i mpo- 
JAHO ZJIEHaM BATBOPIB CBOIX UJIEHIB, 

e) ypajpcyzaru MAMAH Jo KEJEHA 86i- 
SKA CBOIM UJEHSM, 

36) BHDOÓJĄTU CHJAME CBOIX UJIEHIB 
BHapalu rocjwiapeki i Beakl gpyri upex- 
mern, norpiógi A0 pesecJia i upounedy, HE 
i 40 oeoóHeroro yscHTRy CBOÏX u.IeHiB, 

8) maóysBarm i yĄAcpityBaru suapan 
roenorapcki i BiąkaBATA ix JO yskUTKY Ye- 
pes maem CBOIM genau, 

H) upałńMarm Karmiraca gO oó0poTy 34 
JCZOBIGHAM ONPONEHTOBAREM, 

i) ygiuarm „mu CBOM UJeHaM Aeme- 
BHX i upHCTYNHKX NOWMGOK Ha NiqHeceHE 
ix roenoqaperea aóo upomneany, 

E Seen Mó.lOTHYy ENLIKY AMH CBOÏX 
4.IeHIB. 

Al JCEpOIOBATR TOCIIOĘAPEKII KypPCH 3 
maen 0YACAA HpOMECIAU JAA CBOIX UJGHIB. 

"lae rpeBaHa He031aaueAz1i. 

Jkapekngza : 

1 Oaimnia Mopnióosuu, sena Mapoza, 

2. Urefan Botrosny, roenogap i 

3. Teogop Konuas, rocno;rap, Bel B 
Pvyskepi zamemrani. 

Ilinuxe $ipmu: pur croBapumeHRa 
NiĄNMcyE BARHO BOX gäenip "pang (/[A- 
peknui). 

OrojolteBH Noxojadi PI CTOBApHME- 


| HA ÓyAyTE uomimyBaTH Ha npaagadeFiń HA 


Toe waónmni eToBapumeHA, aO B OĄBIA 3 


BiąBida1BBIeTE 10 HA1BDA3OBO! BUCOTA 
BaABJIOHGTO yty. 
Aara snucy: 1l rpyana 1912. 
II. k. Cya oepnrmennb sko roproeedbRuii 
Biazi H. 
3oxogig, „ea 11 rpyana 1912. 


H cu. une, 994/12 Cros. II. 178 
Śmien | AOATEH BİXHOCAYİ CA A0 BUHCAHHX 
BKE B peecTpi TOproBeJbHUM ipm 3apió- 
ROBUX 1 POCNOGTADCRAR CTOBADHLIEMB. 

Bnucago p Deco croBaprmeBB 34- 
plIókOBKS i rOCHOJAPCKAN. 
Dei ip eroBapnutrega: Cniara maguo- 
Uówys0OR B Ty4opoBi, CtOBapulneHe 


(4652) 


| 
am i 
BUpeECIPOBAN 3 HevÓMEMEBOT IOPYKOI. 
Bucynsam: Daman Hiązenpckuń. 
Uanezu japekqmi Buópaki: Ha BATAJIB- 
HAX 30opax Biąóyrax 27 maa 1912 Bnópago 
Maxańsa Hapoqzoro, roerojapa B Tyx0po- 
ni, wieRomM Bapany. 
U. x. Cya okpyikimhń AKO TOproBeJBRAŃ 
Biaaia LI. 
UoprkiB, Apn 3! cigna 1918. 
| 
| 


L. cz. Firm. 368/15 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono z rejestru firm pojedyn- 

czych : 
Siedziba firmy: Bojanów. 
Brzinienie firmy: Salomon 

dziorżawca propinacyi w Bojanowie. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 15 marca 1913. 


(4299) 


Schrnidt 


L. cz. Firm. 115/13 Stow. LI. 284 (4427) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
gorlicki Bank rękodzielników w Gorlicach, 
stowarzyszenie zarejestrowane 4 ograniczona 
poręką, że członek dyrekcyi adw. dr. Józef 

Kë nstąpił, a w miejsce jego wybranym 
został dr. Szymon Herschdorfer adw. w Gor- 
licach członkiem dyrekcji. 

Data wpisu: 28 marca 1915. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Jasło, dnia 21 marca 1913. 


| 
E cz. Frm. 178/13 Stow. Il. 8 


(4184) 
Oo Seza Ie. 

U. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 26 marca 1913 wpisa- 
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i sospodarczych przy firmie: „Towarzystwo 
j zaliezkowe w Dubiecku*, że na walnem zgro- 
| madzeniu członków stowarzyszenia, odbytom 
k grudnia 1912 uchwalono zmianę całego 
` statutu. 
| Przemyśl, 5 kwietnia 1913. 


H 
fl. cz. Firm. 35/13 Stow. III. 64 (3961) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Nowy Bącz. 
Brzmienie firmy: Spólka handlowo-rol- 
nicza członków Towarzystwa rolniczego okrę- 
sowego „Zagon* stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczona poręką. 
1. Członek dyrekcyi wystąpił: Włady- 
I slaw Mazur. 
| 2, Członek dyrekcyi wybrany: w jego 
miejsce Wojciech Hadała z Nowego Sącza. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handłowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 1 marca 1918. 


L. cz. Firm. 440 13 Rg. A. 27 
Wykreślenie firmy. 
Siedziba firmy : Komańcza. 
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo gór- 
nieze i wiertnicze inżyniera Edwarda Mer- 
sona w Komańczy. 
Wykreślono skutkiem zwinięcia przed- 
siębiorstwa. 
Dzień wpisu: Sanok, dnia 28 stycznia 


(4236) 


1913. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział! TV. 
Sanok, dnia 22 stycznia 1913. 

L. ez. Wirm. 855 12 Stow. I. 521 (4788) 


Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Brody. 

Brzmienie firmy: Brodzkie Towarzystwo 
kredytowe, stowarzyszenie zarejestrowane Z 
ograniezoną poręką w Brodach. 

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
_ zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 80 maja 
11918 uchwaliło zmianę $$ 9 i 12 dotychcza- 


| 
| 
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a) kynoBarm, apesqysara i HańMaTh | AbBisckMx uacOrmcnh, Aky HASHA1HTE Ham- sowego statutu w brzmieniu jako w przedlo- 


rpyHrH i ÓyAHHKK B NiAM BEERA CIIJIBHO- | 
ro rocnorapcrBa CNHIIŁHKMH CHAIaMH AMNIE | 
CBCIX UJIEHIB | Apme B IX XOCEH, 


amparogni COBIT. 
A4 uJjeBiB: Ogen yai uJeHkckHŃ 
RAHOCHTB 10 Kop. 


'żonym protokole uchwał. 
Wysokość udziału: 100 do 1000 kor. 
i Obecnie: 50 koron. 


Data wpisu: 2 stycznia 1913. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Złoczów. dnia 2 stycznia 1915. 


L. cz. Firm. 1475 12 Rg. B. 8 (4891) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek. ` 

Do rejestru Oddz. B. należy wpisać co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów ul. Halicka 

Brzmienie firmy: Ustredni banka 
skych spořiten filia we Lwowie. 

Zakład filialny : istnicjącego w Pradze 
pod firmą Ustredni banka Geskych sporite- 
len zakładu głównego. , 

Wystąpili: członkowie rady nadzorczej 
dr, Gustaw Halik i Antoni Cizek. 

Data wpisu: 8 października 1912. 

U. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów. dnia 10 września 1017. 


m4. 
če- 


L. cz. Firm. 78/13 Stow. I. 189 (4984) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Brody. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe i zaliczkowe, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. ` 

Zmiana statutu: $$ 5 i 51 statutu do- 
tychczasowego na nadzwyczajnem  walnem 
zgromadzenin tegoż Towarzystwa w dniu 9 
lutego 1913 ponownie odbytem, według pro- 
tokołu zapadlej uchwały zmienione. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział 11. 
Złoczów, dnia 22 marca 1915. 


H. en. Pipu 194/13 Cros. IV. 73 (4782) 
OrmoBimeae. 

II. e Cym okpyszanh ago TOPproBEJIB- 
Bnp s Ilepemumain orodomye, mo 29 map- 
na 1918 Brucaso A0 peeerpy AIA CTOBA- 
pamens a3apió6koBNX i TOCHORAPERHX Ipu 
$ipui: „Cninka oma1poemg i oapoop B 
Buconky*, mo Ha 3ara.IkHnx 3Ó0pax U.IeHIB 
€ToBapumeHa, Biqóyrmx Ha „au Il mapya 
1918, BAÓpaHO 3acrynHnkoM HacToArEJA 3a- 


`A erg, gen 


54 lat istnienia 


- DONIESIENIA PRYWATNE. 


mm Eege ve 
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pany B wiene Anapeg Kosara, Isama Ma 
KOBEHKOrO, roeIoqapA B Bacoqky, A HOHO- 
ppo O. Ioana Craamgaka HaeroarejeM i AR- 
apea BopHcu u1eH0M 3apagy- 

Ilepemamas, 22 wapqa 19:3 


I. cz, Firm. 216/18 Oddz. A. I. 40 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru Oddz. A. I. 40 wykreślono: 

Siedziba firmy: Rzęska pod Krakowem. 

Brzmienie firmy: „Fabryka wapna i 
kamieniołomy I. &G. Kaden“ po niemiecku: 
„Kalkgewerkschaft und Steinbriche 1. & G. 
Kaden*, skutkiem zwinięcia tego przedsię- 
biorstwa i odstąpienia takowego firmie „L. 
& G. Kaden, towarzystwo akcyjne“ w Kra- 
kowie, 

Dzień wpisu: 4 marca 1913. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział HI. 
Kraków, dnia 15 lutego 1913. 


L. cz. Firm. 293/12 Stow. II. 694 (83840) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Osleży wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: „Volksyerein fur Han- 
del und Wirtschaftseredit, registrirte Genos- 
senschaft mit beschrankter fiinffacher Haf- 
tung“ po polsku „Stowarzyszenie ludowe dla 
handlu ikredytu gospodarczego, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną 5 krotną 
poręką. 

Zmiana statutu w przepisach $$ 6 b—9 
i 52 uchwaloną na walnem zgromadzeniu 
członków dnia 10 marca 1912. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili Maks 
Ebner i Izak Kerzner., 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: na 
walnem zgromadzeniu członków dnia 10 
marca 1912 na trzy lata Wilhelm Arnold i 
Izak A. Eigenfeld kupcy w Stanisławowie, 
którzy podpisywać się będą a to Wilhelm 
Arnold pierwszą literą imienia i nazwiskiem 
„Bigenfeld*. 

Data wpisu: 28 grudnia 1912. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Stanisławów, dnia 28 grudnia 1912. 


(4718) 


lat istnienia 54 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„Tygodnik Ilustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza p. t. 


„Pod Dąbrowskim* 


Z ilustracyami Wojciecha Kossaka 


Władysława Reymonta p. t. 


„JInsurekcya* 


Wacława Sieroszewskiego p. |. 


„Bieniowski* 


BRolesława Prusa dwie ostatnie nowele 


„Dziwni ludzie” i „Nic nie ginie”, 


Premia Tygodnika: 
e e Zas poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
Ciekawe powiesci i obeym 12 dużych tomów rocznie. S 


Cykl ilustracyi wielobarwnych. 


Warunki prenumeraty: 
We Lwowie: 


kwartalnie 6:80 koron 
półrocznie 18:60 koron 
rocznie 27:20 koron 


W Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 7:20 koron 
półrocznie 14:40 koron 
rocznie 28'80 koron 


z oprawą książek 8:30 koron 
P » 16:60 koron 
3 n 88:20 koron 
z oprawą książek 8:70 koron 
s D 17:40 koron 
S 5 34:80 koron 


Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Ilustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 
oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 
Numera okazowe bezpłatnie. 


Zabawką jest dla Pań 


szycie sukień damskich i dziecinnych używając krojów 


„EE AVORIT< 


do nabycia u 
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


C. k. Byrckeya kolei państwowych w Krakowie. 
L. 398/TIL. (9) 


Ogloszenie rozprawy ofertowej. 


(4964) 


Ok Dyr keya kolei państwowych w Krakowie rozda w dredze publicznej rozprawy 
ofiriow i wykonanie rozszerzenia i adaptacyt budyaku głównego na stacyi kolejowej w 
Kalwaryi. 

Koszta ogólne wynoszą w przybisżenin 30.000 ker. 

Roboty mają być ukończone 30 listopada 1913. 

Bliższe po-'anowienia o wnosz'nn ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, 
plany, formu'arze (f:towe i t. d można przezlądać w wymienionej e. k Dyreksyi kolei 
;ańsiwowych, Oddzial- dla utrzymania kolei i budowy. R 

Odnośne cferty, :tóre mo'na sp: rządzić tylko na przepi aaym formularzu ofertowym, 
axleży wnosić cdpoowi dain ostemplowane | z pre zefowane z napisem: „Of-rta na roz- 
szerzenie budynku stacyjnego w Kalwaryi* rajpózni-j do dnia 5 maia 1918 gedziny 12 
w południe do e. k. lyrekcyi kelsi państwowych w Krakowie, i 

Qtwaree cefet nimapi tego samego dna o godzinie 12 m 30 po połudn u. 

Ofèrta chowiązaje oferenta do dnia 25 maja 1918. l 

W.dyum, ker- usleży złożyć w kasie e k. Dyrekeyi k lei państwowych równocze- 
Śnie z wniesien'em oferty. wynosi 1700 koron i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
of rg, 

Jeżeli ferenti vie podpisat vw zystkieh wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonzch 
załączników, albo nie <bżył wadyum w czacie przepisanym do wnoszenia ofert, to cfertę 
jego uwsżać się będzi jsko mes tniaącą, jak również nie uwzględni się ufrri, w klórych 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. 

Kraków, w kwietniu 1918. 


C. k. Dyrekcya xolei państwowych w Krakowie. 


ra ranę ` 


bo meer EES M Z AH M MKK | 


C. k. Dyrckcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


L. 218/11. (16) a m e 
Rozpisanie robót. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie ma zamiar oddać w drodze pu- 
blicznego przetargu wykonanie robót ziemnych i murarskich z okszyi budowy przejazdu 
górą w stacyi Chodorowie linii kolejowej £rwów-ltekany. 

Oddanie robót nastąpi na podstawie cen jednostkowych. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, plany, wykazy, ogólne i szczegółowe wa- 
runki budowy, formularzy dla ofert mogą być w biurze dla konserwacyi i budowy kolei, 
Oddział IIT. c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie w godzinach urzędowych 
przejrzane, tam też można otrzymać formularze ofert. 

Załączniki ofertowe muszą być przed oddaniem oferty na dowód przyjęcia do wia- 
dorności przez oferującego własnoręcznie podpisane. 

Oferty wraz z wykazem cen ostemplowane 1 kor. od każdego arkusza, opieczętowa- 
ne, mają być opatrzon= napisem: „Oferta na wykonanie przejazdu górą w OChodorowie* i 
oddane najpóźniej do 8 maja 1913 12 godziny w południe do protokołu podawczego e. k. 
Dyrekeyi kolei państwowych w Stanisławowie lub też ofrankowane nadesłane poeztą. 

Komisyjne otwarcie ofert. nastąpi w tym samym dnino 1 godzinie po południu, 
przyczem mogą być oferenci lnb tychże wykazani zastępcy osobiście obeeni. 

Przed wniesieniem oferty należy złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie wadyum w gotówce wynoszące 5pre. oferowanej kwoty. 

Oferenci związani są swymi ofertami do dnia 15 czerwca 1918 włącznie e k. Dy- 
rekcya kolei państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo przyjęcia względnie od- 
rzucenia ofert przedłożonych według swego swobodnego uznania. 

Oferty, w których zostały poczynione jakiekolwiek zmiany zasadnicze nie będą 
uwzględnione. 

Stanisławów w kwietniu 1913. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych. 


(4963) 


Miesięcznik 
poświęcony sprawom polityczno -społecznym 
nauce i sztuce 
Wychodzi rok XIV. w Krakowie. 


Wśród m'es'ęczników pelskich „KRYJSYKA* Sam: stanowisko cdrębne. Nis jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w ednej dziedzinie praey. lixż nem jej: niepodległość i twór- 
ezość, W szeregu artysułów fi ozeficznych omawia najwsżniejsze kierunki filozefii współ- 
czesnej; dyskusye jaki» „KRYTYKA: przeprował ls w si ie filozofii monistycznej (Dr. 
Wróblewski — K. Bleszyństi) iub filo fi Bergscsa "D: S keski — J. Wł, Dawid) pna- 
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano, Do nieprdległości i twórczości dążące 
„KRYTYKA“ stoi na stanosis.n irredenty polskiej; z tego zskresu drukuje rozprawy Wł. 
Studnickiege, W. Feldszana, NM Sokolnickicgo, Bol. Lima>owskiogo. L Wssiiewskiego ete. 
W każdym numerze obrazy współczesne! iiter-tury p lkisj i obcej, charakter: styki wybi- 
tnych artystów, sprawozdania ze seen polskich, wystawy szkół i ksiażek. Do każdego nu- 
meru dołącza się reprodukcye wybitnych dzieł sztuki. — Nowele. poezyo najwybitniejszych 
przedstawicieli młodszej literatury polskiej. 


PRENUMERATA: 
Rocznie 20 koron 20 marek 10:— rb, 
Półrocznie 10 koron 10 marek 5— rb. 
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb. 


Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 8. 
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i i Największy magazyn jubilerski i zeganuistrzowski 
REP Zawiadomienie. "g ||: oe garmistr 


| | | 
Ośmiełam się donieść, że zprzedaję | Juliana DABROWSKIEGO 
| 


INSTRUMENTY MIERNICZE kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto 1 kamienie. 


Zlecenia załatwiuć moźna pocztą i przez koresp. 
2 fabryki 


Starke i Kammerer, Nenhófera, Rosta, po cenach eryginal- 
nych cennika, nio doliczając za transport i opakowanie, | 


Lwów. ul. Akademicka 3. 


AEN ET EE been X WTZ DÓW (0 ma aa 


dak zapobiegać pożarom 


| 
| 


iernicze 1 d lne. Binokle polowe od 12 kor., binokie pryzmo- g g 
SE we Zeissa, Górza 1 franeuskie od 75 kor» binole totraj. | W miastach, miasteczkach 
'ciane bar try, termometry, okulary i cwikiery D 
Mbele no oo cenach najtańszych. i po wsiach? 
de OLF SILBER STEIN Instrukcya ostrożności ogniowej 
grafiony, D Se aA ET EE 
GE CS A OPTYK i MECHANIK dla mieszkańców kraju. 
JPEG r H 5 igi iu $ 5 ła fi 
fanisi. T- Lwów, ul. Karola Ludwika 9, róg Sykstuskiej, Et: p RÓ 12 


iuro ST. SORKCZOWSKIEGO we Lwowie 


EL Jagiellońska i. 2. 


Krakowie. 


KT "ODA gh ei 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w 


< 
Wykaz najwyższych cen 
po jakich ziermiopłody w roku 1913 od gradu ubezpieczone być mogą. 
W powiatach politycznych Galicyi i na Bukowinie. 
B. 
Babrka, Bohorodezany, Borszezów, Brody, 
A. Brzeżany, Buczacz, Czortków, Dąbrows, 
Rodzaj Bała, Bochnia, Brzesko, Brzozów, Chrza- | Dobromi!, Dolina, Drohohycz, Gródek jag., 
j nów, Cieszanów, Gorlice, Gry: ów, Jarosław. | Horodenka, Husiatyn, Jaworów, Kaiusz, 
Jasło. Kolbuszowa, Kraków, Krosno, Lima- | Kamionka str. Kołomyja, Kosów, Lisko, 
ee nowa, łańcut, Mielec, Myślenice, Nisko, | Lwów, Mościska, Nadwórna, Peczeniżyn, 
ziemiopłodów Nowy Sącz, Nowy Targ, Oświęcim, Pilzco, | Podhajse, Przemyślany, Radziechów, Rawa 
Podgórze, Przemyśl, Przeworsk, R pczyce, | ruska, Rohatyn, Rudki, Sambor, Skałat, 
Rzeszów, Sanok, Strzyżów, Tarnów, Tar. | Skole, Sniatyn, Sokal, Stanisławów, St:ry 
nobrzeg, Wadowice, Wieliczka, Żywiec. | Sambor, Stryj. Tarnopol, Tłumacz, Trem- 
bowla, Turka, Zaleszczyki, Ztaraż, Zborów, 
Złoczów, Żółkiew, Żydaczów i Bukowina. 
poz. poz koron za 100 kłgr. poz koron za 100 kigr. 
|) Żyto ozine „a... 274 0 - d, 1 18:— 1 17:— 
2 yto jare aae C UNE ; 2 17:— 2 16,— e 
3 Pszenica ozima lub jara 3 22 — 8 21:— 
4 Maczmień . ZS ES S. o 4 17:— 4 16— 
5 Orkiszsz. 2" OEJE "4% 5 16:— 5 15:— 
6 Gu 4 0 o ET rodEJEE © 6 18— 6 1%:— 
7) Hreczka (Tatarka). . . . . . . „| 7 16:— 7 15:— 
SA OBIEG JE. em, „Ja. gd 8. 15:— 8 14— 
9 Eroso! JR. SE o... 7% " EB 157—- 9 äs 
10 Groch zwykły (biały i zielony) . .j 10 Glo 10 O 
11 Groch (Wiktorya) i Wielogroch 
ZIEL. 4 u . „ AEOEJADZU 26 — 11 25 — 
12 Bóg OŚ... OIEIE a Te n s 
13 Bobik e pn ew DN OO oe C e. s 1 == © 15:— 
14 Fasola pospolita . . . . . ą 14 21— 14 20 — 
15 | Śoczewica zwykła . . . Eat 16— 15 JE: - 
16 WBA. .% o. « «> SKIE 16 18:— 16 M 
17 rud PORĘCZNA MEL 15— 11 14— 
18 Pymokay, . * . . . 1 6: 2EA 18 60:— 18 58 — 
19 | *) Konicz czerwony lub szwedzki (na- 19 188:—. 
SEMY -. w. . o « — 19 190:— 
20 Konicz biały (nasienny) . . . 20 180.— 20 178:— 
21 | °) Koniez czerwony na suchą paszę 21 7:— 21 6:50 
22 Esparceta nasienna łuszczona . 22 80:— 22 18:— 
28 Esparceta na suchą paszę . 28 6:50 28 6:— 
24 | Rzepak zimowy . . . . . . 24 28— 24 27:— 
25 kzepakaletni „ SSE 25 Zb: 20 25:— 
26 Lnianka (Lnica, Rżyj) . . . . . „| 26 20— 26 19-— 
27 Konopie włókno . . . . . . . 27 60:— 27 58:— | 
28 Nasienie konopne . . . . . . 28 24 — 20 SE 
29 Len włókno A P 29 80:— 29 76:— 
80 Nasienie Iniane . . . . . . . . . 30 27:— 30 26— | 
31 Mak. «2 M3. ca oe eei 54: — 31 52:— 
32 Anyż rosgyjski . . . . . . 5 oy 45— 32 Ai 
38 Bo płaski... JE... a| 88 48: — 38 47:— | 
34 | ś)Chmiel ©. . JB. Eent 24 280:— D 270:— i 
35 Łoza kcszykarska 1ł-roezaa . . . .| 35 3:— 35 B— f 
36 Poza koszykarska -roczna . . . .| 36 1:50 36 1-50 | 
| 87] Tytoń . „« ./. . . likes NCT = 37 EI | 
| 38 Kantone «« s a e ENEE 38 4: — 38 3:50 ! 
30 | Buraki cukrówe. « 6 . „ da „32 250 39 2:50 | 
| 40 | Buraki pastewne . . . . . . 40 1-80 40 1-80 | 
| Słoma w stosunku do wartości ziarna liczyć się będzie mianowicie : 


W powiatach politycznych ozna- W powiatach politycznych ozna- 
czonych literą A. czonych literą B. i na Bukowinie 


| 


z pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa 


znać w th części wartości ziarna 
i ziemiopłodów strączkowych 


w je części wartości ziarna 


1,0 części wartości ziarna 


z hreczki 110 Części wartości ziarna 


1) Kukurudza będzie przyjmowana do ubezpieczenia z wyłączeniem łodyg i liści t. j. tylko samo 
ziarno bez podwyższenia zaliczki. 
2) Przy ubezpieczeniu koniczyny nasieniej należy podać, który pokos ubezpiecza się na ziarno. 
3) Przy ubezpieczeniu keniczu czerwonego na paszę, jeżeli ma być ubezpieczeuy także drugi po- 
kos, musi być podany do ubezpieczenia eddzielną pozycyą. k 
4) Chmiel, buraki cukrowe i konopie mogą być ubezpieczone po cenie zakontraktowanej, ewestual- 
nie po potrąceniu kosztów dostawy, jeżeli zakontraktowano loco staeya kolejowa lub fabryka 
UWAGA: Ziemiopłody pod poz. 21, 28, 35, 36 i 37 wymienione, t. j. koniez czerwony na paszę, esparceta, łoza koszykarska |-roczna, 
łoza koszykarska 2-letnia i tytoń będą przyjmowane do ubezpieczenia wedle spodziewanego plonu, podanego w centnarach me- 
trycznych z jednego morga, a nie jak dawniej ryczałtowa zawartość z tegoż. ` ` d 
Chmiel zaś przyjmowany będzie do ubezpieczenia po cenie za 100 kg., a nie jak dawniej za 50 kg. 


(Przedruk nie kędzie płacony). 


GE: SE i 
Tłuszcz jest człowiekowi konieczny dla 
zrównoważenia ubytku sił podezas choroby! 
Jednak wypasanie grubego brzucha sprzeci- 
wia sie normalnym prawolu przyrody. Kto 
tego nio przestrzega, popada w choroby, a 
nawet idzie w niechybną wcześną śmierć. — 
Udar serca jest przeważnie wynikiem zatłu- 
szczenia. Zbytek tlnszczu niszczy krew i działu 
jak trucizna. A trzeba wiedzieć, że dziś mo- 
ma utracony tlnszcz łatwo odzyskać. Nie po- 
trzeba leków, ani masażu, ani glodówki, ani 
ćwiczeń, ni trudów, a jednak topnieje tluszcz, 
jak masło na słońcu. 

Precz z tłuszczem! 

Kuracya polega na zastosowaniu sku- 
tecznych wód mineralnych. Następujący list, 
jeden z wielu codziennie otrzymywanych, 
niech świadczy o świetnem działaniu kuracyi 
Reaktolem : 

„Mogę Panu donieść, że mimo niczmie- 
nionego trybu życia (jem i piję wcale dużo! 
po użyciu pierwszych dwu porcyj wody stra- 
ciłem na wadze 11 funtów i czuję się fizy- 
cznie znacznie lepiej, niż dotąd, Wymiana 
materyi jest znakomita, brak tchu ustąpił, a 
krew teraz mi tak nie napływa ku mózgowi, 
mam wrażenie, jakobym był nie o 11 funtów 
lżejszy, lecz i o 11 lat młodszy. Przyjemna i 
znakomicie działającą kuracyę Reaktolem be- 
do nadal uprawiał, a pański preparat polecal. 

Z szacunkiem 
Budowniczy D... Berlin 0.“ 

Każdy, kto jest zbyt otyły i chciałby 
stać się smuklejszy, niech sobie zaraz zamó- 
wi właśnie wydaną książeczkę: 

„Prawda 0 kuracyi odtłuszczającej!* 

Przynosi ona pocieszenie wszystkimi. 
którzy się dotąd bez skutku tradzili odtłu- 
szczeniem się. Nie chodzi tn o jakiś babski 
środek, lecz o metodę opartą na prawdziwych 
podstawach naukowych. e 

Kuracyę Reaktolen można naprawde 
uważać za rozwiązanie otwartej kwestyi o 
odtłuszezeniu. Tłuszcz jest ciężarem, którego 
zbyć się należy, aby być wesołym i zdrowym. 

Może dziś tego każdy sam dokonać, a 
pouczenia w tym kierunku daje wspomniana 
właśnie książeczka. 

Reakto] darmo! 

Wraz z cenną książką wysyła się ka- 
żdemu, kto zażąda, pewną ilość Reaktolu dar- 
mo i opłatnie. 

Allgemeine Brunnengesellschaft m. b. B., 
Berlin 30, 33, Abt. B. 426. 


FREE EE maneca 


Drobne ogioszenia 
od wyrazu petitem 3 hal., tłustym 
petitem 4 hal. 


A 
Lu S miód! to zdrowie! Deserow 
Ay. A6d ? kuracyjny gęsty 7:50 K., gęsto ës 
na patoka „rarytas“ miodoborów 8:50 K. za 5 Ver. 
franco. Korzeniewicz, em. naucz. Iwanczany. 
ER PACKI CC W CZEK WIEM RA) WA ONE WPA PA 
Bé reien w dobrym stanie tanio 
sprzedania, ul. Obertyńska I. 6. — 
Drzwi Nr. 3. 


| ach RETE AE kr r 

e realność około 7 morgową z do- 
Spr zedam mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado- 
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 
ni między godz. 2—4 po południu. 


- Ścianki sklepowe 


tanio do sprzedania. 
Wiadomość w biurze St. Sokołowskiego 
ul. Jagiellońska l. 3. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 


YJ | 
Król. Galicyi i Lodomeryi 


rraz 


Z Wielkiem Ks, Krakowskiem 


na rok 


A%LR 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 8 kor, na prowin* 
Ce z przesyłką pocztową (za fra” 
chtem 8 kor. 90 hal, dia ek 
Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 
za zaliczką nie wysyła się: 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527, 


